
Pierwsze w sesji wiosennej posiedzenie Sejmu

Poselska debata nad sprawa realizacji
uchwały Sejmu „O dalszą poprawę wyżywienia narodu
• __. __ 8 • . 99 . .i rozwoj rolnictwa ’ oraz nad rządowym programem

Plenum КС PZPRrealizacji uchwały XI
uchwały Sejmu z listopada 1974 
r. o dalszą poprawę wyżywienia 
narodu i rozwój rolnictwa oraz 
o programie realizacji uchwały 
XI Plenum КС PZPR, Informa­
cję tę przedstawił Sejmowi pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

Rozwój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej — 
jest warunkiem 
łecznych celów 
rozwoju kraju 
socjalistycznego, 
mówi wyżywienia narodu n?da- 
jemy najwyższy priorytet, czy­
nimy jego realizację wspólną 
sorawą wszystkich Pniaków 
(Tekst wystąpienia P. Jarosze­
wicza — str. 2—3).

Następnie rozpoczęła się po­
selska dyskusja nad informacją 
rządu, w której jako pierwsi 
zabrali głos reprezentanci klu­
bów poselskich: Jerzy Wojte- 
cki (PZPR). Bolesław Strużek 
(ZSL) i Mieczysław Maryno- 
wicz (SD). (Wystąpienia tych 
trzech posłów na str. 3)

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objęła wicemarszałek 
Se:mu — Halina Skibniewska.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

stwierdzi! on — 
osiągnięcia spo- 
naszej strategii 
i budownictwa 
Dlatego progra-

Informacja
Piotra Jaroszewicza

(P) W lawach Rady Państwa posłowie — Edward Gierek, Henryk Jabłoński, Edward Babiuch 
i Zdzisław Tomal. * Fot. caf — Rosiak na sir. 2 — 3

(P) 29 bm, obradował Sejm PRL. Było to pierwsze w sesji 
wiosennej posiedzenie. Tematem poselskiej debaty były żywo 
dotyczące każdego mieszkańca kraju sprawy szybszego rozwoju 
rolnictwa i produkcji żywności. Po informacji rządu przedsta­
wionej przez premiera Piotra 
kusja, w której wystąpiło 12 
tanci klubów poselskich./*

Jaroszewicza, rozwinęła się dys- 
posłów, a wśród nich reprezen-

Secura 78-Poznań, 16-21 kwietnia
Sprzęt ochronny i aparatura pomiarowa * Urządzenia 
dla stołówek zakładowych ★ Oferta eksportowa 
Ochrona człowieka w środowisku pracy

Informacja własna
(P) Podczas tegorocznej wystawy Secura 78, poświęconej 

ochronie człowieka w środowisku pracy, zaprezentowany zo­
stanie dorobek producentów, instytutów naukowo-badawczych 
w dziedzinie urządzeń służących poprawie warunków pracy, 
zabezpieczenia przed wypadkami, aparatury kontrolno-pomia­
rowej, sprzętu dla rehabilitacji osób ze schorzeniami zawodo­
wymi i po W’ypadkach. Eksponowanych będzie szereg nowych 
i ulepszonych urządzeń oraz udoskonalone wzory odzieży i obu­
wia ochronnego.

W imprezie uczestniczą wy­
stawcy z krajów socjalistycz­
nych — Bułgarii, Czechosło­
wacji, NRD, Węgier i ZSRR. 
Największym wystawcą spo­
śród krajów socjalistycznych 
jest Związek Radziecki, który

przedstawi m.in. aparaturę 
pomiarową do badania stężeń 
szkodliwych związków chemi­
cznych 
dzie, 
przed 
Swój

w powietrzu, w wo- 
urządzenia chroniące 
hałasem i wibracją, 
udział zapowiedziało

Wysok’e odznaczenia państwowe 
dla ludzi teatrów stolicy

Informacjo własna
(P) Międzynarodowy Dzień 

Teatru, obchodzimy rokrocznie 
od 17 lat Zdobył sobie już 
prawo obywatelstwa. Nie zna­
czy to wcale, że tylko w tym 
dniu składamy, my. widzowie 
hołd pięknej i starej sztuce 
Melpomeny Każdego dnia 
przecież na scenach w całym 
kraju nagradzamy oklaskami 
twórców przedstawień, dzięku­
jąc im za wzruszenia i prze­
życia. Ten jednak Międzyna­
rodowy Dzień Teatru świętu­
jemy wspólnie — artyści i wi­
dzowie Tegoroczne obchody 
przebiegają pod hasłem „Teatr 
nie zna granic”.

Polski teatr ma dzisiaj opinię 
jednego z najlepszych w świę­
cie. Spora w tym zasługa akto­
rów warszawskich. Stolica jest 
bowiem największym w kraju 
ośrodkiem teatralnym. Na sce­
nach Warszawy odbywa się jed­
na trzecia polskich premier, a 
na widowniach w ciągu roku o- 
klaskuje spektakle 3 miliony 
widzów.

Ludzie teatru nie ograniczają

swej działalności do macierzystej 
sceny, ale docierają z przedsta­
wieniami do innych miast i o- 
siedli stołecznego województwa. 
Ścisła współpraca łaczv teatry z 
załogami wielu zakładów pracy.

Teatry: Wielki. Polski, Pow­
szechny, Dramatyczny, Komedia 
na co dzień współpracują z za­
łogami zakładów przemysłowych 
Warszawy W ten sposób urze­
czywistniają hasła sojuszu świa­
ta pracy z kulturą i sztuką.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

także 36 znanych firm z Au­
strii, Belgii, Danii, Finlandii, 
RFN, Szwajcarii, Szwecji i 
Anglii, specjalizujących się w 
produkcji aparatury kontrol­
no-pomiarowej, odzieży ochron­
nej i urządzeń wentylacyjnych.

Ekspozycja polska zgrupowa­
na będzie w działach problemo­
wych. W sektorze pierwszym, 
którego wiodącym wystawcą jest 
resort przemysłu maszynowego, 
przedstawiona zostanie realiza­
cja prawa do pracy w warun­
kach bezpiecznych i higienicz­
nych. rozwój ruchu wynalaz­
czego w dziedzinie bho i system 
rehabilitacji zawodowej. W sek­
torze drugim pt „Praca” zobra­
zowane zostanie przystosowanie 
maszyn do człowieka, urządze­
nia zabezoieczaiace przed wy­
padkami. W sektorze ..Środowi­
sko” — urządzenia wentylacyj­
ne i klimatyzacyjne.

Przemysł maszyn ciężkich 1 
rolniczych prezentuje m.in. roz­
wiązania zmniejszające zapyle­
nie i uciążliwość pracy w od­
lewniach. Są to m.in. opraco­
wań-» przez pracowników biur 
konstrukcyjnych zjednoczenia 
..Prod lew” model formiemi 
zautomatyzowanej. całkowicie 
elinrnuiacei ciężka prace ludz­
ka. odlewni rur. urządzenia do 
transportu niasku i mas for­
mierskich. Ziednoczen’e ..Kli­
ma went” nrooonule różne tvpv 
wentylatorów — od prostych 
wvc’agôw okiennveh aż do cał­
kowitych instalacjî klimatyza­
cyjnych. eletronicznie sterowa­
nych. Zjednoczenie ..Promem" — 
prezentuje ur^ad’^nia dla stołó­
wek i b”f®tów n-r»—r-'-’—veh.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

210 de'egaîôw z woj. radomskiego

II Wojewódzki Zjazd ZSL

Pozytywnie oceniając podej­
mowane przez rząd działania 
mające na celu coraz pełniej­
sze zaspokajanie potrzeb żyw­
nościowych społeczeństwa, a 
także łagodzenie występują­
cych w tej dziedzinie trud­
ności — Sejm podkreślił ko­
nieczność da’szej konsekwent­
nej realizacji przez wszystkie 
organy państwowe, instytucje 
i organizacje uchwały sejmo­
wej z 1974 r. Sejm zaaprobo­
wał rządowy program realiza­
cji uchwały XI Plenum КС 
PZPR.

Na środowym posiedzeniu 
przedstawiona została informa­
cja o sposobie realizacji wnio­
sków zgłoszonych w czasie 
niedawnej kampanii wyborczej 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego. Z 88 tys. po­
stulatów i wniosków Wyborców 
zakwalifikowano do wykona­
nia 69 tys. Około 10 proc, przy­
jętych wniosków zostało już 
urzeczywistnionych.

Odbyło się pierwsze czyta­
nie przedstawionego przez Ra-

dę Państwa projektu noweli­
zacji ustawy o radach naro­
dowych, który dotyczy powo­
łania komitetów kontroli spo­
łecznej. Projekt ten będzie 
poddany pod szeroką konsul­
tację spo-łeczną.

Sejm powołał Jana Miet- 
kowskiego na stanowisko mi­
nistra kultury i sztuki.

Izba wysłuchała odpowiedzi 
na interpelację poselską w 
sprawie funkcjonowania tele­
komunikacji.

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
relacjonują:

Posiedzenie Sejmu rozpoczę­
ło się o godz. 12.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z prze­
wodniczącym Rady Henrykiem 
Jabłońskim. W ławach rządo­
wych — prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz i 
członkowie gabinetu.

Marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa trzykrotnym uderze­
niem laski marszałkowskiej 
otworzył pierwsze w sesji 
wiosennej posiedzenie.

Chwilą milczenia uczcił Sejm 
pamięć zmarłego niedawno po­
sła Zbigniewa Załuskiego.

Porządek dzienny posiedzenia 
uzupełniony został punktami: 
„Zmiana w składzie Rady Mini­
strów” oraz ,.Interpelacje i za­
pytania poselskie”.

W pierwszym punkcie porząd­
ku dziennego Izba zapoznała się 
z informacją rządu o realizacji

W numerze
,Życie i Nowoczesność”♦г

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie małe, stopniowo 
wzrastające do dużego, w go­
dzinach popołudniowych łub 
wieczornych opady przelotne 
lub burze. Temperatura maksy­
malna około 17 st.

KALENDARIUM"
• Czwartek jest 89 dniem 

1978 r. Do końca roku pozosta­
ło 276 dni, w tym 230 dni robo­
czych.

Kolekcja „Motto 78”

Informacja własna
(P) Domy Towarowe „Centrum” wystąpiły tej wiosny z nową 

inicjatywą, opartą na starych zasadach: z własną kolekcją odzie­
ży i obuwia, którą tym razem nazwano 
jednak nie kolejna nazwa, lecz 
niej wynikło i czego poucza.

„Motto 78”. Ważna jest 
to, co się pod nią kryje, co z

atrakcyjną

Obsługa
(R) Z udziałem 210 delega­

tów reprezentujących blisko 
12-tysięczną rzeszę członków 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w woj. radomskim 
obradował wczoraj, 29 bm. II 
Wojewódzki Zjazd Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego 
w Radomiu. W obradach wzię­
li udział m- in. sekretarz Rady 
Państwa — Ludomir Stasiak, 
sekretarz KW PZPR w Rado­
miu — Bogdan Prus, prze­
wodniczący WK SD w Rado­
miu — Andrzej Jarecki i wo­
jewoda radomski — Roman 
Maćkowski, dyrektorzy woje­
wódzkich instytucji obsługi 
rolnictwa, prezesi gminnych 
komitetów Stronnictwa oraz 
przodujący rolnicy.

Po uroczystym rozpoczęciu 
obrad głos ‘zabrał prezes WK 
ZSL w Radomiu — Henryk Ma­
ciąg, który przedstawił referat 
programowy. Mówca przypom­
niał, że mijają obecnie dwa 
lata od czasu przyjęcia współ-

własna

Uchwała Sejmu
(P) Sejm PRL — po wysłuchaniu wystąpienia prezesa 

Rady Ministrów oraz po przeprowadzonej dyskusji — przyj­
muje do zatwierdzającej wiadomości informację rządu 
o realizacji uchwały Sejmu z dnia 21 listopada 1974 r* 
„O dalszą poprawę wyżywienia narodu i rozwój rolnictwa* 
oraz o rządowym programie realizacji uchwały XI Plenum 
КС PZPR.

Sejm pozytywnie ocenia podejmowane przez rząd dzia­
łania mające na celu coraz pełniejsze zaspokajanie potrzeb 
żywnościowych społeczeństwa, a także łagodzenie występu­
jących w tym zakresie trudności. W ostatnich latach roz­
budowano bazę techniczną rolnictwa, podniósł się poziom 
wiedzy i kultury rolnej, objęto rolników bezpłatną opieką 
lekarską i ubezpieczeniem emerytalnym, wzrosło zaintereso­
wanie pracą w rolnictwie i zaangażowanie wsi na rzecz 
produkcji rolnej. Następują też pozytywne zmiany w samej 
strukturze rolnictwa.

Sejm podkreśla konieczność dalszej konsekwentnej rea­
lizacji przez wszystkie organy państwowe, instytucje i orga­
nizacje obsługujące rolnictwo uchwały Sejmu z 1971 r., 
w oparciu o wytyczne polityki rolnej, określonej przez 
PZPR z udziałem ZSL, polityki kojarzenia wzrostu pro­
dukcji rolnej z wszechstronnym unowocześnieniem rol­
nictwa oraz systematyczną poprawą warunków życia lud­
ności wiejskiej.

Sejm — aprobując rządowy program realizacji uchwały 
XI Plenum КС PZPR — podkreśla szczególną potrzebę sku­
piania uwagi na sprawie pełnego i racjonalnego wykorzy­
stania produkcyjności ziemi, zwiększenia produkcji pasz, 
wzrostu produkcji zwierzęcej, podnoszenia wiedzy i umie­
jętności rolników oraz pracowników wszystkich działów’ go- 
sp*c "vwnosciowej Niezbędny jest dalszy rozw oj prze­
twórstwa bardziej racjonalne gospodarowanie surowcami 
rolnvmi, lepsze wykorzystanie środków produkcji w gospo­
darce żywnościowej, a także zapewnienie niezbędnych do­
staw środków dla produkcji rolnej.

Sejm PRL wyraża przekonanie, że działania rządui wszy­
stkich organów państwowych, aktywność organizacji samo­
rządu rolniczego, wspólny wysiłek rolników І pracowników 
gospodarki żywnościowej, przy poparciu ogołu ludzi 
przyczynią się do dalszego postępu w realizacji programu 
dalszej poprawy wyżywienia narodu i rozwoju roln’p

Domy „Centrum” od daw­
na już kooperowały na włas­
ną rękę z przemysłem odzie­
żowym, dziewiarskim i obuw­
niczym i od czasu do czasu 
— raz w Warszawie, raz w 
Lublinie, raz w innym mieś­
cie — oferowały swoim klien­
tom specjalne kolekcje. Była 
to na ogół odzież w ilości 
maksimum 100 tys. sztuk. 
Tym razem wszystkich „jed­
nostek”, jak to określają han­
dlowcy, zgromadzono blisko 
2 miliony, a sprzedawane są 
te jednostki w Warszawie 
(„Wars”, „Sawa”, „Junior”), 
Katowicach („Pedant”), Łodzi 
(„Universal”) i we Wrocławiu 
(„Renoma”). Do sprzedaży 
wyrobów objętych nazwą

„Motto 78” przeznaczono łącz­
nie 3,5 tys. metrów kwadra­
towych.

4 mid ludzi
na świecie

NOWY JORK (PAP). Według 
danych najnowszego rocznika 
demograficznego ONZ, liczba 
ludności na świecie przekroczy­
ła w 1976 roku 4 mid.

Azję zamieszkuje przeszło po­
łowa ludności naszego globu — 
2304 min osób, Europę — 476 
min, Afrykę — 412 min, Ame­
rykę Łacińską — 333 min,
Związek Radziecki — 260 min, 
Amerykę Północną — 239 min 
i Oceanię — 21,7 min.

Największy przyrost ludności 
notuje się w Afryce, Azji i 
Oceanii. W większości krajów 
Afryki i Azji stopa przyrostu 
wynosi 2 do 3 proc. Natomiast 
w 27 krajach europejskich rocz­
ny przyrost ludności wynosi 
niecały procent.

Najwyższą stopę urodzeń za­
notowano w Nigrze, Zambii, 
Malawi i Togo (51—52 na 1000 
osób), natomiast najniższą* w 
RFN (9,8), Szwecji (11,9), Wiel­
kiej Brytanii (12,1), Belgii (12,2), 
Szwajcarii (12,3) i Holandii 
(12,9). . . „ . .Kobiety zyją najdłużej w 
Norwegii — 77,83 lata, natoy 
miast mężczyźni — w Szwecji 
_  72,07. W większości krajów 
afrykańskich średnia długość 
życia nie przekracza 50 lat, a 
w 21 z nich wynosi poniżej 
40 lat. (P)

Delegacja woj. radomskiego 
z wizytą w okręgu 
Magdeburg

(R) W ramach współpracy 
województwa radomskiego z 
okręgiem Magdeburg w NRD, 
na zaproszenie sekretarza SED 
okręgu Magdeburg udała się do 
tego miasta 5 osobowa delegacja 
z województwa radomskiego, 
której przewodniczy I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak.

W skład delegacji wchodzą: 
Grażyna Szadkowska — I se­
kretarz KZ PZPR kombinatu 
„Radoskór”, Tadeusz Chochow- 
ski — wicewojewoda radomski, 
płk Marian Mozgawa — komen­
dant wojewódzki MO, Andrzej 
Małachowski — naczelny 
daktor „Słowa Ludu”. <b

Opowiadała dyr. Teresa Statt- 
lerowa, że gdy na jednej z na­
rad z podległym jej persone­
lem, złożonym na ogół ze sta­
rych, doświadczonych handlow­
ców powiedziała, iż w stołecz­
nych domach trzeba będzie 
przeznaczyć do sprzedaży „Mot­
ta” 1,5 tys m kwadratowych 
— wręcz się przestraszyli tak 
ogromną powierzchnią. Po co? 
Czy ekspedientki będą się tam 
bawić w dwa ognie?! Ktoś, kto 
odwiedzał ostatnio „Juniora”, 
lub „Sawę” — wie doskonale 
że gdyby „Motto” sprzedawano 
na powierzchni dwa razy więk­
szej, tłok byłby wokół jego 
stoisk niewiele mniejszy...

Oporów i wahań na temat 
podejmowanej przez domy 
„Centrum” inicjatywy — niby 
nienowej, ale po raz pierw­
szy w takich rozmiarach było 
znacznie więcej. Czy chwycą 
szmaciane sandały i czółenka z 
płótna na koturnach ze sznur­
ka? Dziś, gdy sprzedaje się 
resztki z 30 tys. par. wykona­
nych przez „Radoskór” i gdy 
rozesłano teleksy w sprawie po­
wtórzenia tej serii obuwia — 
łatwo jest mówić, że było to 
do przewidzenia. Mądry też jest 
dzisiaj ten, kto sądzi, że dzia­
ninowe spódnice z „Lido” i z 
„Fali” miały z góry zapewnio-
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Ograniczenie ruchu tankowców 
u wybrzeży Francji

PARYŻ (PAP). Na brytyj­
skich wyspach na kanale La 
Manche — Jersey i Guernęsey 
ogłoszono stan alarmu w związ­
ku z zagrożeniem wybrzeży 
przez ropę naftową z rozbitego 
tankowca amerykańskiego „A- 
moco Cadiz”, Pojawiły się tu 
już pierwsze ślady tłustej mazi, 
a silne wiatry, wiejące z kie­
runku południowo-zachodniego 
przesunęły na odległość kilku 
mil morskich od obu wymienio­
nych wysp plamę ropy o dłu­
gości 70 km.

Pięć śmigłowców francuskich 
bombardowało w środę przez 
45 minut wrak tankowca „Amo- 
co Cadiz” obrzucając przednią 
część kadłuba ładunkami wy­
buchowymi. Miało to na celu 
rozbicie ostatnich zbiorników 
zawierających od 15 do 20 tys. 
ton ropy.

Francuski sekretarz stanu p/u 
premiera d/s samorządów lokal­
nych, Marc Becam, poinformo­
wał, że w związku z katastro­
fa zbiornikowca „Amoco Cadiz” 
do czasu zanim zostaną zawarte 
międzynarodowe porozumienia 
ruch statków przewożących 
ropę naftową zostaje wstrzyma­
ny w odległości 7 mil od wy­
brzeży Francji. (P)

(P) Żołnierze i ludność cywilna wypompowują ropę naftową z plaż Bretanii. EoU CAF — Photofax

nie przez PZPR i ZSL progra­
mu rozwoju rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej w woj. ra­
domskim. Bilans dokonań do­
wodzi, że wspólna polityka rod­
na przyczyniła się w znaczny 
sposób do przeobrażeń społecz­
no-gospodarczych, jakie w tym 
czasie nastąpiły na wsi radom­
skiej. Poprawiła się gospodarka 
ziemią, coraz więcej młodych 
ludzi pozostaje na wsi i moder­
nizuje oraz powiększa własne 
gospodarstwa decydując się na 
specjalizację produkcji oraz 
wdrażając mechanizację.

Mimo dotychczasowych osiąg­
nięć, za które mówca po- 
dziękowal wszystkim rolni­
kom województwa radoms­
kiego, w bieżącym roku i 
latach następnych trzeba bę­
dzie nadal pedejmow-ać takie 
działania, które doprowadzą do 
uzyskania maksymalnych wyni­
ków w produkcji żywności w 
województwie Tym bardziej, 
że rezerwy są olbrzymie o czym 
świadczy choćby wciąż niskie 
zużycie nawozów mineralnych, 
które w ub. roku wyniosło za­
ledwie 112 kg NPK/ha.

Następnie wystąpił wojewoda 
radomski — Roman Maćkow­
ski, który poinformował o sta­
nie realizacji programu rozwoju 
społeczno-gospodarczego woj. 
radomskiego. Mówca przypom­
niał, że sytuacja mieszkaniowa 
w woj. radomskim jest jedną z 
najtrudniejszych w kraju. Od 
dwóch lat realizowany jest jed­
nak pomyślnie i z nadwyżką 
przyspieszony program rozwoju 
budownictwa, który ma przy­
nieść w tej 5-latce efekty w po­
staci 1 min m kw powierzchni 
użytkowej w całym wojewódz­
twie.

Szczególną uwagę zwrócił 
mówca na problemy rolnictwa. 
R. Maćkowski c-rzypominiał, że 
tylko 16,5 proc, gleb w woj. 
radomskim to ziemie I, II i III 
klasy. Mimo wszystko, maksy­
malne wykorzystanie nawet tej 
słabszej ziemi to podstawowy 
obowiązek wszystkich rolników. 
Aby to osiągnąć w br. uspraw­
ni się m. in. obrót ziemią, co 
powinno wpłynąć na powiększe­
nie średniej wielkości gospo­
darstw a jednocześnie i zwięk­
szenie produkcji towarowej.

Roman Maćkowski stwierdził, 
że pełna realizacja programu 
rozwoju woj. radomskiego za­
leżeć będzie głównie od wszyst­
kich mieszkańców a wśród nich 
i członków ZSL, którzy przede 
wszystkim w rolnictwie i go­
spodarce żywnościowej mają 
duże pole do działama.

Następnie rozpoczęła się dys­
kusja, podczas której mówiono 
o wielu problemach nurtują­
cych mieszkańców radomskich 
wsi. Krytykowano złą pracę 
niektórych SKR i GS, szczegól­
nie w zakresie jakości i termi­
nowości świadczonych rolnikom 
usług. Krytykowano niedowład 
i bałagan organizacyjny w 
gminnych instytucjach obsługi 
rolnictwa i punktach skupu a 
czasami nawet biurokratyczną 
postawę pracowników wiejskich 
instytucji. Mówiono także o 
wzrastających potrzebach na 
maszyny rolnicze, ciągniki, środ­
ki chemicznej ochrony roślin i 
materiały budowlane oraz czę­
sto niesprawiedliwych sposo­
bach ich rozdziału wśród chęt­
nych.

Zjazd przyjął uchwałę, która 
wytycza podstawowe kierunki 
pracy dla Stronnictwa w woj. 
radomskim na następną ka­
dencję. Wybrano również nowe 
władze wojewódzkie ZSL. Pre­
zesem WK ZSL został ponow­
nie — Henryk Maciąg a wice­
prezesami — Roman Maćkow­
ski i Czesław Młynek a sekre­
tarzem — Józef Kurowski, (tmz)
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o realizacji uchwały Sejmu „0 dalsza poprawę wyżywienia narodu
i rozwój rolnictwa” oraz o programie realizacji uchwały XI Plenum КС PZPR
Obywatelu Marszałku I 
Wysoki Sejmie I

W październiku 1974 г. XV 
Plenum КС PZPR przyjęło pro­
gram rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej — jedną 
z najważniejszych, strategicz­
nych decyzji obecnego dziesię­
ciolecia, którei Sejm, swą uch­
walą z listopada 1974 r., nadał

rangę programu ogólnonarodo­
wego.

Pragnę przedstawić Obywate­
lom Posłom przedsięwzięcia, 
jakie rząd już podjął lub za­
mierza podjąć w niedalekiej 
przyszłości dla zapewnienia re­
alizacji tego programu. Ocena 
jego wcielenia w życie była 
przedmiotem obrad niedawnego 
XI Plenum КС PZPR.

Programowi wyżywienia narodu 
nadajemy najwyższy priorytet

Rozwój rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej jest warun­
kiem osiągnięcia społecznych 
celów naszej strategii rozwoju 
kraju i budownictwa socjalisty­
cznego. Dlatego programowi 
wyżywienia narodu nadajemy 
najwyższy priorytet, czynimy 
jego realizację wspólną sprawą. 
wszystkich Polaków.

W urzeczywistnianiu progra­
mu żywnościowego działaniami 
rządu objęte zostały niemal 
wszystkie ogniwa gospodarki — 
rolnictwo indywidualne i uspo­
łecznione, zaplecze usługowo- 
techniczne, przemysł rolno-spo­
żywczy, przemysły wytwarza­
jące środki produkcji dla rol­
nictwa, transport, szkoły i pla­
cówki naukowo-badawcze, bud­
żet państwa i system finanso- 
wo-k redy to wy.

Dotychczasowa realizacja pro­
gramu XV Plenum КС PZPR 
przyniosła już niemałe wyniki. 
Nakłada się na nie zwiększony 
wysiłek inwestycyjny w obec­
nym 5-leciu.

Przypomnę, że w planie na 
lata 1976—1980 nakłady inwes­
tycyjne w całym rolnictwie 
wzrastają do 602 mid zł i są 
większe od nakładów poprzed­
niego okresu o ponad 42 proc. 
Przeznaczamy je na cele tak 
Ważne, jak zakupy ciągników, 
maszyn 1 urządzeń, ^budownic­
two inwentarskie, gospodarkę 
paszową, melioracje, zaopatrzę- . 
nie rolnictwa i wsi w wodę, 
budowę zbiorników wodnych, 
kombinatów szklarniowych, bu­
downictwo mieszkaniowe i roz­
budowę przedsiębiorstw budow­
nictwa rolniczego.

W gospodarstwach indywidu­
alnych przewiduje się budowę 
ponad 3 min stanowisk dla 
zwierząt. Ponad 160 tys. bu­
dynków inwentarskich podda­
nych zostanie modernizacji.

W gospodarce uspołecznionej 
zakłada się budowę prawie 1,5 
min stanowisk dla bydła, po­
nad 1 min 800 tys. stanowisk 
dla trzody i 860 tys. dla owiec, 
budowę 660 suszarni i wytwór­
ni pasz.

Zmeliorowanych zostanie oko­
ło 1 miliona hektarów grun­
tów, deszczownie nawodnią 45 
tys. ha użytków rolnych, zbu- 
dowane będą zbiorniki wodne 
o pojemności ok. 450 min m 
sześć.

W latach 1975—1977 rolnicy 
indywidualni na coraz szerszą 
skalę i coraz chętniej podejmo­
wali inwestycje. Wielkość tych 
inwestycji szacuje się na ponad 
74 mid zł, a łącznie z budow­
nictwem mieszkaniowym — 110 
mid zł. Wzniesiono ponad 117 
tys. obiektów inwentarskich.

Nakłady inwestycyjne w rol­
niczej gospodarce uspołecznio­
nej zamknęły się w tym okre­
sie sumą 205 mid zł, a łącznie 
ze środkami przeznaczonymi na 
budownictwo mieszkaniowe, 
szkolnictwo i inne potrzeby — 
sumą 242 mid zł, przekraczając 
planowe założenia o około 35 
mid zł, to jest o około 17 proc. 
Znacznie wzrosły zdolności wy­
konawcze budownictwa rolni­
czego. Fełna realizacja dużego 
programu inwestycyjnego w 
rolnictwie wymaga skutecznego 
przezwyciężania występujących 
w tej dziedzinie licznych jesz­
cze słabości, takich jak rozpro­
szenie frontu inwestycyjnego, 
wzrost kosztów budownictwa, 
nierównomierne i nieterminowe 
przekazywanie obiektów do u- 
żytku, wykorzystywanie w 
niektórych województwach częś­
ci potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw budownictwa 
rolniczego na cele pozarolnicze. 
Słabości te staramy się usu­
wać.

Istotnym warunkiem postępu 
w inwestycjach rolniczych po- 
zostaje również zwiększanie do­
staw materiałów budowlanych. 
Czynimy wysiłki, aby zaopa­
trzenie wsi w te materiały u- 
legało stałej poprawia.

Szybciej niż kiedykolwiek 
przebiega proces wyposażania 
rolnictwa w ciągniki, maszyny 
i urządzenia techniczne. W la­
tach 1975—1977 liczba ciągni­
ków w rolnictwie wzrosła z 
365 ty», do 465 tys. Rolnictwo

otrzymało w tym okresie 85 tys. 
przyczep ciągnikowych, 48 tys. 
roztrząsaczy obornika, ponad 
10 tys. kombajnów zbożowych, 
8,4 tys. kombajnów ziemniacza­
nych, 4,6 tys. kombajnów bura­
czanych. Podjęliśmy i rozwija­
my produkcję samochodów rol­
niczych — ciężarowych, specjal­
nych i dostawczych. Rolnictwo 
uzyskało również wiele innych 
maszyn i urządzeń.

Dostawy maszyn rolniczych 
i ciągników wyprzedzają zało­
żenia planu 5-letniego. Niestety 
nie dotyczy to -wszystkich ma­
szyn. Są bowiem i opóźnienia, 
na które zwracamy w przemy­
śle szczególną uwagę. W sumie 
jednak poprawa stanu techni­
cznego rolnictwa jest wyraźna 
i świadczy o skutecznej reali­
zacji związanych z nią zadań. 
Na podkreślenie zasługuje o- 
fiarna praca załóg przemysłu 
maszyn rolniczych, który wszedł 
w wysoką fazę modernizacji i 
rozbudowy.

Kluczowe znaczenie ma roz­
wój przemysłu ciągnikowego. 
Uruchomienie produkcji rodzi­
ny ciągników licencyjnych o 
mocy 38 do 75 KM nastąpi na 
przełomie lat 1978—1979. Roz­
wijamy też krajową produkcję 
ciągników o mocy 130 KM, a 
we współpracy z ZSRR przy­
stępujemy do uruchomienia 
produkcji ciągników o moeÿ 
150 i więcej KM. Kontynuowa­
na jest współpraca w tej dzie- , 
dżinie z Czechosłowacją.

Nastąpiła poprawa zaopatrze­
nia rolnictwa w nasiona, nawo­
zy, środki ochrony roślin i pa­
sze treściwe. Osiągnęliśmy w 
teJ mierze postęp, który wsze­
lako w niejednakowym stopniu 
dotyczy poszczególnych rodza­
jów środków produkcji. Od 1977 
roku, wskutek awarii w zakła­
dach produkcyjnych i przerw 
w produkcji spowodowanych 
brakiem gazu ziemnego mamy 
określone trudności z realiza­
cją planu produkcji nawozów 
azotowych. Dla złagodzenia 
tych trudności rząd zapewnił 
ostatnio dodatkowy import na­
wozów azotowych, bezwzględny 
priorytet w dostawach gazu dla 
zakładów azotowych oraz wpro­
wadził ograniczenia w ekspor­
cie.

Powinniśmy znacznie efekty­
wniej wykorzystywać nawozy 
naturalne, a szczególnie obor­
nik i torf. Jest to nasza xx>- 
ważna rezerwa.

Powiększamy produkcję i im­
port środków ochrony roślin. 
W rezultacie dostawy tych 
środków osiągnęły w ostatnich 
3 latach poziom ustalony w 
planach rocznych.

Dostawy pasz treściwych z 
zasobów państwowych w ubie­
głych trzech latach gospodar­
czych wyniosły łącznie około 
22 min ton, czyli o ponad 3 
proc, więcej niż wynikałoby to 
z sumy odpowiednich planów 
rocznych. Te zwiększone dosta­
wy zostały zapewnione w okre­
sie kiedy w kraju nastąpił spa­
dek produkcji i skupu zbóż. W 
bieżącym roku gospodarczym 
dostawy pasz mają wzrosnąć o 
33 proc.

Wszystko to świadczy o za­
sięgu manewru i ogromnym wy­
siłku jaki państwo podejmuje, 
by pomóc rolnictwu. Pomoc tę 

i będziemy konsekwentnie kon- 
I tynuować.

Obywatela Posłowie!
Zasadnicze znaczenie dla roz-

* woju rolnictwa ma doskonale­
nie warunków ekonomicznych 
produkcji rolnej, zwiększanie

i pomocy kredytowej i finanso­
wej oraz odpowiednie kształto- 

! wanie cen na środki produkcji 
; i usługi świadczone rolnictwu, 
i Polityka cen, jaką prowadzimy 
’ w stosunku do rolnictwa, sty­

muluje zwiększanie produkcji 
roślinnej i zwierzęcej, gwaran­
tuje jej opłacalność i zapewnia 
stały wzrost dochodów ludnoś­
ci rolniczej.

W latach 1975—1977 wprowa- 
, dziliśmy znaczne ułatwienia 
; kredytowe, a także system u- 

morzeń kredytów oraz podat­
ków i innych należności wobec 
państwa — dla zespołów rolni­
ków', gospodarstw specjalistycz­
nych oraz innych gospodarstw 
podejmujących inwestycje pro­
dukcyjne i uczestniczących w 

. kontraktacji.

Konsekwentnie kierujemy się 
i kierować się będziemy gene­
ralną zasadą polityki rolnej u- 
stalonej przez PZPR i ZSL, we­
dług której tempo wzrostu re­
alnych dochodów ludności rol­
niczej powinno . być zbliżone do 
tempa wzrostu dochodów pra­
cowników gospodarki uspołecz­
nionej, ludności miast.

Wysoka Izbo i
Intensyfikacji produkcji rol­

nej oraz poprawie warunków 
pracy i bytu ludzi rolniczego 
trudu służy coraz lepiej to 
wszystko, co na rzecz rolnic­
twa robimy w innych działach 
gospodarki, a także w dziedzi­
nie socjalnej.

Na czoło wysuwa się wielki 
wysiłek podjęty w tych ogni­
wach gospodarki, które dostar­
czają rolnictwu środków pro­
dukcji. W latach 1975—1977 za­
inwestowaliśmy w tych prze­
mysłach około 27 mid zł, tj. 
o około 10 proc, więcej niż za­
łożono w planach rocznych. W 
planie na ro-k 1978 przeznacza­
my na ten cel blisko 19 mid zł.

Na zakup licencji, maszyn i 
urządzeń dla przemysłów pra­
cujących na rzecz rolnictwa 
wydaliśmy w ostatnich trzech 
latach ponad 190 min dolarów.

W bieżącym pięcioleciu na 
rozbudowę przemysłu maszyn 
rolniczych i ciągników wydamy 
znacznie więcej niż w całym 
okresie powojennym do roku 
1975 -włącznie.

Sporo, choć nie tyle, ile byś- 
my chcieli i ile trzeba, osiągnę­
liśmy w rozwoju służącej po­
trzebom rolnictwa produkcji 
przemysłu chemicznego. Urucho­
mienie kompleksu wytwórni na­
wozów Police II, jednego z wiel­
kich przedsięwzięć inwestycyj­
nych obecnego 5-lecia. będzie 
następnym etapem urzeczywist­
niania programu chemizacji rol­
nictwa.

Przystępujemy dó rózbudowy 
i modernizacji zakładów nawo­
zów sztucznych w Kędzierzynie, 
Wrocławiu, Puławach i Wło­
cławku. Podjęto już prace nad 
intensyfikacją produkcji w 'wy­
twórni amoniaku w Tarnowie i 
w wytwórni superfosfatu w 
Uboczu. Zapewniamy szybsze 
uruchomienie produkcji fosfo­
ranów paszowych w Gdańsku i 
środków ochrony roślin w Sa­
rzynie. W bieżącym roku za­
czynamy rozbudowę zakładów 
opon w Olsztynie i Dębicy, w 
wyniku czego dostawy opon 
traktorowych i rolniczych po­
winny pokryć rosnące zapotrze­
bowanie rolnictwa.

Dzięki ogromnemu wysiłkowi państwa 
wzrosły dostawy żywności na rynek 

mimo niekorzystnych wyników rolnictwa
Obywatele Poslowiel

Ten krótki przegląd działań 
podjętych po XV Plenum КС 
PZPR dowodzi, jak wiele uczy­
niono, aby zrealizować uchwa­
lony wówczas program.

W rolnictwie bardzo wiele 
zależy jednak od czynników 
obiektywnych, od całokształtu 
warunków klimatycznych. W 
ostatnich czterech kolejnych la­
tach warunki klimatyczne nie 
sprzyjały produkcji rolhiczsj. có 
dotkliwie odbiło się na jej wy­
nikach. W latach 1974—1977 
zbiory podstawowych ziemiopło­
dów były niższe od założeń pla­
nów rocznych: zbóż — o 7 min 
ton, ziemniaków — o 10 min 
ton, buraków cukrowych — o 
blisko 9 min ton, roślin oleis­
tych —o 270 tys. ton.

W 1976 roku w porównaniu 
e 1975 rokiem nastąpił głęboki 
spadek pogłowia trzody chlew­
nej — o 2,5 min sztuk i pogło­
wia bydła — o 40G tys. sztuk. 
Mimo wysiłku, podjętego dla 
odbudowy pogłowia, jest ono 
wciąż jeszcze niższe niż w 1975 
roku.

Dobre rezultaty osiągnęliśmy 
w pogłowiu owiec, które w 1977 
roku było o 900 tys. sztuk więk­
sze niż w 1974 roku. Dobre wy­
niki Osiągnęliśmy również w 
produkcji drobiu, którego skup 
zwiększył się w 1977 roku — w 
stosunku do 1974 roku — blisko 
dwukrotnie i osiągną» prawie 
350 tys. ton. co pozwoliło na 
złagodzenie następstw spadku w 
hodowli bydła i trzody.

W sumie w latach 1974—1977 
produkcja towarowa mięsa była 
o około 270 tys. ton mniejsza 
od planowanej. Skup mleka, mi­
mo spadku pogłowia krów, 
utrzymał się w ramach założeń 
planowych, a skup jaj i wełny 
— nawet nieznacznie je prze­
kroczył.

Kontynuujemy realizację kom­
pleksowego programu rozwoju 
i modernizacji przemysłu rol­
no-spożywczego. W wyniku 
zrealizowanych inwestycji zdol­
ności produkcyjne tego przemy­
słu wzrosły w ubiegłych 3 la­
tach o około 30 mid zł. a w 
samym tylko 1973 roku powin­
ny wzrosnąć o dalsze 32 mid 21.

W latach 1975—1377 zbudowa­
no m.in. cukrownię w Krasnym- 
stawie, 10 obiektów w przemy­
śle mięsnym, 9 — w zbożowo- 
-młynarskim, 26 — w mleczar­
skim, 30 — w paszowym i 6 
rzeźni drobiu. W tym roku zo­
staną oddane do użytku dalsze 
zakłady przemysłu spożywczego, 
a wśród nich 6 zakładów mle­
czarskich, 2 chłodnie składowe, 
3 zamrażalnie owoców i wa­
rzyw, 2 rzeźnie drobiu, zakłady 
mięsne w Cpolu, 4 elewatory 
oraz 4 wytwórnie pasz.

Warto zaznaczyć, że nowe 
obiekty przemysłu spożywczego 
powstają w rolniczych rejonach 
surowcowych, co pobudzi tam 
produkcję rolną, przyczynia się 
do usprawnienia odbioru i lep­
szego wykorzystywania surow­
ców. a jednocześnie eliminuje 
uciążliwe i zbędne przewozy.

Wysoki Sejmie I
Zgodnie z zasadami naszej 

polityki rolnej. wspieramy ro­
zwój gospodarstw indywidual­
nych, które intensyfikują pro­
dukcję. powiększają areał, roz­
szerzają kontraktację i zwięk­
szają dostawy płodów rolnych.

Dużą wagę przywiązujemy do 
rozwoju specjalizacji i koope­
racji w tych gospodarstwach, 
wspierając go różnorodnymi 
działaniami. Preferencje ekono­
miczne dla zespołów rolników 
indywidualnych i gospodarstw 
specjalistycznych przynoszą już 
widoczne rezultaty.

Szybciej rozwija się także ko­
operacja produkcyjna między 
gospodarstwami uspołeczniony­
mi Ą rolnikami indywidualny­
mi, a szczególnie usługi pro­
dukcyjne, świadczone rolnikom 
przez gospodarstwa państwowe 
i spółdzielcze.

Nastąpiło dalsze umocnienie 
uspołecznionych gospodarstw rol­
nych. W latach 1975—1977 zwięk­
szyły one produkcję rolną i wy­
dajność. Równocześnie wniosły 
duży wkład w zagospodarowa­
nie gruntów przekazywanych 
państwu. W tym okresie obszar 
państwowych gospodarstw rol­
nych powiększył się o około 2G5 
tys. ha, spółdzielni produkcyj­
nych о 200 tys. ha i zespoło­
wych gospodarstw kółek rolni­
czych o 256 tys. ha.

Do wykonania planowanych 
zadań na lata 1974—1977 zabra­
kło rolnictwu produkcji końco­
wej wartości około 118 mid zł, 
licząc w cenach stałych z 1976 
roku. Jednakże skali problemu 
nie da się określić tylko w zło­
tówkach. Chodzi przecież o pro­
dukty. których z zasobów kra­
jowych nie można niczym zre­

(P) W sali obrad. FM* CAT — Matuszewski

kompensować. Toteż jedynym 
wyjściem stał się dodatkowy 
import, który obciąża wysokimi 
kosztami bilans płatniczy pań­
stwa i V/ ogóle całą gospodarkę.

Szczególnie dotkliwy okazał 
się pod tym względem rok 1977. 
Aby sprostać zadaniom zaopa­
trzenia rynku w iwdstawowe 
artykuły żywnościowe oraz pod­
trzymać hodowlę, musieliśmy 
wydatnie zredukować eksport 
tych artykułów, sprowadzić z 
zagranicy poważne ilości mięsa 
i tłuszczów zwierzęcych «raz za­
sadniczo powiększyć już i tak 
wysoki import zbóż i pasz. Łącz­
nie w latach 1974—1978 import 
ten wyniesie 33 min ton.

W sumie w okresie 5 lat im­
port zbóż i pasz kosztuje nas 
prawie 4,5 mid dolarów. Pogor­
szyło się saldo obrotów artyku­
łami rolno-spożywczymi w han­
dlu zagranicznym. Zmieniło się 
ono z dodatniego w wysokości 
155 min dolarów w 1973 roku 
na ujemne w wysokości 600 min 
dolarów w roku 1978.

W tych warunkach szczególną 
wymowę ma fakt, że dzięki og­
romnemu wysiłkowi państwa, w 
wyniku koncentracji s:ł i środ­
ków na potrzebacn rolnictwa, 
zdołaliśmy mimo jego nie­
korzystnych wyników zwię­
kszyć dostawy artykułów żyw­
nościowych na rynek. W ze­
szłym roku były one, licząc 
w cenach detalicznych, o o- 
koło 38 proc, wyższe niż w 
roku 1974. Poszerzył się rów­
nież ich asortyment. W bieżą­
cym roku dostawy artykułów 
żywnościowych mają -wzrosnąć 
o dalsze 8 proc.

W 1977 roku, mimo odczuwa­
nych trudności, spożycie mięsa 
i jego przetworów — w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca — 
wzrosło w porównaniu z 1974 
rokiem o 3,3 kg, tłuszczów — 
o 1,8 kg, mleka — o 2 litry, 
jaj — o 0.5 kg warzyw i owo­
ców — o 19 kg. Wydatnie zwięk­
szyło się spożycie pieczywa cu­
kierniczego, płatków zbożowych 
i kasz, mrożonek, koncentratów 
spożywczych i wielu innych ar­
tykułów. Osiągnięty przyrost 
konsumpcji mięsa nie wywołu­
je jednak odczucia poprawy, nie 
rozwiązuje bowiem trudności w 
jego nabywaniu na skutek m.in 
utrzymywania od wielu lat cen 
na niezmienionym poz’omie.

Nie wszystkie trudności rol­
nictwa można wytłumaczyć 
wpływem warunków atmosfe­
rycznych, bądź innych przyczyn 
obiektywnych. Wiadomo bo­
wiem, że wiele gospodarstw 
rolnych nadal nie wykorzystu­
je w pełni posiadanych rezerw. 
O ich rozmiarach świadczy 
choćby duże zróżnicoy/anie po­
ziomu produkcji rolnej nie tyl­
ko w poszczególnych wojewćdz-

Pełne i racjonalne wykorzystanie ziemi 
- podstawowym obowiązkiem rolnictwa

Wysoka Izbo!
Jednym z naczelnych zadań w 

rolnictwie jest zwiększenie e- 
fektywności gospodarowania 
ziemią. Ziemia jest wspólnym 
dobrem całego narodu, tym cen­
niejszym, że dla potrzeb rol­
nictwa mamy jej coraz mniej.

Średnio z produkcji rolnej u- 
bywa nam co roku około 30 
tys. ha, z czego jedną dziesią­
ta stanowią grunty klas najlep­
szych. Nowe przepisy zaostrzają 
w istotny sposób kryteria och­
rony gruntów rolnych i leśnych 
i zobowiązują do rekultywacji 
gruntów. Nikt nie może liczyć 
na pobłażliwość -w tych spra­
wach.

Jak Obywatelom Posłom wia­
domo. przeprowadziliśmy dwa 
kolejne przeglądy gmin. W ich 
wyniku na obszarze około 1,2 
min ha ujawniono poważne za­
niedbania, a jednocześnie modli­

twach, lecz i w gminach, wsiach 
i gospodarstwach. Tylko część 
tych różnic wynika z odmien­
ności warunków produkcyjnych 
i zróżnicowania kultury rolnej; 
powstaja one przids Wszystkim 
pod wpływem czynników, na 
które w każdej gminie i w 
każdym 'województwie możemy 
bardziej skutecznie oddziaływać 
przy pomocy posiadanych środ­
ków i kadr, a często tego nie 
czynimy.

Nadal występuje zjawisko 
niepełnego wykorzystania zaso­
bów i walorów ziemi. Nie dość 
efektywnie wykorzystywane są 
środki produkcji, a szczególnie 
pasze i nawozy mineralne, bu-' 
dynki. maszyny i urządzenia. 
Produkując za mało pasz włas­
nych, część gospodarstw rolnych 
wzmaga presję na ich kosztow­
ny import. Są to wszystko bar­
dzo ważne sprawy, które wy­
magają szczególnej uwagi i zde­
cydowanego, odpowiednio ukie­
runkowanego działania.

Obywatele Posłowie!
Plan tegoroczny przewiduje 

wzrost globalnej produkcji rol­
nictwa o ponad 6 proc., w tym 
produkcji zwierzęcej — o 3,3 
proc., a roślinnej — o 8,5 pro • 
Oznacza to, że powinniśmy ze­
brać o około 3 min ton zboża, 
o ponad 4 min ton ziemniaków 
i o około 2,5 min ton buraków 
cukrowych więcej niż w 1977 
roku. Powinniśmy osiągnąć taki 
stan pogłowia zwierząt gospo­
darskich, jaki mieliśmy w 1975 
roku, a jednocześnie zapewnić 
większy niż w poprzednich la­
tach skup żywca, mleka i jaj.

Dokładamy starań, aby za­
pewnić właściwy przebieg kam­
panii wiosennej. Chodzi głów­
nie o terminowe dostawy na­
sion, nawozów sztucznych i pasz 
treściwych oraz o sprawniejsze 
remonty maszyn rolniczych i 
właściwy serwis techniczny.

W dziedzinie dostaw środków 
produkcji i materiałów dla rol­
nictwa oraz jego cbsług’, tego­
roczny plan wyznacza w5elu re­
sortom i wielu zakładom gospo­
darki poważne zadania. Zadania 
te musza być nie tylko wyko­
nane, ale i przekroczone wszę­
dzie, gdzie będzie to mo­
żliwe. Wykorzystamy w tym 
celu wszelkie rezerwy, jakie 
pojawią się w trakcie realizacji 
planu. Najwięcej jednak — 
chciałbym to podkreślić — zale­
ży od so mych załóg robotni­
czych. od kadry kierowniczej, 
organizacji partyjnych i samo­
rządów robotniczych. Liczymy 
na ich właściwą, obywatelską 
odpowiedź na wezwanie XI Ple­
num КС PZPR.

wość szybkiego zwiększenia 
produkcji roślinnej. Niestety 
większość tych giuntów została 
źle zagospodarowana. Intensyfi­
kacja działań produkcyjnych na 
tych obszarach — to zadanie 
pierwszoplanowe, najpilniejsze z 
pilnych i to we wszystkich gmi­
nach i województwach.

Obecnie ponownie kontroluje 
się stan zagospodarowania pól, 
tak i pastwisk w gminach. Mu­
si to być kontrola wnikliwa i 
efektywna, co najważniejsze — 
wnioski z niej wynikające po­
winny być wykorzystane od ra­
zu w trakcie wiosennych prac 
celowych i prowadzić do roz­
wiązania spraw związanych z 
zagospodarowaniem ziemi.

Bierzemy pod uwagę, że pra­
wie jedna trzecia ogółu gospo­
darstw rolnych prowadzona j«st 
przez rolników starszych. Usta­
wa o emeryturach dla rolni­

ków stworzyła dogodne warun­
ki uzyskiwania zasłużonej e- 
mery tury oraz ułatwiła proces 
przekazywania gospodarstw na­
stępcom. Nart przebiegiem tego 
procesu trzeba jednak nieustan­
nie czuwać. Równocześnie « 
troska należy sic odnosić do 
spraw weteranów rolniczego 
trudu.

Pragnę poinformować Wyso­
ką Izbę, iż rząd przygotowuje 
nowe decyzje o pomocy kredy­
towej i materiałowej, która bę- 
azie tworzyć korzystne warun­
ki do nabywania ziemi PTzez 
nowych właścicieli gospodarstw, 
w szczególności przez młodych 
rolników, oraz wspierać rozwój 
gospodarstw specjalitycznych i 
zespołów rolników. ułatwiać 
przepływ ziemi do indywidual­
nych i uspołecznionych użytkow­
ników.

Trwają również prace nart u- 
dcskonsleniem systemu pomocy 
finansowej dla gospodarstw u- 
społecznionych w kierunku jej 
ściślejszego uzależnienia od e- 
fektów zagospodarowania prze­
jętych gruntów. Wzmocnione też 
zostaną materialne zachęty Sto­
sowane w tym celu wobec za­
łóg PGR i spółdzielni produk­
cyjnych.

Przedsiębiorstwa przemysłowe 
zobowiązano do pełnego wyko­
rzystania pozostającej w Ich 
dyspozycji ziemi na produkcję 
warzyw dla własnych stołówek 
i załóg oraz na potrzeby przy­
zakładowego chowu zwierząt.

Rozszerzamy uprawnienia 
władz terenowych i zwiększamy 
rolę Panku Gospodarki Żyw­
nościowej w obrocie ziemią. 
Doskonalimy metody działania 
w tej dziedzinie administracji 
państwowej w gminach i wo­
jewództwach oraz prace służb 
geodezvjnych. Przyspieszamy 
prace nad komasacją gruntów.

Przyspieszamy również prace 
nad melioracjami, rekultywa­
cją nieużytków. Intensyfikacją 
upraw na gruntach zagospoda­
rowanych ekstensywnie. Zwięk­
szamy środki na te cele, wzma­
cniamy potenyisł jednostek bu­
downictwa rolniczego oraz po­
większamy ich wyposażenie w 
maszyny i urządzenia.

Podpisaliśmy w styczniu bie­
żącego roku porozumienie z 
ZSRR, r.a mocy którego uzys­
kamy dodatkowe dostawy cięż­
kiego sprzętu do robót ziem­
nych. niezbędnego do intensy­
fikacji ^rocesu r.a^oepodaroWa­
nia użytków rolnych.

Pełne j racjonalne wykorzy­
stanie ziemi rolniczej należy do 
nortstZWOWych <'hriv-;--lrów ogó­
łu rolników, samorządu wiejskie­
go. przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, administracji terenowej 
gminy i województwa. Z obo- 
wiatku tego — co pragnę pod­
kreślić — należy rozliczać rię 
produkcja, a więc nie tylko 
liczba hektarów, lecz kwintali, 
nie deklaracjami, lecz coraz 
wyższą wydajnością ziemi.

Wysoki Sejmie!
XI Plenum Komitetu Central­

nego wysunęło na czoło zadań 
obecnego okresu zwiększenie 
krajowej produkcji zbóż i pasz. 
Wzrost ten iest konieczny dla 
uzyskania nałożonego zwiększa­
nia produkcji zwierzęcej oraz 
stopniowego zmniejszania im­
portu zbóż.

Jest to zadanie wielkie i zło­
żone. Wymaga ono uruchomie­
nia całego zespołu środków i 
działań, służących zwiększeniu 
udziału zbóż w ogólnej struk­
turze zasiewów. zwłaszcza w 
rolnictwie uspołecznionym, jaki 
osiągnięciu poważnego wzrostu 
plonów przez wprowadzenie 
bardziej wydajnych odmian 
zbóż, rozszerzanie uprawy ku­
kurydzy na ziarno, racjonaliza­
cję nawożenia oraz doskonale­
nie zabiegów agrotechnicznych.

Konieczne jest także zwięk­
szenie zbiorów ziemniaka. XV 
ostatnich latach nie zanotowa­
liśmy tu postępu. Trzeba za­
tem skupić uwagę na zwiększa­
niu plonów i podnoszeniu war­
tości użytkowej tej ważnej w 
Polsce rośliny.

Oczekujemy od naukowców 
wyhodowania wysokop tonują­
cych odmian ziemniaka o du­
żej zawartości skrobii i zwięk­
szonych zasobach białka, a tak­
że jakościowo dobrych odmian 
ziemniaka jadalnego. Do zmniej­
szenia strat przyczyni się roz­
budowa przechowalni ziemnia­
ka i wdrażanie nowych metod 
konserwacji ziemniaków.

Uzyskanie niezbędnych zaso­
bów paszowych wymaga inten­
syfikacji produkcji pasz obję­
tościowych i soczystych. Mamy 
tu jeszcze wiele rezerw. Trze­
ba dążyć do zwiększenia wydaj­
ności roślin pastewnych, zwła­
szcza motylkowych i strączko­
wych, oraz buraka pastewnego.

Należymy do państw o zna­
cznym udziale trwałych użyt­
ków zielonych, co sprzyja roz­
wojowi produkcji pasz i cho­
wu bydła. Trzeba podnieść pro­
dukcyjność tych użytków przez 
wydatna poprawę i~h pielęgna­
cji i nawożenia, terminowość i 
staranność zbiorów, ulepszenie 
gospodarki na nâstwisks.-b, a 
takie staranną konserwację u- 
rzadzeń wodno-melioracyjnych.

Obywatele Poslowiel
W ostatnim roku zrobiliśmy 

wiele dla odbudowy pogłowia
(DOKOŃCZENIE NA STR. >)
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bydła i trzody chlewnej. Spisy 
rolnicze wykazują, że pogłowie 
zwierząt stopniowo, choć w 
sposób terytorialnie zróżnico­
wany, zbliża się do poziomu z 
lat 1974 i 1975. To jednak nie 
wystarcza. Aby osiągnąć założo­
ny na lata 1976—1980 poziom 
produkcji mięsa musi my wydat­
nie zwiększyć pogłowie bydła i 
trzody.

Czynimy wszystko, aby rol­
nictwu nie zabrakło pasz. Zro­
biliśmy już wiele dla poprawy 
ekonomicznych warunków pro­
dukcji żywca zwierzęcego, mle­
ka i jaj. Doskonalimy zachęty 
stymulujące chów zwierząt, w 
tym loch i krów oraz prosiąt i 
cieląt.

Ważnym zadaniem jest zwię­
kszenie chowu bydła, zwłaszcza 
krów. Ich udział w stadzie nie 
wzrasta, a ogólna liczba jest 
nawet mniejsza niż w 1970 ro­
ku. Jest to głównie wynikiem 
spadku pogłowia w gospodar­
stwach utrzymujących jedną 
lub dwie krowy. Należy zatem 
nasilić działania sprzyjające po­
wrotowi tych gospodarstw do 
chowu krów. Trzeba także bar­
dzo szybko zwiększać pogło­
wie krów w gospodarce uspo­
łecznionej i w specjalistycznych 
gospodarstwach chłopskich.

W państwowych i spółdziel­
czych gospodarstwach rolnych 
trzeba dążyć do tego, aby sek­
tor ten prowadził produkcję 
zwierzęcą w zamkniętym cyklu, 
opierając się na własnym du­
żym stadzie matecznym. W re­
zultacie powinien on stawać się 
trwałym regulatorem podaży i 
popytu młodych zwierząt na 
rynku.

Przeznaczamy wzrastające 
środki inwestycyjne i kredyto­
we na przyspieszoną rozbudowę 
ferm 'i pomieszczeń inwentars­
kich oraz na — często nie do­
cenianą — modernizację obiek­
tów już istniejących. Szczególną 
uwagę poświęcamy budowie 
stanowisk dla bydła, przede

Tworzymy zintegrowany system 
wszechstronnej obsługi rolników 

w każdej gminie
Wysoki Sejmie!

Przywiązujemy dużą wagę do 
postępu w gospodarce indywi­
dualnej, rozwijania przez nią 
produkcji i podnoszenia pozio­
mu życia rolników.

Pilnym zadaniem pozostaje u- 
sprawnienie działalności kółek 
rolniczych, masowej, społeczno- 
gospodarczej organizacji rolni­
ków indywidualnych. Powinna 
ona aktywnie wspierać realiza­
cję uchwał XI Plenum КС. W 
szczególności kółka rolnicze po­
winny nadal zwiększać zakres 
usług mechanizacyjnych w pra­
cach polowych, przy produkcji 
pasz i w gospodarce hodowlanej, 
rozwijać usługi budowlane. Są 
to ich podstawowe zadania. Do 
nich sprowadza się główny cel 
działalności spółdzielni kółek 
rolniczych. Powinny one upo­
wszechniać kompleksowe usługi 
produkcyjne, zastępując nimi 
świadczenia doraźne. Kółka rol­

wszystkim dla krów, oraz bu­
dowie ferm dla macior.

Będziemy nadal przyspieszać 
rozwój drobiarstwa i kontynuo­
wać budowę ferm hodowlanych 
i zakładów wylęgu drobiu w 
rolnictwie Indywidualnym i u- 
społecznionym.

nicze powinny też pomagać 
mniejszym gospodarstwom w 
nabywaniu i zagospodarowaniu 
ziemi.

Szczególnie poważna rola w 
obsłudze rolników przypada 
spółdzielczości Samopomocy 
Chłopskiej, w tym mleczarskiej 
i ogrodniczej. Ogniwa spółdziel­
cze powinny konsekwentnie u- 
snrawniać działalność kontrak­
tacyjną, zapewniać sprawny i 
terminowy odbiór produktów, 
eliminować występujące jeszcze 
przypadki nierzetelnej oceny do­
starczanych płodów rolnych, u- 
lepszać sprzedaż i odbiór środ­
ków produkcji oraz przydziałów 
pasz, węgla i materiałów przy­
sługujących rolnikom kontrak­
tującym płody rolne. Poważnie 
wzmocni swą działalność na ob­
szarze wsi spółdzielczość pracy 
i rzemiosło. W poprawie pracy 
spółdzielczości rolniczej i kółek 
rolniczych dużą rolę może i po­
winien odegrać samorząd chłop­

ski, jego organizatorskie i kon­
trolne poczynania. Działalność 
tego samorządu wsparta będzie 
kontrolnymi działaniami gmin­
nych i wojewódzkich rad naro­
dowych.

Musimy także podnieść poziom 
i operatywność w załatwianiu 
spraw rolników przez naczelni­
ków gmin i ich aparat, a szcze­
gólnie przez służby rolne.

Czas pracy rolnika jest coraz 
cenniejszy. W myśl zaleceń XI 
Plenum КС rząd podejmie dzia­
łania, aby stopniowo tworzyć 
zintegrowany system wszech­
stronnej obsługi rolników w 
każdej gminie. System ten obej­
mie usługi produkcyjne, obrót 
środkami produkcji i produkta­
mi rolnymi, wstępne przetwór­
stwo płodów rolnych oraz różne 
inne usługi.

Zgodnie z zapowiedzią I se­
kretarza КС PZPR, towarzysza 
Edwarda Gierka, rząd utworzy 
specjalny fundusz dla popierania 
inicjatyw samorządu rolniczego 
i rolników, zmierzających do 
wykorzystania rezerw produk­
cyjnych w gminach, a więc 
przyśpieszenia intensyfikacji 
produkcji rolnej i zwiększenia 
jej towarowości i wykorzvstania 
wszystkich rezerw produkcyj­
nych. Między innymi chodzi tu 
o jak najlepsze zagospodarowa­
nie trwałych użytków zielonych 
przy wykorzystaniu zespołowej 
inicjatywy rolników i powięk­
szanie tą drogą ilości tanich 
pasz dla wzrostu pogłowia krów 
i zwiększenia produkcji żywca 
wołowego.

Fundusz ten będzie również 
wykorzystywany dla popierania 
miejscowego przetwórstwa rol­

no-spożywczego w gminach, 
które wykażą się gospodarnością 
i korzystnymi inicjatywami w 
tej dziedzinie. Dotyczyć to bę­
dzie przede wszystkim niewiel­
kich zakładów przetwórstwa 
spożywczego, głównie warzyw i 
owoców’, piekarnictwa i mle­
czarstwa, a także miejscowej 
produkcji materiałów budowla­
nych.

Rozpoczniemy taką działalność 
w wybranych, ■wyróżniających 
się gminach, we wszystkich wo­
jewództwach. W oparciu o dob­
re wyniki i dobre doświadcze­
nia tych gmin, działalność tę 
będziemy rozszerzać, obejmując 
nią coraz większą liczbę gmin.

Obywatele Posłowie!
XI Plenum КС PZPR wska­

zało na wagę i znaczenie krze­
wienia wiedzy i postępu rolni­
czego, doskonalenia kadr dla 
rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej, polepszania im warun­
ków pracy i życia.

Cieszy coraz wyraźniejszy 
wzrost zainteresowania zdoby­
waniem kwalifikacji. i doskona­
leniem zawodowym osób pra­
cujących w rolnictwie. W tym 
roku szkolnym rekrutacja mło­
dzieży do szkół kształcących dla 
potrzeb rolnictwa zwiększyła 
się w porównaniu ze stanem 
sprzed 2 lat o 23 tys. uczniów. 
Wzrosła również rekrutacja do 
szkół dla pracujących.

Trwa rozbudowa zespołów 
szkół rolniczych, rozwija się 
sieć wojewódzkich ośrodków po­
stępu rolniczego, rozszerza się 
przygotowanie kadr w szkołach 
średnich i wyższych, powstają 

nowe filie uczelni rolniczych, 
wprowadzane są różne formy 
dokształcania i studiów dla pra­
cujących w rolnictwie.

Rząd przywiązuje wielką wa­
gę do rozwoju badań nauko­
wych i wykorzystywania ich 
wyników w praktyce. Na tej 
drodze uzyskano już znaczne 
efekty, choć wciąż jeszcze nie 
takie, jakie moglibyśmy osiąg­
nąć i jakich oczekujemy. Nie­
które uczelnie i instytuty, któ­
rych bazę systematycznie rozbu­
dowujemy, skutecznie koncen­
trują się na rozwiązywaniu 
kompleksowych, nabolałych pro­
blemów rolnictwa. Efekty 
współdziałania nauki z prakty­
ką mogą i powinny być jednak 
znacznie większe.

Obywatele Posłowie!
Rozwój gospodarki żywnościo­

wej ma niezwykle doniosłe 
znaczenie dla dalszej budowy 
siły socjalistycznej Polski i do­
statku jej obywateli.

Rolnictwu przyznany został 
zdecydowany priorytet rozwo­
jowy. Musi on owocować więk­
szym i szybszym wzrostem pro­
dukcji, szerszym zasięgiem po­
stępu społeczno-gospodarczego na 
wsi. Na zadaniach tych skupia­
my i będziemy skupiali siły i 
środki.

Wysiłek jakiego dokonujemy 
na rzecz rolnictwa i gospodarki 
żvwnościowej jest ogromny. 
Wykracza on daleko poza ra­
my ustalone w planie pięciolet­
nim. I tylko dlatego, że partia 
w porę i w sposób zdecydowa­
ny ustaliła zasadv i kierunki 
przemieszczenia sił i śrcdków 

udało się nam, choć nie bez 
trudności i może wolniej niż w 
latach ■ pomyślniejszych, r.sdal 
poprawiać wyżywienie naszego 
prawie S3-millonowego narodu 
i kłaść trwała podwaliny pod 
dalszy rozwój gospodarki żyw­
nościowej.

Nasz program rozwoju gospo­
darki rolnej jest ambitny i trud­
ny. Nie możemy jeszcze w peł­
ni zaspokoić stale rosnącego, 
rozbudzonego zapotrzebowania 
rolnictwa na środki produkcji. 
Wytwarzanie ich — jak wiado­
mo — wymaga ogromnych na­
kładów, wymaga czasu i wytę­
żonej pracy całej klasy robot­
niczej. Mamy jednak tych środ­
ków z roku na rek coraz wię­
cej. Mamy też coraz więcej 
dobrych i ofiarnych rolników, a 
także więcej wykształconych 
kadr w rolnictwie uspołecznio­
nym.

W sytuacji, kiedy ilość środ­
ków jest wciąż ograniczona, na­
szą największą rezerwą pozosta­
je ich efektywne, rozumne i 
pełne wykorzystanie. Do tej re­
zerwy trzeba sięgać zdecydowa­
nie i powszechnie. Osiągnąć 
wyższą jakość pracy na całym 
froncie rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej — to główne obec­
nie zadanie.

Jestem przekonany, że każdy 
kto pracuje w rolnictwie lub na 
rzecz rolnictwa, dołeży starań, 
aby zadania wynikające w tej 
mierze z uchwrł XV i XI 
Plenum КС PZFR wykonać jak 
najlepiej i ja’: najefektywniej, 
dokumentując w ten snosób doj­
rzale zrozumienie źywo+ny<-h 
potrzeb naszego narodu. (PAP)

Mwliii! йціѵи SroiMw i zwiększenie efektywności 
zaseWw zapewni mżadany wzrost prodnkcii tywoości

Zebrania
klubów poselskich

Wystąpienie pos. Jerzego Wojteckiego (PZPR) Wystąpienie pos. Bolesława Strużka (ZSL)
(P) Realizacja programu roz­

woju rolnictwa i całej gospo­
darki żywnościowej wymaga 
działań kompleksowych, rozwi­
janych szerokim frontem na 
wszystkich odcinkach produkcji 
żywności. Wniosek taki wypły­
wa z dotychczasowych doświad­
czeń i dokonanych ocen. Znaj­
duje on wyraz w uchwale XI 
posiedzenia plenarnego КС 
PZPR, która precyzuje aktualne 
zadania dla rolnictwa oraz wszy­
stkich działów 
ilościowej, dla 
narodowej.

Pierwszym,

gospodarki żyw- 
całej gospodarki

zadaniem 
Niedosta- 
powoduje 
produkcji 

do im-

wymagającym 
pilnego rozwiązania, 
jest produkcja pasz, 
tek pasz krajowych 
brak stabilności w 
zwierzęcej i zmusza
portu wielu milionów ton zbóż 
i innych surowców paszowych. 
Import ten wzrósł ostatnio do 
rozmiarów, które poważnie ob­
ciążają — i tak już napięty — 
bilans płatniczy naszego handlu 
zagranicznego. Ze zrozumiałych 
względów nie możemy zwięk­
szać tego importu.

Wręcz przeciwnie — musimy 
stopniowo dążyć do jego zmniej­
szenia. przede wszystkim przez 
stworzenie warunków 
zwiększenia powierzchni 
wlanych w naszym kraju zbóż 
i poprawie ich struktury, roz­
szerzenie uprawy kukurydzy, 
buraków pastewnych i innych

dla 
unra-

Życiorys
Jana Mieftnwskiłjo

oweki uradził
1923 rol:u w Nieświeżu, w ro­
dzinie inteligenckiej. Jest ab­
solwentem Uniwersytetu War­
szawskiego, gdzie ukończył filo­
zofię. W 1944 r. rozpoczął pracę 
dziennikarską w Lublinie i od 
tej pory przebieg działalności 
zawodowej J. Mietkowskiego 
związany był z Komitetem do 
spraw Radia i Telewizji, gdzie 
pełnił różne funkcje, m.in. na 
czelnego redaktora progamu III 
oraz — ostatnio — zastępcy prze­
wodniczącego Komitetu.

J. Mietkowski jest członkiem 
PZPR; na VII Zjeździe part'd 
wybrany został zastępcą człon­
ka Komitetu Centralnego PZPR. 
Od grudnia 1974 r. J. Mietkow­
ski jest przewodniczącym Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Posiada 
liczne odznaczenia, m.in. Order 
Sztandaru Pracy II klasy. (PAP) 

wydajnych roślin pastewnych, a 
w szczególności intensyfikacja 
produkcji ziemniaków oraz do­
konanie zasadniczego postępu w 
gospodarce na użytkach zielo­
nych. Intensyfikacji produkcji 
pasz muszą towarzyszyć przed­
sięwzięcia zmierzające do ich 
pełnego i racjonalnego zagospo­
darowania oraz konserwacji.

Podstawą naszych sukcesów w 
produkcji roślinnej i zwiększa­
niu krajowego bilansu paszowe­
go będzie coraz lepsze wykorzy­
stanie możliwości produkcyj­
nych ziemi. W tej dziedzinie 
mamy jeszcze dużo do zrobie­
nia.

Faktem pozostaje, że część 
ziemi rolniczej w dalszym ciągu 
jest użytkowana ekstensywnie. 
Są też — wprawdzie sporadycz­
ne, ale są — przypadki rażą­
cych zaniedbań w systemie go­
spodarki ziemią w gminach. Po­
winniśmy tym sprawom poś­
więcić więcej uwagi, a szcze­
gólnie podczas tegorocznej kam­
panii wiosennej w rolnictwie.

Lepsze wykorzystanie użyt­
ków rolnych, poprawa agrotech- 
niki, zwiększenie plonów i zbio­
rów uprawianych roślin pozwo­
lą nam zapewnić warunki roz­
woju produkcji zwierzęcej.

Rozwijając pogłowie trzody 
chlewnej — która w naszych 
warunkach jest głównym źród­
łem mięsa na zaopatrzenie kra­
ju — powinniśmy intensyfiko­
wać chów bydła. Rząd opraco­
wał odpowiedni program w tym 
zakresie.

Zwiększone 
nas także w 
go. rozwoju . ________
rowców rolniczych. Wykorzys­
tując dotychczasowy dorobek i 
zwiększony tak znacznie poten­
cjał produkcyjny przemysłu 
spożywczego, należy pogłębiać 
przetwórstwo, rozszerzać asor­
tyment i jakość produkowanych 
artykułów żywnościowych.

zadania czekają 
dziedzinie dalsze- 
przetwórstwa su-

Wystąpienie pos. Mieczysława Marynowicza (SD)
W Stronnictwie Demokratycz­

nym, którego Klub Poselski re­
prezentuję — stwierdził poseł 
— realizacja programu gospo­
darki żywnościowej zajmuje po­
czesne miejsce w pracach nad 
przyspieszonym rozwojem usług 
dla ludności oraz rzemiosła. 
Rzemiosło i jego organizacje, 
stale rozszerzają wszelkie for­
my pomocy usługowo-technicz- 
nej. Na wsi pracuje ponad 76 
tys. zakładów rzemieślniczych, 
usługi dla wsi wykonuje także 
rzemiosło zgrupowane w mias­
tach. Stanowi to w sumie 116 
tys. warsztatów. Połowa ogółu 
zatrudnionych w rzemiośle to 
pracujący bezpośrednio na rzecz 
rolnictwa. W całości usług by­
towych dla ludności wiejskiej 
rzemiosło uczestniczy w ponad 
70 proc, 
szeroko 
twórstwo 
czych. Ogółem w kraju działa 
8.600 zakładów rzemieślniczych 
branży spożywczej. Wśród nich 
najpoważniejszą grupę stanowią 
piekarnie i zakłady cukiernicze. 
Od niedawna nastąpił m.in. roz­
wój warsztatów wędliniarsko- 
masarskich i garmażeryjnych.

Stronnictwo Demokratyczne 
żywo zainteresowane jest dal­
szym pomyślnym rozwojem 
tych rzemiosł jako bezpośrednio 
służących gospodarce żywnoś-

Rozwlnięto również 
wytwórczość i prze- 

artykułów spożyw-

Sprzyjać temu powinien szeroki 
program inwestycyjny i moder­
nizacyjny przemysłu rolno-spo­
żywczego ustalony na lata 
1976—80. Musimy zapewnić peł­
ną i prawną realizację tego 
programu. Naprzeciw tym po­
trzebom wyjdzie utworzenie, 
zgodnie z propozycją I sekreta­
rza КС PZPR tow. Edwarda 
Gierka, specjalnego funduszu 
popierania miejscowego prze­
twórstwa płodów rolnych. Przy­
czynić się to powinno do lep­
szego zagospodarowania miejs­
cowych surowców i zwiększenia 
produkcji żywności, a ponadto 
będzie istotnym czynnikiem ak­
tywizacji gmin.

W rozwijaniu i unowocześ­
nianiu rolnictwa kierujemy się 
zasadami socjalistycznej poli­
tyki rolnej, wypracowanymi w 
1971 roku z udziałem Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. 
Zasady tej polityki są utrwalo­
ne w świadomości i praktyce 
wsi, cieszą się zaufaniem i pow­
szechnym poparciem rolników. 
Cały okres minionych siedmiu 
lat jest dowodem rzetelnej i 
konsekwentnej realizacji tej po­
lityki.

„Mamy, towarzysze, pełną 1 
realna szansę — stwierdził na 
XI Plenum I sekretarz КС 
PZPR Edward Gierek — aby 
nadrobić powstałe opóźnienia 
i szybko zwiększyć produkcję 
żywności w najbliższych latach, 
mamy szansę dalszego podnie­
sienia poziomu życia i unowo­
cześnienia wsi polskiej”.

Tę szansę stwarza uchwała 
XI posiedzenia Komitetu Cen­
tralnego PZPR. Rząd przedsta­
wił dziś Wysokiej Izbie plan jej 
realizacji. Jesteśmy przekona­
ni, że sprzyjać on będzie roz­
wojowi rolnictwa i całej gos­
podarki żywnościowej.

Dlatego Klub Poselski Pols­
kiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej w pełni popiera zamie­
rzenia rządu w tym względzie.

(PAP)

ciowej. Godny odnotowania 
jest rozwój lokalnej produkcji 
rolno-hodowlanej. Chodzi o 
przyzagrodową hodowlę drobiu, 
rybołówstwo śródlądowe, roz­
wój pszczelarstwa, hodowlę 
królików itp. Służyć temu bę­
dzie działalność wytwórcza rze­
miosła, które w bież, roku wy­
produkuje 25 tys. ton mączki 
kostnej, służącej jako dodatek 
do karmy zwierzęcej.

Jeśli chodzi o dalsze i peł­
niejsze wykorzystanie zasobów 
rybnych morskich wód przy­
brzeżnych, to istnieje potrzeba 
poprawy stanu technicznego 
kutrów i łodzi indywidualnych 
rybaków. Intensyfikacja poło­
wów nastąpić może w oparciu 
o lepszy sprzęt, a ten produko­
wany być powinien w specjal­
nie wyznaczonych stoczniach.

W realizacji wielu wytyczo­
nych przez XI Plenum partii 
zadań w rozwoju rolnictwa po­
moc drobnej wytwórczości i u- 
sług również może być bardzo 
cenna. W szczególności chodzi o 
wykonawstwo odpowiednich po­
mieszczeń gospodarczych bądź 
przystosowanie istniejących do 
nowych potrzeb, o naprawę i 
konserwację sprzętu agrotech­
nicznego, o produkcję prostych 
narzędzi rolniczych itp. Zakłady 
rzemieślnicze stanowią cenną

(P) Podobnie jak w całej gos­
podarce narodowej, tak również 
i w gospodarce żywnościowej 
występuje konieczność, podnie­
sienia poziomu efektywności 
gospodarowania. Strategia zwię­
kszenia efektywności gospodaro­
wania powinna objąć wszystkie 
ogniwa składowe gospodarki 
żywnościowej i wszystkie czyn­
niki produkcji.

Musimy mieć stale na uwa­
dze, że gospodarka żywnościo­
wa — to całość gruntów użyt­
kowanych rolniczo w kraju, to 
blisko 1/3 trwałego majątku 
produkcyjnego w kraju, około 
1/3 krajowego zużycia surow­
ców, to wreszcie około 31 proc, 
krajowych zasobów pracy ży­
wej, około 27 proc, wytworzo­
nego dochodu narodowego 1 
przeszło 22 proc, realizowanych 
rocznie nakładów inwestycyj­
nych. Możliwie maksymalny do­
pływ środków i maksymalne 
równocześnie zwiększenie efek­
tywności posiadanych zasobów
— to jedyne co może zapewnić 
realizację pożądanego wzrostu 
produkcji w gospodarce żyw­
nościowej.

Obecnie w wyniku dynamicz­
nego wzrostu inwestycji w la­
tach 1971—1977 dysponujemy 
lepszymi warunkami material­
no-technicznymi, wzrosła pozy­
cja nowoczesnych technologii 
ltp.

Główną jednak cechą określa­
jącą specyfikę obecnej walki o 
wzrost efektywności gospodaro­
wania — jest o wiele silniejsze 
włączenie do tej walki sił spo­
łecznych. Właśnie skojarzenie 
powszechnego ruchu na rzecz 
popra-wy efektywności gospoda­
rowania z systemem demokracji 
socjalistycznej, z różnymi for­
mami samorządów społecznych
— stwarza szansę uzyskania 
bardziej pomyślnych, istotnych 
wyników.

Korzystną przesłanką w roz­
wijaniu produkcji roślinnej 
jest duża różnica między prze- 

bazę, świadczącą usługi polega­
jące na dorabianiu i regenero­
waniu części do maszyn i sprzę­
tu rolniczego. Powołano, już ja­
ko stałą formę pomocy rolnic­
twu, ok. 1700 zespołów rzemieśl­
niczych pogotowia technicznego, 
które wykonuje naprawy w 
miejscu awarii sprzętu. Trzeba 
podkreślić, że istotne usługi na 
rzecz rolnictwa świadczy spół­
dzielczość pracy wiążąc coraz 
ściślej swą działalność z po­
trzebami wsi.

Jesteśmy przekonani, że obok 
tych zadań, równie ważnym od­
cinkiem pracy w przyspieszeniu 
rozwoju rolnictwa jest postęp w 
rozwijaniu usług określanych 
jako niematerialne. Bardziej 
sprawne działanie takich służb 
jak: zdrowia, łączności, oświa­
ty, kultury, a zatem podnosze­
nie ogólnego poziomu życia 
ludności wiejskiej, przyczynia 
się do zdecydowanej poprawy 
sytuacji na wsi, sprzyja osied­
laniu się i podejmowaniu pracy 
w rolnictwie ludzi do tego 
przygotowanych.

Będziemy zatem wzmagać 
swą pracę wśród środowisk na 
które oddziałuje nasze stron­
nictwo, pobudzać je i mobilizo­
wać do realizacji zadań, które 
mają sułżyć całemu narodowi. 
-Л,..—.I...'. JÓ— • d-м». (PAP)

chętnym potencjałem biologicz­
nym uprawianych roślin, a wy­
sokością plonów osiągniętych 
przeciętnie w latach 1971—75. 
I odwrotnie różnica między 
przeciętnymi plonami osiągnię­
tymi w ostatnich latach a plo­
nami założonymi na 1978 r. jest 
względnie niewielka. Sytuacja 
ta określa realność zadań roz­
woju produkcji roślinnej w 
1978 roku. Przywiązując wielką 
wagę do planowanej i termino­
wej realizacji dostaw nawozów 
mineralnych i wapna nawozo­
wego, nie powinniśmy niedoce­
niać innych czynników plono- 
twórczych. -

W produkcji zwierzęcej szcze­
gólna uwaga powinna być ztrró- 
cona na usprawnienie warun­
ków rozwoju chowu bydła i 
trzody chlewnej. Rozwój chowu 
zarówno w gospodarce Uspołe­
cznionej, jak i w gospodarstwach 
specjalistycznych oraz specjali­
zujących się wysuwa problem 
zwiększenia produkcji i Urzą­
dzeń niezbędnych do mechaniza­
cji prac.

Zainteresowanie materialne 
producentów, przewidywana 
zmiana systemu ^finansowo-e­
konomicznego w państwowych 
przedsiębiorstwach rolniczych a 
zwłaszcza powiązanie systemu

Olbrzymia robota i-niecierpliwość
(P) Trzy tematy pierwszego 

w wiosennej sesji posiedzenia 
Sejmu spinała jedna klamra: 
KONTROLA SPOŁECZNA. 
Przed Wysoką Izbą, najwyższym 
organem władzy przedstawiciel­
skiej, premier zdawał sprawę ze 
stanu realizacji uchwały Sejmu 
z listopada 1374, traktującej o 
poprawie wyżywienia narodu i 
rozwoju rolnictwa. Informował 
też posłów o rządowym prog­
ramie realizacji uchwały XI 
Plenum КС PZPR. Z kolei mi­
nister administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowi­
ska przedstawił Sejmowi prog­
ram realizacji wniosków zgło­
szonych podczas kampanii wy­
borczej do gminnych i miej­
skich rad narodowych. Wresz­
cie trzeci punkt — to pierwsze 
czytanie projektu ustawy o ko­
mitetach kontroli społecznej 
przy radach narodowych.

W naszym komentarzu skon­
centrujemy się dziś na temacie 
pierwszym, czyli na poddaniu 
pod osąd poselski przebiegu 
wcielania w życie postanowień 
uchwały z 1974 roku.

Jak powiedział poseł Jerzy 
Wojteeki: „Podjęto ogrom za­
dań, by przezwyciężyć narosłe 
opóźnienia w rozwoju wsi i rol­
nictwa. Szacunek budzić musi 
postęp, jaki uczyniono w ciągu 
tych trzech lat dla tworzenia 
coraz korzystniejszych warun­
ków rozwoju gospodarki żyw­
nościowej”.

Oto wymowny przykład. W 
roku 1974 wartość środków 
trwałych przemysłu maszyn rol­
niczych nie przekraczała 16 mi­
liardów złotych, dziś dochodzi 
do 30 miliardów. W tym pięcio­
leciu nasze państwo wyda na 
rozbudowę przemysłu maszyn 
rolniczych i ciągników znacznie 
więcej niż w całym okresie po­
wojennym Л» 1979 roku włącz- 

premiowania z przyrostem pro­
dukcji towarowej netto, oddzia­
ływanie systemu emerytalnego 
— to główne czynniki, które 
stymulować będą znacznie szyb­
szy wzrost produkcji towarowej 
od przyrostu produkcji końco­
wej. Niezbędna jast również po­
prawa zaopatrzenia rynku wiej­
skiego zarówno w środki do 
produkcji jak i artykuły kon­
sumpcyjne.

Aczkolwiek przemysł spożyw­
czy jest tym ogniwem gospo­
darki żywnościowej, w którym 
w latach 1971—1977 został osiąg­
nięty największy postęp, jeżeli 
chodzi o przyrost majątku pro­
dukcyjnego, wdrażanie nowo­
czesnych technologii i wzrost 
produkcji sprzedanej — to na­
dal w latach 1978—1980 powinna 
być kontynuowana polityka je- 
gp szybkiego rozwoju. Nadal 
bowiem udział branż odznacza­
jących się wysokim stopniem 
przetwórstwa i uszlachetnienia 
produktów jest niski i wynosi 
za’edwie około 13—14 proc.

W imieniu Klubu Poselskiego 
chciajbym zanèwnié, że Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe w 
pełni oonie-a i wysoko ocenia 
postanowienia uchwały XI Ple­
num КС PZPR oraz założenia 
rządowego programu realizacji.

(PAP)

nie! To tylko jeden przykład, a 
moglibyśmy przecież wyliczać 
inne, ogromne inwestycje dla 
rolnictwa, fabryki nawozów, 
chłodnie, rzeźnie, zakłady prze­
mysłu spożywczego.

W urzeczywistnianiu progra­
mu żywnościowego biorą udział 
niemal wszystkie ogniwa gospo­
darki: rolnictwo indywidualne i 
uspołecznione, zaplecze usługo- 
wo-techniczne, przemysł rolno- 
spożywczy, przemysły wytwa­
rzające środki produkcji dla rol­
nictwa, transport, szkoły, pla­
cówki naukowo-badawcze. W 
realizację tego programu zaan­
gażowany jest budżet państwa, 
a także system finansowo-kre- 
dytowy.

W ciągu tych niewielu lat u- 
czyniono wiele, aby zrealizować 
uchwalony w 1974 roku prog­
ram. I gdyby nie kolejne lata 
trudnych warunków klimatycz­
nych, nie sprzyjających produk­
cji rolniczej, efekty byłyby dziś 
większe. Niestety, o czym mó­
wił premier, lata 1974—77 przy­
niosły znacznie niższe od prze­
widywanych zbiorów. Mniej by­
ło zbóż, mniej ziemniaków, 
mniej buraków, mniej roślin 
oleistych. Mniej pasz, a co za 
tym idzie, spadło pogłowie trzo­
dy chlewnej i bydła. W sumie 
w latach 1974—77 produkcja to­
warowa mięsa była o ok. 270 
tys. ton mniejsza od planowa­
nej. Jak powiedział premier: „do 
wykonania planowanych zadań 
na lata 1974—1977 zabrakło nam 
w rolnictwie końcowej wartości 
118 mid zł." Zabrakło produk­
tów, których nie można niczym 
tnnym zrekompensować. Musie- 
liśmy więc sprowadzić z zagra­
nicy poważne ilości mięsa i 
tłuszczów, musieliśmy zwięk­
szyć import zbóż i pasz.

Na dotychczasowe wyniki rza- 
toją пй tylko i яй wy-

Na zebraniu Klubu Posalskie- 
go PZFR, któremu przewodniczył 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz КС PZPR Edw’ard Ba­
bi uch, posłowie zapoznali się г 
dotychczasową realizacją tego­
rocznego Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego. Informa­
cję na ten temat — w świetle 
wyników pierwszych dwóch 
miesięcy br. — przedstawił czło­
nek Biura Politycznego КС 
PZPR, wicepremier Jan Szydlak.

. Omówiono również sprawy zwią­
zane z posiedzeniem Sejmu,

• Na zebraniu Klubu Poselskie­
go ZSL z udziałem prezesa NK 
ZSL Stanisława Gucwy zapoz­
nano 
biegu 
także 
zane 
posiedzenia Sejmu.

się s informacją o prze- 
kontraktacji i skupu a 
omówiono sprawy zwią- 

dziennymz porządkiem

Sprawy wiąźące się 
siedzeniem omówione 
zebraniu Klubu Poselskiego SD.

z tym po­
zostały na

(PAP)

łącznie lata nieurodzaju. I o 
tym mówiono podczas sejmowej 
debaty. Duże jest np. zróżnico­
wanie poziomu produkcji w po­
szczególnych województwach, w 
poszczególnych gminach i 
wsiach. Po prostu jedni gospo­
darują lepiej, inni gorzej, nie 
wykorzystując w pełni walorów 
ziemi.

Zgodnie z zapowiedzią 1 se­
kretarza КС PZPR, rząd prze­
widuje stworzenie specjalnego 
funduszu dla popierania inicja­
tyw samorządu rolniczego i rol­
ników, zmierzających do wyko­
rzystania rezerw produkcyjnych, 
do większej gospodarności.

W niektórych poselskich wy­
powiedziach była nuta niecierp­
liwości. Tak dużo włożono w 
rozwój rolnictwa, w rozwój 
przemysłu rolno-spożywczego, a 
tak powoli poprawia się zaopat­
rzenie w żywność, w sprzęt i 
narzędzia rolnicze, w nawozy. 
Więc postulowano: trzeba robić 
wszystko aby producenci mieli 
odpowiednie środki produkcji, 
aby sprawniejsza była obsługa 
rolnika, aby lepsza 
nizacja kontraktacji

Rozwój potencjału 
nego w gospodarce 
wej w ostatnich 3 latach zacho­
dził szybciej niż wzrost global­
nego produktu — powiedział po­
seł Bolesław Strużek, wybitny 
znawca spraw rolnictwa. — 
Wskazuje to na swego rodzaju 
akumulację rezerw produkcyj­
nych. Stanowić one powinny 
ważne źródło przyspieszenia 
tempa wzrostu produkcji rolni­
czej w latach 1978—80.

Dzięki t?mu jest szansa, real­
na szansa nadrobienia opóźnień 
i szybkiego zwiększenia produk­
cji żywności w najbliższych la­
tach.

BTSZABDA KAZIMIERSKA

była orga- 
i skupu.
produkcyj- 
żywnościo-
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pos.
Adolf Ojczyk

(PZPR)
Oceniając rezultaty dotych­

czasowych działań poseł pod­
kreślił coraz szybszy wzrost 
dostaw maszyn, urządzeń i 
środków chemicznych dla rol­
nictwa, a także rozbudowę i 
unowocześnianie bazy dla pro­
dukcji tych środków. Ilość < 
jakość otrzymywanych przez 
rolnictwo przemysłowych środ­
ków produkcji stanowi przed­
miot zainteresowania nie tylko 
rolników, ale i klasy robotni­
czej,

Podstawę mechanizacji rolni­
ctwa stanowi rozwój przemysłu 
ciągnikowego oraz przemysłu 
maszyn i urządzeń dla potrzeb 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej. Dalszy postęp w tej dzie­
dzinie uwzględniać musi jednak 
nie tylko kompleksowe zmecha­
nizowanie ciągów technologicz­
nych rolniczej produkcji wiel- 
kotowarowej, ale w szerszym 
stopniu również zwiększenie 
produkcji maszyn i narzędzi, 
przydatnych w małych i śred­
nich gospodarstwach chłopskich.

W produkcji rolnej czynni­
kiem poważnie decydującym o 
plonach jest nawożenie mine­
ralne. Jak się ocenia, zapew­
nienie w tym roku dostaw na­
wozów mineralnych, odpowiada­
jących potrzebom rolnictwa, 
będzie niełatwym zadaniem. 
Dlatego też w jego realizacji 
podstawowe znaczenie mieć bę­
dzie pełne Wykorzystanie ist­
niejący oh zdolności produkcyj­
nych oraz terminowe zakończe­
nie prowadzonych inwestycji i 
modernizacji zakładów w prze­
myśle chemicznym. Sami rol­
nicy również muszą lepiej go­
spodarować nawozami.

pos.
Zenon Komender

(bezp. „Fax”)
W imieniu koła posłów ..Pax” 

prseł stwierdził, że sprawy 
unowocześniania rolnictwa i 
wzrostu jego produkcji wiążą 
się ze stanem gospodarstw in­
dywidualnych, koniecznością ich 
unowocześniania zgodnie z po­
trzebami rynku i tendencjami 
rozwojowymi całej gospodarki. 
Dalsze wyposażanie rolnictwa 
w nowoczesne środki produkcji 
powinno sprzyjać poora wie 
struktury obszarowej oraz spe­
cjalizacji produkcyjnej gospo­
darstw indywidualnych. Zwró­
cił uwagę na konieczność opie­
rania produkcji zwierzęcej głó­
wnie na własnej bazie paszowej, 
a także rozszerzania uprawy 
wysoko wydajnych odmian zbóż 
i ziemniaków. -•••- - ■

Nie tracąc z oczu dominującej 
i rosnacei roli gospodarstw u- 
społeczni >nych w zagospodaro­
waniu grantów z PFŻ, istnieje 
konieczność zwrócenia większej 
uwagi na możliwości zagospo­
darowania ziemi przez dobre, 
specjalistyczne gospodarstwa 
chłopskie. Powinny one korzy­
stać w większym niż dotychczas 
stopniu z określonych preferen­
cji materialnych, zaopatrzenio­
wych, usługowej działalności 
SKR.

Poseł zaakcentował wagę wię­
kszego niż dotychczas współ­
działania SKR w obsłudze go- 
spodarstw specjalistycznych, 
wskazując na rosnące zapotrze­
bowanie indywidualnego rolni­
ctwa na usługi, jak również 
doradztwo fachowe.

środowisko „Pax“ — stwier­
dził poseł — wśród czynników 
tworzenia właściwego klimatu 
społecznego dla realizacji pro­
gramu rozwoju wsi i gospodar­
ki żywnościowej widzi również 
pracę duszpasterską kapłanów 
polskich.

Działacze ruchu „Pax” dokła­
dają wszelkich starań aby wę­
złowe dla bytu naszego narodu 
sprawy, które są przedmiotem 
obecnej dyskusji, były rozwią­
zywane jak najlepiej.

pos.
Janina Banasik

(ZSL)
Zaopatrzenie rolnictwa w dob­

ra inwestycyjne, nawozy, środki 
ochrony roćLin — stwierdziła 
posłanka — uzależnione jest od 
aktualnego stanu i możliwości 
naszej gospodarki. Dalszy jej 
rozwój tworzy warunki postęnu 
w intensyfikacji rolnictwa i je­
go technicznej rekonstrukcji. 
Sprawą wielkiej wagi jest jak 
najbardziej gospodarskie wyko­
rzystanie iych środków który­
mi już dysponujemy.

Przegląd wysoko wykwalifiko­
wanej kadry mającej kontakt z 
rolnikiem w procesie specjali­
stycznej orodukcji wskazuje, że 
koncentruje się cna głównie na 
szczeblu wojewódzkim. W zbyt 
małym stopniu do tej pracy 
przygotowana jest służba rolna 
urzędów gminnych, która zaj­
mując się wszystkimi branżami 
musi być — z konieczności — 
uniwersalna.

Ustawienie służb rolnych jest 
takie, że często mamy do czy­
nienia raczej z referentami niż 
doradcami i organizatorami. Na­
kazem chwili — w świetle usta­
leń XI Plenum partii — wyda- 
je się podjęcie decyzji odciąża­
jących służbę rolną urzędów 
gminnych i SKR-y od zbędnej 
formalistyki. Służba ta winna 
być w polu i gospodarstwie tam 
gdzie rozstrzygają się sprawy 
produkęji rolniczej.

Aby zwiększyć potencjał rol­
nictwa niezbędny jest roz-

wój usług 
nirzacyjnych. 
przypada tu

DEBATA POSELSKA
zwłaszcza mecha- 
Na j Wi ç-ksza rola 

SKR-om.

pos.

(bezp. „Znak”)
Program żywnościowy, podda­

wany obecnie przez Sejm okre­
sowej ocenie i kontroli charak­
teryzuje się czterema korzystny­
mi cechami, stanowiącymi doro­
bek kd siedemdziesiątych — po­
wiedział poseł. Pierwsza z nich
— to wiązanie wzrostu produkcji 
rolnej z poprawą warunków’ ży­
cia ludności wiejskiej. W ostat­
nich latach zapadto szereg de­
cyzji zapewniających wzrost 
opłacalności produkcji agrarnej, 
wpływających na poprawę wa­
runków socjalno-bytowych pol­
skiej wsi, korzystnie oddziałują­
cych na jej przemiany oświato­
we i kulturalne.

Drugą ważną cechą polityki 
rolnej jest aktywne i wielostron­
ne poparcie państwa dla rozwo­
ju produkcji- agrarnej — prze­
jawiające się również w roz­
woju gałęzi przemysłu, pracują­
cych na potrzeby rolnictwa.

Trzeci istotny element — to 
stabilność polityki rolnej, która 
stwarza zachętę rolnikom indy­
widualnym do oszczędzania i in­
westowania, przyciąga do wsi 
młode pokolenie. Stabilności tej 
sprzyjają i sprzyjać powinny 
czynniki ekonomiczne np. ceny 
skupu i zaopatrzenia, prawne 
jak np. stałość i właściwa in­
terpretacja przepisów a także 
sprawna i mądra działalność 
władz gminnych oraz rad naro­
dowych.

Czwartą cechą współczesnej 
polityki rolnej państwa jest dą­
żenie do stałego unowocześnia­
nia warunków produkcji rolnej
— technicznych, ekonomicznych 
i kulturalnych.

W końcowej części swego wj 
stąpienia poseł podkreślił szc - 
gólną doniosłość postępu oświaty 
i kultury, jaki dokonał się na 
wsi polskiej, a także wzrost ran­
gi zawodu rolnika. Mówca wy­
raził przekonanie, że wieś — za­
równo w sferze ekonomicznej, 
jak i kulturalnej — jest w na­
szym kraju obszarem, na ktôrvm 
powinno rozwijać się współdzia­
łanie Państwa i Kościoła.

pos.
Mieczysław Ziętek

(PZPR)
W tworzeniu nowoczesnego 

rolnictwa. lepszym zaspokajaniu 
potrzeb żywnościowych społe­
czeństwa coraz większą rolę od­
grywają państwowe gospoda r- 
stwa rolne. Postęp w tych gos­
podarstwach — powiedział po­
seł — dokonuje się bowiem w 
oparciu o stosowanie najnowo­
cześniejszych metod produkcji, 
coraz bogatsze techniczne wypo­
sażenie, co w efekcie przynosi 
widoczne zwiększanie plonów i 
rozwój produkcji zwierzęcej.

PGR — troszcząc się o za- 
gespod-rowanie każdego hekta­
ra gruntów ornych przejmują 
znaczne ich obszary. Jednakże 
doprowadzenie tych grantów do 
stanu pełnej użyteczności pro­
dukcyjnej wymaga wieloletnich 
starań i zabiegów.

W coraz większym zakresie w 
realizacji zadań rolnictwa u- 
czestniczy jego naukowe zanle- 
cze. zwiększając swój wkład w 
efekty uzyskiwane w tym dzia­
le gospodarki. Wydaje się jed­
nak, że wiele cennych rozwią­
zań zbyt wolno przekazywanych 
jest z placówek naukowych do 
codziennej praktyki. Dotyczy to 
m.in. uprawy jęczmienia — roś­
liny o tak ważnym znaczeniu w 
bilansie paszowTTO.

W podejmowaniu przez pań­
stwowe gospodarstwa wszech­
stronnej współpracy z sektorem 
indywidualnym występują obec­
nie nowe, korzystne zjawiska. 
PGR przejmują np. w kom­
pleksową obsługę wszystkie gos- 
Dodarstwa rolne w swoim rejo­
nie, co sprzyja, właściwemu 
programowaniu specjalistycznej 
produkcji i pogłębianiu integra­
cji państwowego sektora z in­
dywidualnym rolnictwem.

(ZSL)
stwierdził, że konsek- 
realizowana po r. 1970 
polityka rolna PZPR i

Poseł 
wentnie 
wspólna _ _ ____ __
ZSL oraz podjęte istotne dla 
rolnictwa decyzje spowodowały 
wzrost zainteresowania rozwo­
jem produkcji rolnej. Przykła­
dem tego są m.in. wyniki osią­
gane w gminie Pruszcz Pomor­
ski w woj. bydgoskim. Nastąpił 
tu wysoki postęp produkcji rol­
nej we wszystkich sektorach. 
W roku ubiegłym rolnicy tej 
gminy sprzedali państwu 4200 
ton zbóż, 2553 ton żywca oraz 
7 min. litrów mleka.

Do uzyskania takich rezulta­
tów w poważnym stopniu przy­
czyniają się gospodarstwa spe­
cjalistyczne oraz zespoły rolni­
ków indywidualnych o ukierun­
kowanej produkcji.

W ostatnich łatach nastąpił 
duży postęp w zaopatrzeniu 
gospodarstw indywidualnych w 
ciągniki. Jest ich w gminie 330. 
Aby mogły być w pełni wyko­
rzystane niezt-ędr.e jest zwięk­
szenie ilości prostych rolniczych 
maszyn ciągnikowych. Celowe 
wyda je się przyspieszenie pro­
dukcji maszyn ciągnikowych m. 
in. kosztem maszyn konnych, 
które zalegają składnice maszyn 
rolniczych.

W naszej gminie gdzie 40 proc, 
rolników to członkowie PZPR 
i ZSL — podkreślił poseł — po­
dejmujemy wspólne, polityczne 
działanie w kierunku wykorzy­
stania wszystkich możliwości 
produkcyjnych w rolnictwie, 
właściwej pracy administracji 
państwowej, jak również pra­
widłowej działalności instytu­
cji obsługujących rolnictwo.

Stanisław Rostworowski
(bezp. ChSS)

Nawiązując do spraw zagospo­
darowania ziemi przekazywanej 
państwu poseł stwierdził, że zo­
stały podjęto właściwe decyzje 
kierunkujące przepływ wypada­
jącej z produkcji ziemi do rąk 
użytkowników indywidualnych i 
uspołecznionych. Realizacja tych 
decyzji jest jednak jeszcze ha­
mowana określanymi nawykami 
admitnistracy j nymi, zaszłościami 
prawnymi i trudnościami kadro­
wymi.

Przejmowanie ziemi przez u- 
źytkowników indywidualnych 
wiąże się — zdaniem mówcy — 
w wysokim stopni” : sprawa­
mi kształcenia roi" -, podno­
szenia ich kwalifil. . zawodo­
wych. Kształcenie rolnicze nie 
powinno odrywać młodzieży od 
środowiska i rzeczywistych za­
dań produkcyjnych. Istnieje po­
trzeba zorganizowania większej 
ilości kursów podnoszących kwa­
lifikacje kadry SKR.

Foseł wskazał na potrzebę roz- 
'• -nia zakładów przetwórstwa 

wśi w dostosowaniu do spe- 
..yjiki poszczególnych regionów 
i ich produkcji. Zaakcentował 
również istnienie wielu rezerw 
w pracy aparatu skupu. Oma­
wiając sprawy życia mieszkań­
ców wsi, wskazał na koniecz­
ność dalszego rozwoju sieci pla­
cówek handlowych i U'łu.g-0- 
wyeh, zaspokajania potrzeb soc­
jalnych i zdrowotnych. Służyć 
to będzie umacnianiu poczucia 
równouprawnienia socjalnego 
rolników.

Poseł zaakcentował rolę dusz­
pasterzy ze środowisk wiejskich 
w pogłębianiu więzi Idealnych 
i kształtowaniu postaw ludzkich; 
ta twórcza i integracyjna rola 
jest najlepszym wyrażeni współ­
działania Kościoła z potrzebami 
Państwa.

Na zakończenie sv/ego wystą­
pienia mówca, w imieniu kola 
posłów- CHSS, wyraził 
dla działań rządu oraz 
ejatyw w dziele dalszej 
wyżywienia narodu i 
rolnictwa.

poparcie 
jego ini- 
poprawy 
rozwoju

Danuta Bartosz
(bezp.)

Posłanka stwierdziła, że jed­
nym z najważniejszych zadań 
rolnictwa jest uzyskanie dalsze­
go ilościowego i jakościowego 
wzrostu produkcji zwierzęcej, 
przy wydajniejszym rozwoju 
produkcji pasz własnych i ra­
cjonalnym ich wykorzystaniu. 
Na tym odcinku skupia się wie­
lostronny wysiłek i pomoc, któ­
rą państwo świadczy rolnikom 
m.in, w zakresie kredytowania, 
zaopatrzenia materiałowego, us­
ług i budownictwa. Rezultaty 
tej pomocy są już widoczne 
chociażby w uzyskanym rozwo­
ju bazy hodowlanej oraz za­
mierzeniach dalszej jej rozbu­
dowy w wielu gospodarstwach.

Przyspieszając rozwój hodow­
li należy wykorzystać wszystkie 
rezerwy, które tkwią zarówno 
u producentów jak też w bez­
pośrednim zapleczu rolnictwa. 
Dotyczy to m.in. służb wetery- 
na ry jnycn i zootechnicznych, 
których rola szybko rośnie, 
zwłaszcza przy wprowadzaniu 
uprzemysłowionych wysokowy- 
dajnycłi metod produkcji zwie­
rzęcej. Właściwie zorganizowa­
ne i wyposażone placówki we­
terynaryjne powinny znajdować 
się w każdej gminie.

Omawiając problemy rozwoju 
hodowli, należy również pod­
kreślić olbrzymi wkład pracy 
kobiet wiejskich. Podjęcie dzia­
łań zmierzających do ulżenia 
im w wysiłku produkcyjnym, 
który łączą z prowadzeniem go­
spodarstwa domowego, ma is­
totne znaczenie społeczne. Cho­
dzi przede wszystkim o przys­
pieszenie procesów mechaniza­
cji w hodowli bydła i trzody 
oraz szybką i pełną realizację 
programu zaopatrzenia wsi w 
wodę. Działaniom tym towarzy­
szyć winna stała poprawa pra­
cy wiejskich placówek handlo­
wych i usługowych, których 
bazę należy szybko rozwijać.

(PZPR)
Decyzje Komitetu Centralne­

go PŻPR, NX ZSL, uchwała 
Sejmu i postanowienia oraz roz­
porządzenia rządu przyczyniają 
się do konsekwentnej poprawy 
warunków realizacji programu 
rozwoju rolnictwa i wyżywie­
nia narodu także w woj. sied­
leckim, stwierdził poseł, W na­
szym regionie skupiamy się 
przede wszystkim na rozwijaniu 
chowu zwierząt gospodarskich 
oraz produkcji pasz. Nasza wieś 
po gospodarsku inwestuje. W 
І 977 r. przybyło nam 3998 bu­
dynków gospodarskich i miesz­
kalnych.

Specjalizację podjęło u nas 
dotychczas ponad 1500 gospo­
darstw. Niepokojące jest jednak 
to. że tylko 2 proc, z tej liczby 
weszło dotąd w związki koope­
racyjne. Także kontraktacji 
nie zawsze nada je się jeszcze 
właściwą rangę i dość dowol­
nie interpretuje się obowiązki 

umawiających się stron.. Nieko­
rzystnym zjawiskiem jest też 
odpływ siły roboczej ze wsi do 
miasta.

Obok tych ujemnych aspek­
tów naszej sytuacji w woje­
wództwie, do pozytywów nale­
ży zaliczyć w.ysoką wydajność 
pracy przy niskim zainwesto­
waniu oraz wartości gleb, a 
także rozwój hodowli trzody i 
systematyczny wzrost skupu 
mleka. Pozytywny jest również 
fakt, że w 1977 r. mimo znacz­
nego rozwoju szkół rolniczych 
w naszym regionie — prze­
kształcenia siedleckiej WSP w 
Wyższą Szkołę Rolniczo-Pedago­
giczną, wybudowania zespołu 
szkół rolniczych w’ Miętnem o- 
raz nowych budynków techni­
ków rolniczych w Siedlcach i 
Sokołowie — dokonaliśmy peł­
nej rekrutacji uczniów.

Po zakończeniu dyskusji Sejm 
— na wniosek Konwentu Se­
niorów — podjął jednogłośnie 
uchwałę w sprawie realizacji 
uchwały Sejmu z listopada 1974 
r. o dalszą poprawę wyżywienia 
narodu i rozwój rolnictwa oraz 
o rządowym programie realiza­
cji uchwały XI Plenum КС 
PZPR. (Tekst uchwały podajemy 
oddzielnie).

Po przerwie przewodnictwo 
obrad objął wicemarszałek Sej­
mu — Andrzej Werblan.
Wystąpienie 
min. Marii Milczarek

W kolejnym punkcie porząd­
ku obiad minister administra­
cji, gospodarka terenowej i och­
rony środowiska — Maria Mil­
czarek przedstawiła Sejmowi 
informację o sposobie realiza­
cji wniosków 
toku kampanii 
rad narodowych 
wowego. (Tekst 
obok).

Sejm przyjął 
aprobującej wiadomości.

zgłoszonych w 
wyborczej do 
stopnia podsta- 
informacji —

informację do

skuteczności
zaleceń pokon-

by nadać kon- 
znacznie więk- 

rozmach w eli- 
negatywnych

Projekt zmiany 
ustawy o radach 
narodowych

Z kolei odbyło się pierw­
sze czytanie przedstawionego 
przez Radę Państwa projek­
tu ustawy o zmianie ustawy 
o radach narodowych, który 
dotyczy utworzenia komite­
tów kontroli społecznej przy 
radach narodowych.

Przypominając inicjatywę I 
sekretarza КС PZPR Edwar­
da Gierka w tej sprawne, 
zaaprobowaną przez II Kra­
jową Konferencję PZPR — 
uzasadniający projekt z upo­
ważnienia Rady Państwa — 
członek Rady, Henryk Sza­
frański (PZPR) podkreślił, że 
inicjatywa ta wychodzi na­
przeciw oczekiwaniom ludzi 
pracy.

Skuteczna i efektywna kontro­
la społeczna jest ważnym skład­
nikiem socjalistycznej demokra­
cji. Intencją projektu ustawy 
jest stworzenie warunków dla 
ukształtowania systemu kontro­
li snołęcznej, doskonalenia 
różnych istniejących jej form 
m. in. poprzez lepszą koordy­
nację, zwiększenie 
egzekwowania 
trolnych.

Chodzi o to, 
troll społecznej 
ezy autorytet i 
minowaniu negatywnych zja­
wisk. Umiejscowienie komitetów 
przy radach narodowych wiąże 
ich działalność z przedstawiciel­
skim organem władzy państwo­
wej, wyrazicielem opinii społecz­
nej i podstawowym organem 
samorządu społecznego. Równo­
cześnie rady narodowe otrzy­
mają nowy instrument doskona­
lący ich oddziaływanie na bieg 
spraw na swoim terenie.

Mówca szerzej zanalizował po­
szczególne rozwiązania propo­
nowane w projekcie ustawy, 
zwracając m. in. uwagę na za­
dania komitetów kontroli spo­
łecznej w czuwaniu nad właś­
ciwym reagowaniem na krytykę 
przez wszystkie ogniwa pań­
stwowe, gospodarcze, spółdziel­
cze i społeczne. W kręgu zain­
teresowań tych komitetów po­
winny się znaleźć przede wszy­
stkim sprawy związane z gospo­
darnością, a także zaspokaja­
niem potrzeb ludności, a więc 
m. in. działalność handlu i ga­
stronomii. jakość artykułów 
rynkowych i ich asortyment, u- 
sługi. gospodarka żywnościowa 
łącznie ze sprawami zopatrze- 
nia rolnictwa i wykorzystania 
środków produkcji, prawidło­
wość gospodarowania ziemią, 
budownictwo mieszkaniowe oraz 
gospodarka komunalna i miesz­
kaniowa, a w szczególności ja­
kość i terminowość przekazy­
wania do użytku mieszkań, bu­
downictwo towarzyszące, nie­
które problemy z zakresu o- 
chrony środowiska, zdrowia, o- 
pieki nad dziećmi oraz ludźmi 
starymi i chorymi. Przedmiotem 
szczególnego zainteresowania po­
winny być stosunki między u- 
rzędem a obywatelem.

W projekcie ustawy przewi­
duje się, iż Ràda Państwa o- 
kreśli szczegółowy zakres dzia­
łalności komitetów kontroli spo­
łecznej, ich organizację, liczeb­
ność, itp. Prace nad projektem 
odpowiedniego aktu wykonaw­
czego są już zaawansowane. Zo­
stanie on przedstawiony do opi­
nii komisjom sejmowym.

Rada Państwa sądzi — stwier­
dził mówca — że zarówno pro­
jekt ustawy jak też założenia 
przepisów wykonawczych po­
winny stać się przedmiotem 
społecznej konsultacji. Przedkła­
dając do rozpatrzenia projekt 
ustawy — powiedział — kieru­
jemy się niezmienną wolą u- 
macniania naszego państwa i 
rozwoju socjalistycznej demo­
kracji, rozszerzania zakresu ini­
cjatywy obywateli, poczucia 
współodpowiedzialności i uczest­
nictwa milionów ludzi pracy we 
współrządzeniu i współdecydo­
waniu.

Rady Ministrów
podjął

na stano-

Sejm odesłał projekt ustawy 
do rozpatrzenia w komisjach 
sejmowych. Jednocześnie Pre­
zydium Sejmu postanowiło pod­
dać projekt konsultacji społecz­
nej i zwrócić się do wojewódz­
kich zespołów poselskich o 
przeprowadzenie w najbliższym 
okresie spotkań z wyborcami 
na ten temat.
Uchwala o powołaniu 
ministra kultury i sztuki

W następnym punkcie porząd­
ku dziennego Sejm — na wnio­
sek prezesa 
Piotra Jaroszewicza 
uchwałę w sprawie powołania 
Jana Mietkowskiego 
wisko ministra kultury i sztuki.

Przedstawiając kandydaturę J. 
Mietkowskiego, premier przy­
pomniał, że po wyzwoleniu Wil­
na w 1944 roku, na propozycję 
wileńskiego oddziału Związku 
Patriotów Polskich został on 
włączony do pierwszej grupy 
działaczy postępowych, którzy 
przybyli do Lublina. Tu został 
skierowany do pracy w PKWN, 
a następnie w Polskim Radiu. 
W maju 1945 r. wstąpił do PPR.

Charakteryzując następnie 
działalność zawodową J. Miet­
kowskiego, premier przypom­
niał m.in., że był on kierowni­
kiem Wydziału Informacji Poli­
tycznej; później przeszedł do 
pracy w redakcji literackiej 
Polskiego Radia, specjalizując 
się jako publicysta w problema­
tyce kulturalnej, a następnie 
zostaje kierownikiem redakcji 
publicystyki kulturalnej.

(P) Wyniki wyborów do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego świadczą, że wyborcy 
udzielili masowego poparcia dla 
treści zawartych w Deklaracji 
Wyborczej FJN, wynikającej z 
uchwał VII Zjazdu PZPR oraz 
postanowień II Krajow-cj Kon­
ferencji PZPR. Kampania wy­
borcza potwierdziła raz jeszcze 
wysokie poczucie odpowiedzial­
ności szerokich rzesz ludzi pracy 
za sprawy kraju, za jego dalszy 
wszechstronny rozwój.

W dyskusji na zebraniach i 
spotkaniach przedwyborczych, 
sformułowano wiele cennych 
wniosków i propozycji. Ogrom­
na większość dotyczyła spraw 
dziejących się bezpośrednio w 
gminie, miasteczku, osiedlu i 
dzielnicy. Zasługuje na podkre­
ślenie, że na tysiącach zebrań 
mieszkańcy zastanawiali się. co 
wspólnie z władzami zrobić, aby 
uległa wyraźnej poprawie sku­
teczność działania w życiu pub­
licznym. Deklarowano na zebra­
niach wartościowe czyny spo­
łeczne. zobowiązywano się do 
rozwiązania różnorodnych pro­
blemów własnymi siłami.

W tegorocznej kampanii przed­
wyborczej na blisko 42 tysią­
cach spotkań, w których wzięło 
udział około 7 milionów miesz­
kańców miast i wsi, .igloszono 
i zewidencjonowano ogółem 88 
tysięcy postulatów i wniosków. 
Mieszczą się one w kompeten­
cjach przede wszystkim tereno­
wych organów administracji 
państwowej i odpowiednich jed­
nostek gospodarczych, w mniej­
szym zaś stopniu — organów 
i instytucji szczebla wojewódz­
kiego i centralnego.

Wszystkie postulaty wymaga­
ły rozważenia i selekcji pod 
kątem podziału na te, które 
można i trzeba realizować od 
razu, na to które powinny zna­
leźć .się w nianie na rok 1978 
lub lata 1979 i 1980, jak i na 
te. które będzie można wpro­
wadzić w życie później. Władze 
terenowe wspólnie z komiteta­
mi FJN, po starannym rozpa­
trzeniu tak określonych możli­
wości realizacyjnych, a także 
po konsultacji z zainteresowa­
nymi jednostkami gospodarczy­
mi, zakwalifikowały do wyko­
nania 69 tysięcy, a więc około 
80 proc, zgłoszonych postulatów 
i wniosków.

Generalnie biorąc, dotyczą one 
następującej problematyki: rol­
nictwa i leśnictwa, instytucji 
obsługi rolnictwa, komunikacji 
pasażerskiej, gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej, handlu, 
gastronomii i usług, działalności 
służby zdrowia, jednostek oświa­
ty i wychowania. Postulaty o 
charakterze społeczno-gospo­
darczym, które zostały uwzględ­
nione i wejdą do planów tere­
nowych i branżowych, bądź bę­
dą realizowane w innych for­
mach, wynoszą prawie 70 proc.- 
ogółu wniosków przyjętych do 
realizacji.

W wyniku tych prac tereno­
we organy administracji pań­
stwowej dokonały niezbędnych 
korekt w projektach planów 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju na rok bieżący, wprowadza­
jąc do nich 12.5 tysiąca postu­
latów i wniosków. Włączane do 
planów terenowych postulaty i 
wnioski obejmują głównie bu­
dowę i modernizację dróg lo­
kalnych, budowę przystanków 
autobusowych, modernizację ulic 
i chodników, rozbudowę sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej, 
przeprowadzanie melioracji oraz 
renowacji urządzeń melioracyj­
nych, budowę i remonty remiz 
strażackich, świetlic, klubów, 
urządzeń rekreacyjnych i spor­
towych.

Istotna grupa wniosków dj- 
tyczy doskonalenia funkcjono­
wania państwowych i spółdziel­
czych jednostek obsługi ludnoś­
ci. Jest tych postulatów 21 ty­
sięcy.

Dotychczas wykonano już 
około 10 proc, przyjętych wnio­
sków. W niektórych wojewódz­
twach uruchomiono np. nowe 
linie komunikacyjne PKS, zmie­
niono rozkłady jazdy autobusów

Od 1962 r. zajmował stanowi­
sko zastępcy Redaktora naczel­
nego Redakcji Literatury i Teat­
ru Polskiego Radia. Znany w 
środowisku twórczym, •wielo­
krotnie wybierany do władz na­
czelnych Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich.

Interpelacja 
poselska

Na zakończenie obrad Izba 
wysłuchała odpowiedzi na inter­
pelację pos. Mieczysława Tar­
nawy (SD) w sprawie funkcjo­
nowania telekomunikacji. Mimo 
stałej rozbudowy, aktualny stan 
sieci telekomunikacyjnej nie za­
spokaja — stwierdził poseł — 
w dostatecznej mierze potrzeb 
ludności i gospodarki. Szczegól­
nie odczuwa się to w nowych 
województwach. W jakim stop­
niu — zapytuje poseł — nakła­
dy na modernizację i rozbudowę 
urządzeii telekomunikacyjnych 
uwzględniają terenowe dyspro­
porcje i wynikające z tego ty­
tułu trudności oraz jakie dzia­
łania podejmuje rząd aby stop­
niowo usuwać powstałe nierów- 
nomierności.

Odpowiadając na interpelację 
minister łączności Edward Ko­
walczyk stwierdził m. in., że z 
ogólnych nakładów na całą 
łączność wynoszących w bieżą­
cym 5-leciu 33 mid zł — aż 75 
proc, przeznacza się na rozwój 
telekomunikacji z czego ponad 
60 proc, na tzw. telekomuni­
kację miejscową i wewnątrzwo- 
jewódzką. Doprowadzono już do 

ministra Marii Milczarek

rady 
także 
te są 
przez

stosownie do życzeń obywateli, 
ustalono dogodniejsze dla mie­
szkańców godziny pracy placó­
wek hhndlowycłi. Na wsi us­
prawniono m.in. rozprowadza­
nie materiału siewnego. Wyre­
montowano niektóre odcinki 
dróg lokalnych, zainstalowano 
oświetlenie uliczne, uruchomio­
no nowe punkty handlowe i 
usługowe.

W realizacji zadań ustalonych 
przez władze terenowe w wyni­
ku spotkań przedwyborczych, 
aktywny udział m.in. w’ formie 
czynów społecznych — zadekla­
rowali mieszkańcy miast i wsi. 
Cieszy czynny udział młodzieży 
w prowadzonych pracach, zwłasz­
cza członków ZSMP.

Ministerstwo Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska zbadało dokład­
nie sposób rozpatrywania i za­
łatwiania postulatów wyborców 
przez terenowe organy admini­
stracji państwowej. Bezpośred­
nie obserwacje potwierdziły za­
angażowanie terenowych orga­
nów administracji w realizację 
postulatów wyborców. Aktywnie 
zajmują się postulatami 
narodowe, ich prezydia, a 
komitety FJN. Działania 
wszechstronnie wspierane 
terenowe instancje partyjne.

Przestrzegana jest zasada in­
formowania wnioskodawców o 
przyjętym trybie wykonania po­
stulatów. Ustalono, że o reali­
zacji wniosków’ władze miejsco­
we będą informowały społeczeń­
stwo m.in. na odbywających się 
obecnie zebraniach związanych 
z wyborami sołtysów i podsoł- 
tysów oraz na ■przewidywanych 
w kwietniu spotkaniach wybor­
czych do organów samorządu 
mieszkańców miast.

Część wniosków dotyczyła 
spraw będących тг kompetencji 
organów administracji central­
nej. Według aktualnych danych 
jest tych postulatów’ około 350. 
a ich załatwienie — jeśli po­
twierdzona zostanie ich zasad­
ność — będzie wymagać niekie­
dy nowych regulacji prawnych. 
I tak — dla przykładu — wy­
borcy postulowali kompleksowe 
uregulowanie prawne zagadnień 
ochrony środowiska, przyspie­
szenie prac nad «kodyfikowa­
niem systemu kontroli społecz­
nej, uregulowanie form •współ­
działania indywidualnej gospo­
darki rolnej z jednostkami 
uspołecznionymi. Niektóre postur 
laty mają charakter inwestycyj­
ny. Rząd postanownł. że wszyst­
kie te postulaty rozpatrzą zain­
teresowani ministrowie i udzie­
lą wmioskoćlawcom odpowiedzi.

Przedstawiając problematykę 
związaną z wnioskami wybor­
ców pragnę poinformować, że 
na szczeblu centralnym podjęto 
już szereg decyzji, które bezpo­
średnio lub pośrednio wychodzą 
im naprzeciw. Rada Ministrów 
ustaliła dla noezczególnych wo­
jewództw dodatkowe zadania bu­
downictwa mieszkaniowego na 
rok bieżący. Środki skierowane 
na naprawę, zwłaszcza zaś na 
modernizację budynków miesz­
kalnych są w tym roku -wyższe 
niż w latach poprzednich. Od­
nosimy się ze szczególną uwa­
gą do kwestii poprawy zaple­
cza techniczno-produkcyjnego 
przedsiębiorstw i ekip remonto­
wych. Liczymy -w tym wzglę­
dzie na dalsza pomoc organów 
samorządu mieszkańców w mia­
stach, od któr>’ch oczekujemy 
jeszcze aktywniejszej inspiracji 
i kontroli nad pracą tych służb.

Rząd przyjął w ubiegłym ty­
godniu uchwalę mającą na celu 
przyjście z pomocą młodym 
małżeństwom znajdującym sdę 
w szczególnie trudnej sytuacji 
mieszkaniowej. Odpowiada to 
dyrektywom II Krajowej Kon­
ferencji PZPR oraz wysuwanym 
w tej sprawie wnioskom. Wśród 
zgłoszonych w kampanii przed­
wyborczej znajdują się także 
postulaty dotyczące przyspiesze­
nia rozwoju zdolności produk­
cyjnej budownictwa komunal­
nego. zwłaszcza w nowych wo­
jewództwach, Podejmujemy 

zakończenia telefonizacji wazy* 
stkich wsi sołeckich, zainstalo" 
wano we wszystkich gminach 
stacje teleksowe wprowadzająe 
jednocześnie całodobową łącz­
ność telefoniczną dla urzędów 
gminnych.

Rząd podjął ważkie decyzjo 
dotyczące rozwoju, bazy tech­
niczno-produkcyjnej telekomu­
nikacji. W wyniku ich realizacji 
zakupiono licencję na centrale 
telefoniczne, zbudowano fabrykę 
urządzeń telefonicznych w War­
szawie, fabrykę central elek­
tronicznych w Poznaniu, zakład 
produkujący specjalistyczne a- 
paraty telefoniczne w Krako­
wie, a także w Radomiu.

Oddano też do eksploatacji 
wielką fabrykę kabli telekomu­
nikacyjnych w Ożarowie.

W efekcie realizacji programu 
rozwoju telekomunikacji pro­
dukcja przemysłu teleelektroni- 
cznego, znajdującego się w gestii 
resortu łączności, wzrosła w la­
tach 1971—197S blisko 4-krotnie. 
a do końca roku 1980 wzrośnie 
jeszcze o 20 proc. Liczba abo­
nentów telefonicznych przyłą­
czanych corocznie do sieci wzro­
sła w tym okresie blisko 2-krot- 
nie, a w całym obecnym 5-leciu 
przybędzie ponad 500 tys. abo­
nentów.

Obecnie realizuje się ważne 
zadanie doprowadzenia łącznoś­
ci do wsi niescłeckich, a także 
do punktów skupu, mieszkań 
lekarzy wiejskich itp.

Mimo uzyskanych efektów —• 
stwierdził min. Kowalczyk — 
stoi przed nami jeszcze wiele 
problemów do rozwiązania; wie­
le miast i wielkich dzielnic na­
dal czeka na instalacje telefo­
niczne.

O gcdz. 19.00 Sejm zakończył 
obrady. (PAP) 

wspólnie z władzami wojewódz­
kimi rozbudowę zaplecza tech- 
niczno-produkcy j nego przedsię­
biorstw, poprawę ich wyposaże­
nia w maszyny i środki trans­
portowe oraz wdrażamy uspraw­
nienia organizacyjne.

Wszystkie te decyzje związane 
z budownictwem mieszkanio­
wym i wprowadzenie preferen­
cji w przydziale mieszkań dla 
ludzi najbardziej tego potrze­
bujących. w tvm młodych mał­
żeństw, wychodzą naprzeciw 
pows7.echnym oczekiwaniom
społeczeństwa, sygnalizowanym 
bardzo licznie w dyskusji przed­
wyborczej

Kolejna spraw’a to komunika­
cja miejska. W br. zwiększony 
zostanie o ponad 20 proc, przy­
dział autobusów w stosunku do 
zadań przewidzianych dla tego 
roku w planie 5-letnim. Powin­
no to w pewnym stopniu złago­
dzić trudności W komunikacji 
miejskiej.

Rząd podjął również wiele de­
cyzji dla poprawy funkcjonowa­
nia handlu i usług oraz zaopa­
trzenia rynku, co jest przedmio­
tem licznych wniosków zgłoszo­
nych przez ludność. Podejmowa­
ne eą przedsięwzięcia, które ma­
ją zapewnić przyspieszony 
wzrost produkcji drobnych arty­
kułów przemysłowych w oparciu 
o rezerwy przemysłu drobnego, 
spółdzielczości pracy i rzemio­
sła.

Wśród postulatów wyborczych 
ludności wiejskiej wiele doty­
czyło sprawy zaopatrzenia rol­
nictwa w wodę. Wychodzą im 
naprzeciw wytyczne r?.ądu. Prze­
widują one. w najbliższych la­
tach, że głównym kierunkiem 
pełnego zaopatrzenia rolnych 
gospodarstw uspołecznionych 
c-raz wsi o szczególnie intensyw­
nej produkcji rolnej będzie bu­
dowa wodociągów grupowych 
dla wszystkich użytkowników 
wody w kilku, a nawet kilku­
nastu sąsiadujących ze sobą 
miejscowościach. Wspomagane 
będą inicjatywy rolników w za­
kresie budowy zagrodowych u- 
rządzeń zaopatrzenia w wodę.

Postulaty i wnio&ki wybor­
ców potwierdziły potrzebę sta­
łego doskonalenia funkcjono­
wania terenowych ogniw ad­
ministracji państwowej, które 
na co dzień realizują zadania 
związane z rozwojem społeczno- 
gospodarczym miast i wsi oraz 
poprawa warunków życia oby­
wateli. Podjęto już wiele decy­
zji. które powinny 
coraz wyższą sprawność 
nia władz państwowych w te­
renie.

W styczniu br. Rada ___ _
strów uchwaliła status wojew.s- 
dv. akt o ogromnym znaczeniu 
dla umacniania rangi tego urzę­
du. Przystąpiliśmy w resorcie 
do opracowania projektu statu­
su naczelnika. Doskonalimy 
formy nadzoru nad terenowymi 
organami administracji pań­
stwowej. Ze szczególną uwagą 
odnosimy się do kontroli i u- 
drielania niezbędnej pomocy or­
ganom stopnia podstawowego, a 
zwłaszcza gminom.

W procesie demokratyzacji 
systemu zarządzania kluczo­
wym problemem staje się pow­
szechna oddolna kontrola spo­
łeczna, służąca eliminowaniu 
zjawisk ujemnych i szybszemu 
osiąganiu zamierzonych celów. 
Sprzyjać temu bedrńe działal­
ność komitetów kontroli spo­
łecznej przy radach narodo­
wych, gdzie zogniskowane zosta­
ną wszystkie formy kontroli 
społecznej.

Przedstawiając z upoważnie­
nia rządu problematykę tak 
szeroko przeprowadzonego dia­
logu ze społeczeństwem w ok­
resie poprzedzającym wybory 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego, prezentując spo­
sób realizacji zgłoszonych postu­
latów i wniosków wyborców — 
pragnę zapewnić, ża admini­
stracja państwowa należycie 
wypełniać będzie nałożone na 
nią obowiązki. Stosunek do po­
stulatów i wniosków ludności 
będzie tego ważnym mierni-» 
kiem. (PAP)

zapewnić 
działa­

Minl-
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poszukiwaniu producenta

Statki PŻM czekają 
na nowy system nawigacji

Informacja własna
(A) Pod koniec lutego 

największy masowiec 
skiej Żeglugi Morskiej 
„Bełchatów” o nośności 
70 700 DWT i długości 232 m 
przez dziewięć dni bezradnie 
kołysał się na mglistej, 
noujskiej redzie. Stałby 
zresztą pewnie znacznie 
żej i czekał na lepszą 
doczność 
pieczne 
główkami 
angielskie 
Fix”

br. 
Pol- 
m/v

świ­
tam 
dłu- 
wi- 

bez- 
między 

nie 
„Sea 

bezkoli-

gwarantującą 
przejście 
portu, gdyby 

urządzenie 
umożliwiające 

zyjne poruszanie się statków 
nawet w gęstej mgle.

Okazuje się, że aparat 
ułatwia ocenę ruchu statku

top
i

Odznaczenia państwowe 
dla ludzi teatrów stolicy 

(Б) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Z okazji MDT w stołecznym 

Ratuszu odbyło się 29 bm. spot­
kanie, w czasie którego wręczo­
no przyznane przez Radę Pań­
stwa odznaczenia państwowe 43 
pracownikom teatrów warszaw­
skich: wybitnym twórcom 1
aktorom, pracownikom sceny, 
organizatorom życia teatralnego. 
Krzyże Oficerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali Zyg­
munt Hübner i Tadeusz Kon­
drat. Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski wręczono 
Wiesławowi Drzewiczowi, Bar­
barze Fijewskiej-Poradowskiej, 
Krzysztofowi Niesiołowskiemu, 
Januszowi Paluszkiewiczowi, Ja­
nowi Pomorskiemu, Stefanowi 
Zadorze-Przyłęckiemu, Wiesła­
wowi Ochmanowi i Arkadiuszo­
wi Głuszczowi. Złote Krzyże 
Zasługi otrzymało 29 osób, a 
Srebrne 6 osób.

W uroczystości udział wzięli 
kierownik Wydziału Kultury 
КС PZPR Bogdan Gawroński, 
wiceminister kultury. Aleksan­
der Syczewski, sekretarz К W 
PZPR Jolanta Matuszewicz, pre­
zydent rr.iasta Jerzy Majewski 
oraz przedstawiciele związków 
twórczych. W imieniu odzna­
czonych podziękował Wiesław 
Ochman, (ma)

Nagroda im. Rsmbrandta 
dla Tadeusza Kantora

<P) Twórca i reżyser teatru 
„Crdcot 2” w Krakowie — Ta­
deusz Kantor otrzymał przy­
znawaną co roku przez między­
narodowe lury fundacji im. 
Goethego w Bazylei (Szwajcaria) 
— Nagrodę im. Rembrandta. 
Nagroda ta, po raz pierwszy 
przyznana polskiemu twórcy, 
wręczana jest za „rzeczywisty 
wkład w kształtowanie obrazu 
sztuki naszej epoki”.

Wręczenie nagrody odbędzie 
edę w kwietniu br. w galerii w 
Sukiennicach. (PAP)

precyzyjnie, z dokładnością do 
jednego metra, określa jego 
pozycję. Pod tym względem 
przewyższa więc znacznie tra­
dycyjne urządzenie radarowe.

„Sea Fix” jest nie tylko no­
woczesny, ale i drogi. Niepo­
zorna skrzynka, którą na po­
kład m/v „Bełchatów” ' wniósł 
ze sobą szef świnoujskich pi­
lotów, kapitan Ż.W. Władysław 
Wielechowski kosztuje pół 
miliona złotych dewizowych. 
Jedyny bodaj znajdujący się w 
Szczecinie egzemplarz tego 
rządzenia należy 
Morskiego i jest 
wykorzystywany 
hydrograficznych na torze wod­
nym i podejściowym zespołu 
portowego. Możliwości jego 
wykorzystania bezpośrednio w 
portowym ruchu są jak na ra­
zie niewielkie.

A dzień oczekiwania wielkie­
go masowca kosztuje armatora 
10 tys. dolarów. Takich statków 
PŻM nia co najmniej kilkanaś­
cie. Straty 
tek postoju 
nostek są 
Nie mam jednak zamiaru 
chęcać do zakupu kolejnych 
aparatów, jakkolwiek przy­
niosłoby to istotne oszczędności 
zarówno dla armatora, jak i 
całej gospodarki narodowej 
chociażby dlatego, że w Polsce 
opracowano już krajowy 
powiednik angielskiego 
dzenia.

System AD-2 powstał - 
cowniach Politechniki 
skiej, i jak ocenia kpt. 
dysław Wielecho wski jest 
5Ô proc. skuteczniejszy 
wzorcowy „Sea Fix”, 
pracować całą dobę a angielski 
tylko w dzień. Ma zasięg 300 
km a tamten tylko 50. Gdyby 
odpowiednie instalacje 
w Gdańsku, 
Szczecinie, sprawa 
nocy i w złych 
atmosferycznych 
być problemem.

Pierwsza aparatura oparta o 
system AD-2 działa już, z dob­
rym skutkiem, w Porcie Pół­
nocnym. Kpt. Wielechowski 
uważa jednak, że nie jest ona 
jeszcze ostatecznie dopracowa­
na. Na razie może funkcjono­
wać na prostym torze i bez 
prowadzenia zmiennych kur­
sów statków, co w przypadku 
Szczecina nie załatwia do koń­
ca sprawy.

Udoskonalenie systemu AD-2 
jest kwestią czasu i pieniędzy. 
Gorzej, że jak dotąd żadnemu 
z zainteresowanych, a więc 
Politechnice Gdańskiej, PŻM 
i Zarządowi Portu Szczecin nie 
udało się znaleźć 
tego urządzenia, 
czynione zabiegi 
niosły rezultatu, 
redach polskich _portów^ 
nie tylko m/v
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Podziękowanie

Z PRASY KRAJOWEJ
Widoki na urlop 
na Pojezierzu 
Kaszubskim

za życzenia
(P) Wszystkim, którzy byli u- 

przejmi przesłać mi gratulacje i 
życzenia w związku z sześć- 
dziesięcioleciem mej pracy na­
ukowej, składam tą drogą bar­
dzo serdeczne podziękowania.

JANUSZ GBOSZKOWSKI

W dwa lata od powstania organizacji

Plenum Zarządu Głównego ZSMP 
Nowe zadania Związku

(P) W tych dniach mija dwa lata 
organizacji młodzieży pracującej 
listycznej Młodzieży Polskiej.

Organizacja, skupiająca obec­
nie ponad 2,5 min członków 
działających w ponad 66 tys. 
kołach, skutecznie podejmuje 
różno-rodne problemy życia, 
nauki i pracy młodzieży, 
szczyci się wieloma cennymi 
inicjatywami społecznymi i 
produkcyjnymi. Mówiono o 
nich w trakcie zakończonej 
niedawno, a trwającej od 
września ub.r, kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w ogni­
wach i instancjach ZSMP w 
całym kraju.

Analizie wniosków, postula­
tów i propozycji zgłoszonych 
podczas kampanii poświęcone 
było 29 bm. plenum Zarządu 
Głównego ZSMP, na którym 
przyjęto uchwałę precyzującą

Ochrona człowieka
<A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
w tym linie do rozlewania wód 
gazowanych dla hut i dużych za- 
ktadów. Zjednoczenie „Spomasz” 
— urządzenia dla przemysłu 
okrętowego. Dozwalające unik­
nąć zanieczyszczeń środowiska. 
RrzemysI maszyn ciężkich i rol­
niczych traktuje całość tej eks­
pozycji iako ofertę eksportową.

Nieco inny charakter ma eks­
pozycja 
która , . ._
dziedzinie bezpieczeństwa ru­
chu kolejowego i drogowego. 
Można będzie zobaczyć mode­
le nowoczesnych automatycznych 
'urządzeń sygnalizacyjnych, tzw, 
•automatyczne rogatki, maszyny 
do badania szorstkości nawierz- 
cłini (problem bardzo ważny dla 
loeznieczeństwa ruchu drogowe­
go). elastyczne bariery drogo­
we oraz wiele urządzeń uspraw­
niających pracę zaplecza obslu- 
gowo-naprawczego, m.in. klucz 
umożliwiający odkręcanie 
rdzewiałych nakrętek 
wieczności ciecia.

Głównym wystawcą 
оЪилѵіа ochronnego i ..
ie-s-t przemysł lekki. Na wysta­
wie znajda sie znacznie ulep­
szone modele, które niedawno 
weszły do produkcji, a także 
2 nowe modele osłon do uszu, 
znacznie lżejsze i wygodniejsze 
od dotychczas produkowanych. 
Przemysł lekki prezentuje rów­
nież dorobek własnego zaplecza 
badawczego — m. in. Instytut 
Przemysłu Skórzanego — aparat 
do badania przepuszczalności 
powietrza w obuwiu roboczym 
i ochronnym. Instytut Włókien­
nictwa — ubranie dla hutni­
ków z tkaniny szklanej powle­
kanej folia metalizowaną. Co­
dziennie podczas trwania „Se- 
cury” < 
zy na 
wzorów 
boezei.

Wiele 
wiazań, 
stwu i

resortu komunikacji, 
przedstawia postęp w 

bezpieczeństwa

za- 
bez ko-

odzieży i 
roboczego

podczas trwania _
odbywać sie beda noka- 

modelach kompletnvch 
odzieży ochronnej i ro-

innych ciekawych roz- 
służacych bezpieczeń- 

_____ higienie pracy wysta­
wiała inne resorty. Gômictw’o — 
aparaturę do kontroli zagrożeń, 
s-przręt radiolokacyjny do poszu­
kiwania ludzi, kabinę ratowni­
cza i pojemniki do przesyłania 
narzędzi przez małe ot won’. Bu­
downictwo — m.in. sorzęt za- 
bazoieczajacy przed upadkiem 
ж wysokości i porażeniami prą­
dem.

miast
od powołania wspólnej 
i wsi — Związku Soeja-

zadania ideowo-wycho-nowe 
wawcze i społeczno-produkcyj- 
ne wzbogacające program dzia­
łania związku.

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji podkreślano, że kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza 
była pierwszą tak powszechną 
płaszczyzną oceny dorobku mło­
dego związku, potwierdziła spo­
re możliwości jeszcze lepszej, 
efektywniejszej pracy. Od mo­
mentu powstania ZSMP reko­
mendował ponad 140 tys. swych 
najlepezych członków w szeregi 
partii. Organizacja wypracowała 
wartościowe formy pogłębiania 
przez młode pokolenie wiedzy 
o partii, jej programie, o tym 
co należy czynić dla zwiększe­
nia udziału młodych w cało­
kształcie życia naszego kraju.

w środowisku pracy
Interesująco zapowiada się 

ekspozycja Centralnego Insty­
tutu Ochrony Pracy, który po- 
każe system wentylacji wirowej, 
aparaturę do badania obciąże­
nia oraanizmu ludzkiego pracą 
i wiele innych. Wystawa wzbu­
dzi na pewno duże zainteresowa­
nie. Będzie też okazja do na­
wiązania kontaktów i zawarcia 
umów handlowych, w tym tak­
że umów kooperacyjnych z fir­
mami zagranicznymi. Warto by 
obejrzeli ia przede wszystkim 
przedstawiciele zakładów pra­
cy. odpowiedzialni za «prawy 
bhp. H.L.

Być dziś współgospodarzem 
ojczyzny — mówiono — znaczy 
pracować wydajniej, lepiej, 
koncentrować uwagę na tych 
zadaniach, które wychodzą na­
przeciw najważniejszym potrze­
bom społecznym. Na tym tle 
zastanawiano się nad sprawami 
związanymi m. in. z udziałem 
młodych w pracach organów 
samorządowych w mieście i na 
wsi, w działalności rad narodo­
wych, w ruchu związkowym.

Zwrócono też uwagę na po­
trzebę większej efektywności 
pracy związku w służbie zdro­
wia, handlu, spółdzielczości. W 
nawiązaniu do zgłaszanych w 
czasie kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej postulatów podjęto 
na plenum kwestie stylu i me­
tod działania podstawowych 
ogniw ZSMP. Tu bowiem roz­
strzyga się realizacja zadań 
oraz budowany jest autorytet i 
siła związku. Zgłoszono propo­
zycję, by jeszcze w br. prze­
prowadzić w ZSMP szeroką 
kampanię indywidualnych roz­
mów z aktywem organizacji, 
której celem będzie m. in. u- 
powszeehnienie najlepszych 
wzorców codziennej pracy.

Przypadające w br. doniosłe 
rocznice polskiego ruchu mło­
dzieżowego — podkreślano — 
powinny być w pełni wykorzy­
stane dla uświadomienia mło­
dzieży klasowego rodowodu 
Polski Ludowej, tradycji ruchu 
młodzieżowego i jego 
zadań.

W uchwale przyjętej 
num wysoko oceniono 
i wyniki kampanii 
zdawczo-wyborczej, 
się do wszystkich członków o 
rzetelną, twórczą realizację 
przyjętych na siebie zadań. 
(PAP)

(P) U bin. przybył <o Warsza­
wy nowo mianowany ambasador 
Ludowej Republiki Konga Richard 
Even:. (PAP)

(P) 13 bm, praybył do Warsza­
wy nowo mianowany ambasador 
Republiki Ugandy Elly Aseni.

(PAP)

(P) Minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek przyjął И

PAP DONOSI
• 2S bm. w Lublinie odbyło się 

wspólne plenarne posiedzenie KW 
PZPR i WK ZSL poświęcone oce­
nie realizacji wspólnego progra­
mu rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej, przyjętego przez 
obie instancje po XV Plenum 
КС PZPR.

W teku obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR w 
Lublinie Władysław Kruk, pod­
kreślono. że realizacja programu 
przebiega na ogół pomyślnie. W 
dalszym ciągu jednak jest jesz­
cze wiele do zrobienia, szczegól­
nie we wzroście produkcji towa­
rowej. Lubelskie ma bowiem wa­
runki sorzyjające. dalszej inten­
syfikacji produkcji rolnej.

W obradach uczestniczyli: za­
stępca kierownika Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnościowej 
КС PZPR — Remigiusz Iwanow­
ski, zastępca kierownika Wydzia­
łu Ekoncmiczno-Rolrego NK ZSL 
— Stanisław Paraniecki.

A 29 hm. rozpoczęła de w Ło­
dzi m ędzynarodowa narada przed.

bm. nowo mianowanego ambasa­
dora Królestwa Nepaiu Gyanendrę 
Brhadura Karki, który złożył wi- 
aytę wstępną przed objęciem 
misji w Polsce.

Minister spraw Mgranlcanych 
Emil Wojtaszek przyjął S3 kra. 
nowo mianowanego ambasadora 
Republiki Ugandy Elly Aseni, 
który złożył wizytę wstepnr pr ed 
objęciem misji w Polsce. (PAP) 

W SKRÓCIE
stav.lcieli ministerstw zdrowia 
krajów członkowskich RWPG. Jej 
celem jest cmówienie dorobku 
i doświadczeń s.utb sanitarno- 
epidemiologicznych w tych kra­
jach. Narada, która potrwa 3 dni. 
wytyczy podstawowe kierunki 
dalszych działań służb sanitarno- 
epidemiologicznych. głównie w 
zakresie ochrony naturalnego śro­
dowiska człowieka c.raz walki ą 
chorobami zawodowymi.

* Z udziałem ponad JCC dele­
gatów. reprezentujących 770-ty- 
sięcrną r-esrę członków Harcer­
skiej Służby Polsce Socjalistycz­
nej. rc7poczęło się 29 bm. w War- 
szzwie II ('•rum aktywu tej or­
ganizacji. w nie-wz’vm dniu 
spotkania de’e?atów podejmują 
członkowi? stołeczne* chorągwi 
ZHP im. Bohaterów Warszawy.

Delegaci eootkaH się z ucznismi 
kilku warszawskich szkół śred­
nich с~зт e-łcnkaml organized! 
ZSMP w r-«‘większych zakładach 
pracy stcMcy.

20 lat działalności WAM

Lekarze w mundurach
Informacjo własno

nowych

na ple- 
przebieg 
sprawc- 

zwrócono

(A) Łódzka Wojskowa Aka­
demia Medyczna im. gen. 
dyw. Bolesława Szareckiego 
od 20 lat kształci i wychowu­
je lekarzy w mundurach. Wy­
soki poziom nauczania i wy­
bitne osiągnięcia naukowe 
predysponują tę Akademię do 
ubiegania się o miano najiep-

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ne powodzenie 1 trzeba było od 
razu zamówić ich więcej, uni­
kając znów teleksowych za­
mówień dalszych partii. Ale 
handel łączy się nierozerwalnie 
z ryzykiem, a takiego przedsię­
wzięcia domy „Centrum” jesz­
cze dotychczas nie ryzykowały.

Jeszcze inna sprawa spędza­
ła sen z oczu handlowcom: roz­
poczęli całą akcję w tygodniu 
przedświątecznym. W tym okre­
sie, rokrocznie sprzedaż odzie­
ży maleje zwykle o połowę. Co 
więc robić? Trzymać blisko 60 
procent towaru w ciasnych ma­
gazynach i przeczekać święta, 
czy wywiesić na wieszaki, po­
łożyć na półki i patrzeć, jak 
to leży? I znów zaryzykowano,

a rezultaty przeszły najśmiel­
sze oczekiwania. Odwrotnie 
niż w tzw. analogicznych o- 
kresach lat ubiegłych — sprze­
daż wzrosła w przedświątecz­
nym tygodniu kilkakrot­
nie! „Motto” wygrało z 
marańczami, wędlinami, 
biem i innymi towarami, 
które popyt w tym okresie 
szczególny. Śnieg sypał za 
nami, a w „Sawie” tłoczono 
się przy sukienkach „Dany” i 
„Darniny”, przeznaczonych na 
tropikalne upały!

Nie jest to problem wyłącz­
nie tygodnia przedświątecznego. 
Handlowcy ostatnio w ogolę 
narzekali na zastój w sprzeda­
ży odzieży — począwszy od 
czwartego kwartału ub. roku

po- 
d го­

па 
jest 
ok-

i

Prawo
jakich prsy-CZYTELNIK: W _ 

padkach prsystuguje pracowni­
kowi nagroda, mima śe nie 
przepracował całego roku ka­
lendarzowego? W jakiej wyso­
kości on» przysługuje?

do trzynastki

(A) W Słupskiem sama tylko 
„Gromada”, w nadchodzącym se­
zonie letnim, dysponować będzie 
.TO wsiami letniskowymi z łącz­
ną liczbą około Î690 miejsc noc­
legowych. Zainteresowanie orga­
nizatorów wsi letniskowych skie­
rowane jest głównie na Poje­
zierze Kaszubskie oraz rejon 
Człuchowa. W tych właśnie oko­
licach znajdują się wszystkie 
niemal wsie, w sposób zorgani­
zowany podejmuje;:* letników.

GŁOś POMORZA wymienia 
m. in. Przechlewo i przypomina, 
że miejscowość ta w roku 1976 
uzjwkała w ogólnopolskim kon­
kursie pn. „Jabłońscy zaprasza­
ją Matysiaków” II lokatę w kra­
ju, zaś w roku następnym sięg­
nęła po palmę pierwszeństwa. 
Godnych polecenia jest iednak 
wiele innych wsi letnisko --««h.

(m. r.)

Wizja przyszłego 
centrum Nowej Huty

Rozstrzygnięto otwarty kon 
kurs Stowarzyszenia Architek 
tów Polskich na opracowanie 
projektu koncepcyjnego cen­
trum Nowej Huty. I nagrodę 
przyznano zespołowi architek­
tów w składzie: Anna Frysz­
tak, Jolanta Skamla, Irena 
Wędzicha i Adam Raczek. 
Ostatnio — jak doniósł DZIEN­
NIK FOT^SXI — odbyła się 
pokonkursowa dyskusja i 
wystawa zgłoszonych prac.

Nowe centrum zlokalizowano 
w okolicy skrzyżowania alei 
Placu б-letniego i ul. Bień- 
czyckiej, w sąsiedztwie dawne­
go lotniska na Czyżynach. 
ren ten będzie zamknięty 
ruchu . ‘ 
wych. Na 
no cztery 
kinfi oraz 
ka koléj 
przez teren centrum w głębo­
kim wykopie. Miejscem cen­
tralnym zssoołu będzie forum, 
wokół którego zgrupowane 
«ostaną: dom towarowy, wiele 
mr.lejszyeh placówek handlo­
wych, teatr i biblioteka. Prze­
widuje się także budowę trzech 
kin, czterech hoteli i in. bu­
dowli.

Realizacje tego projektu, 
który jest dopiero wizją, przy- 
ćzynl się niewątpliwie do po­
prawy warunków życia miesz­
kańców nowohuckiej dzielnicy.

(m.r.)

Informocia własna

Rekordziści na „Polskich Fiatach

(P) Rekordziści na ierańskich wozach: Wacław Stasiak, Julian 
Sawczenko i Bolesław Łukasik. Fot. Ryszard Przedworski

Te- 
dla 

pojazdów samochodo- 
obrzeżach usytuowa- 
wielopoziomowe par- 
dworzec PKS. Szyb- 

miejska przebiegnie

(P) Różne bywają opinie o 
żeleńskich samochodach. O 
tym jak spisują się „Polskie 
Fiaty 125p” w bardzo brud­
nych warunkach opowiedziało 
na spotkaniu w dyrekcji FSO 
kilkunastu zawodowych kie­
rowców eksploatujących 
samochody m.in. jako 
sówki.

Wacław Stasiak x Łodzi prze­
jechał swym wozem od 1974 r. 
ponad 400 tys. km; po 200 ty­
siącach zmieniał łańcuch i koło 
rozrządu, po 300 tysiącach — 
sprzęgło. Julian Sawczenko z 
Warszawy od 1970 r. przejechał 
339 tys. km przy normalnych 
naprawach, a Bolesław Łukasik 
z Krakowa przejechał dotych­
czas 262 tys. km. i... nie ma za­
miaru pozbywać się swego wozu.

Taksówkarze z warszawskiego 
MPT. m.in. Tadeusz Cieślak, 
Waldemar Gójski i Stanisław 
Skrzypczak na ierańskich sa­
mochodach (oczywiście na róż- 
nych egzemplarzach po kolei)

te 
tak-

przejechali po 1,5—2 milrony 
kilometrów!

Tajemnicę długiej żywotności 
i sprawności „Fiatów” uczest­
niczący w środowym spotkaniu 
na Żeraniu kierowcy tłumaczą 
m.in. staranną, codzienną dba­
łością o stan techniczny samo­
chodów.

Rekordzistom, którzy na „Pol­
skich Fiatach 125n” uzyskali 
największe przebiegi dyrektor 
naczelny FSO mgr inż. Jerzy 
Bielecki wręczył -upominki i 
nagrody, (dar)

Podziękowanie
(P) Wszystkim Towarzyszom, 

Przyjaciołom, Współpracowni­
kom, którzy okazali mi pomoc 
i towarzyszyli w ostatniej dro­
dze mojego męża Janusza Wil­
helmie go tą drogą składem 
gorące podziękowanie

REGINA WIŁHBŁMI

Konsultant : Pracownik ma 
prawo do nagrody, mimo że nie 
przepracował całego roku ka­
lendarzowego (obrachunkowe­
go), jeżeli w zakładzie upraw­
nionym do tworzenia zakłado­
wego funduszu nagród umowa o 
pracę została rozwiązana:

1. przez zakład pracy za wy­
powiedzeniem.

a) w związku z likwidacją 
zakładu lub komórki organi­
zacyjnej (stanowiska pracy), 
w której pracownik był za­
trudniony, jeżeli zakład nie 
ma możliwości dalszego za­
trudnienia go zgodnie z po­
siadanymi kwalifikacjami,

b) z naruszeniem przepisów

Dwie osoby zginęły 
w рЬіцсут „Rado" 
Czołowe zderzenie 

Wartburga” z „Żukiem”
Informacja własno

(P) Pogoda 
szosach jest 
idealna. Te 
sprawiły, że 
się pewniej.

W miejscowości Lisków, woj. 
częstochowskie samochód maiki 
„Fiat-125p”, prowadzony przez 
Łlabietę K. na skutek nadmier­
nej szybkości na zakręcie, wy- 
padł z eaosy i uderzył w słup 
telefoniczny. Pasażerka kierow­
cy Bożena Sc. zestala ciężko 
ranna i walczy » 
szpitalu.

Pod Bogatynią 
prowadzony również 
ną szybkością przez 
P. wpadl na zakręcie w po­
ślizg. zjechał na lewą stronę 
szosy, a następnie uderzył w 
drzewo. Samochód «Łanął w 
płomieniach, śmierć яа miejaeu 
nonióeł kierowca „Fiata”, a 
także jego sioetaą Barbara P. 
Samochód actonsł doszczętnie.

W Каіівяи „Wartburg”, pro- 
wadzony przez Czeaiąwa T. 
zjechał na аявѵ^сіе м łąwa 
stronę eaosy i zderzył eię x 
nadjeżdżającym z preeciwnego 
kierunku samochodem „Zuk”, a 
następnie w drzewo.
Pasażer kterowcy „Wartburga” 
zginął, а Мамаем жмШ еіаЛо

poprawił* się. Na 
sucho. Widoczność 
wiosenne warunki 
kierowcy poczuli

śmiercią w

„Fiat-135p” 
z nadmier- 
Kasimierza

!

prawa, o ile okoliczność ta 
została stwierdzona w dro­
dze orzeczenia komisji od­
woławczej do spraw pracy 
lub sądu pracy i ubezpieczeń 
społecznych,

2. przez pracownika,
powiedzenia 
społecznej 
stwierdził _ . _ . .
wykonywanej pracy na zdrowie 
pracownika, a zakład pracy nie 
przeniósł go w terminie wska­
zanym w orzeczeniu lekarskim 
do innej pracy, odpowiedniej ze 
względu, na stan jego zdrowia 
i kwalifikacje zawodowe.

3. w drodze porozumienia 
stron — jeżeli rozw;ązanie u- 
mowy o pracę nastąpiło w 
związku ze zmianą miejsca za­
mieszkania, spowodowaną prze­
niesieniem służbowym małżon­
ka do pracy w innej miejsco­
wości — pod warunkiem podję­
cia pracy w nowym 
w tym samym roku 
rzowym, w którym 
rozwiązanie umowy o 
poprzednim zakładem

W wymienionych

— jeżeli 
służby 

szkodliwy

bez wy- 
zalcład 

zdrowia 
wpływ

zakładzie 
kalenda- 
nastąpiło 
pracę z 
pracy, 
przypad­

kach (1—3) nagroda przysługu­
je pracownikowi proporcjonal­
nie do okresu przepracowanego 
w danym roku kalendarzowym 
zarówno w zakładzie, z które­
go odszedł jak i w zakładzie 
nowo zatrudniającym. W no­
wym zakładzie nagroda przy­
sługuje w takiej wysokości (u- 
zależnionej od stażu pracy) ja­
ką otrzymałby pracownik, gdy­
by nie zmieniał miejsca pracy. 
Tak stanowi Żarz. Nr. 26 Min. 
Pracy. Płac i Snraw Socjalnych 
X 14.VI.1974 r. (A)

nie wykonywali planów. Sły­
szałam wiele na ten temat do­
mysłów. Powodzenie „Motta 78” 
wskazuje, że popyt na odzież 
istnieje u nas nadal, a może 
nawet rośnie. Ale na odzież 
ładną, atrakcyjną, modną, 
funkcjonalną, niekoniecznie ta- 
niutką, ale i nie zawrotnie 
drogą. I te właśnie cechy po­
siadają wyroby składające się 
na „Motto 78”. Może nie wszy­
stkie, może niektóre okażą się 
chybione, może (a nawet na 
pewno) istnieją luki w „rozmia- 
rowzrostach”. Po pierwsze jed­
nak — nie da się w handlu w 
ogóle uniknąć błędu w ocenie 
oferty, po drugie zaś — całe to 
ogromne przedsięwzięcie ujęte 
jest w program komputerowy 
i gdzieś w połowie czerwca bę­
dzie wiadomo ile i jakie po­
pełniono błędy.

Na razie wiemy, niezależnie 
od wyników z komputera, że 
„Motto” odniosło niewątpliwy 
sukces. Jest on niewątpliwie 
wynikiem operatywności, ini­
cjatywy i inwencji zarówno 
handlowców, jak i współpracu­
jących z nimi branż przemy­
słowych, które też przecież mo­
gły sobie nie zawracać głowy 
jakimś „Mottem”, lecz spokoj­
nie robić swoje plany. Jest w 
tym także zasługa Centralnego 
Biura Wzornictwa Przemysłu 
Lekkiego, które to wszystko 
koordynowało i służyło swoimi 
projektantami, dzięki czemu 
„Motto” nie mija się z modą, 
ale też nie stanowi jej kary­
katury — jest to po proatu 
standard dla .wszystkich. O 
czym zresztą dobitnie świadczą 
nieustanne kolejki do co atrak­
cyjniejszych stoisk.

Odstraszają one wielu z nas, 
a nawet denerwują. No tak, ale 
czy tym kolejkom winne są 
domy „Centrum”? Mogły nie 
robić nic, miałyby luz, jak wie­
le innych sklepów...

Od wielu handlowców — nie 
tylko z domów „Centrum” — 
a także od przedstawicieli prze­
mysłu lekkiego słyszałam ostat­
nio utyskiwania, że decyzje co 
do ilości i asortymentu produ­
kowanych wyrobów zawędro­
wały ostatnio na zbyt wysoki 
szczebel, co znacznie utrudnia 
reagowanie na potrzeby 
kapryśnej dziedzinie, jak 
— Dajcie nam trochę 
swobody w decydowaniu 
nierzykach, kroju piżam 
ci kieszeni na koszuli! — woła­
ją teraz jednogłośnie handlow­
cy i producenci, dawniej — 
zdecydovzani antagoniści. Suk­
ces „Motto” polega przede 
wszystkim na tym, że wszyst­
kie tego typu decyzje zapadały 
niżej, były uzgadniane bezpo­
średnio, między tymi co pro­
dukują i tymi co sprzedają.

TERESA BRODZKA

w tak 
odzież, 
więcej 
o koł- 
i iloś-

WSZECHNICA
1'OŁSKIE.I AKADEMII NAUK

*

I Mobilność społeczna
(P) Na naszych oczach spo­

łeczeństwo polskie zmienia się 
z wiejskiego w zurbanizowane. 
Ten proces ma wiele konsek­
wencji, tak społecznych jak i 
demograficznych.

Według najnowszych danych 
statystycznych każde 1000 ma­
tek w Polsce rodzi w ciągu 
swojego życia 2302 dzieci, co za­
pewnia naszemu krajowi nie- 
■naesme rozszerzoną reproduk­
cję. W rozbiciu na ludność 
wiejską i miejską okazuje się, 
że tysiąc miejskich matek rodzi 
zaledwie 1835 dzieci, przy 3204 
urodzeniach z matek wiejskich. 
Tak więc ludność miejska, poz- 
Імимам dopływu » wai вкл-

zana byłaby na wymarcie. A 
przecież 
zwiększa 
wiejskiej.
dziej emigrującą grupą do miast 
są kobiety w wieku od 20 — 
29 lat, czyli w okresie naj­
większej płodności. Badania wy­
kazują, że kobiety przybyłe do 
miasta, już w pierwszej gene­
racji przyjmują etyl życia ko­
biet miejskich.

Te problemy były przedmio­
tem szóstego wykładu z cyklu 
„Optymalne struktury i proce­
sy demograficzne”, wygłoszone­
go w ramach wszechnicy PAN 
przez prof. dr. Kazimierza Ro­
maniuka.

od 1945 roku stale 
się odpływ ludności 
Wśród niej najbar-

szej wojskowej uczelni medy­
cznej w kraju. WAM kształ­
ci swych słuchaczy wszech­
stronnie, mając na 
podstawowe zadania oficera- 
lekarza, tak w czasie pokoju 
jak i na wypadek ewentual­
nych działań zbrojnych.

Rozumiejąc konieczność prze­
kazywania słuchaczom niezbęd­
nego zasobu wiadomości prak­
tycznych zorganizowano w Aka­
demii, od pierwszego roku stu­
diów, kompleksowe nauczanie 
pierw £ scj pcmoty m :dycznej, a 
także wprowadzono naukę nie­
których przedmiotów klinicz­
nych bezpośrednio w szpita­
lach, m.in. w 2 Centralnym 
Szpitalu Klinicznym WAM i 
Okręgowym Szpitalu Wojsko­
wym. W tym roku zajęcia z 
żołnierzami - studentami pro­
wadzi również Wojskowy Zespól 
S?natoryjny w Ciechocinku.

Wojskowa Akademia Medycz­
na jest jedna z pierwszych 
wyższych uczelni, która wpro­
wadziła metodę obiektywnej o- 
ceny wyników nauczania za po­
mocą testów. Sprawdziany te­
stowe stosowano początkowo w 
pojedynczych katedrach WAM, 
a następnie przejęły tę formę 
oceny pracy słuchaczy wszyst­
kie niemal zakłady Akademii. 
Testy zostały wysoko ocenio­
ne przez Ministerstwo Zdrowia. 
Uczelnia otrzymała funkcję ko­
ordynatora organizacji ogólno­
polskiego testu egzaminacyjnego 
z patomorfologli.

Zasadniczą rolę w nrocesie dy­
daktycznym WAM odgrywa dzia­
łalność naukowo-badawcza jej 
pracowników. Skład kadry nau­
kowej Akademii, łącznie z Cen­
trum Kształcenia Podyplomowe­
go tworzy obecnie 6 profesorów 
zwyczajnych, 25 profesorów nad­
zwyczajnych i 65 doktorów ha­
bilitowanych. Ponad 65 procent 
młodych pracowników posiada 
stopień doktora. Świadectwem 
uznania dla naukowego statusu 
Łódzkiej Wojskowej Akademii 
Medycznej jest uczestnictwo jej 
pracowników w komitetach 1 
komisjach Polskiej 
Nauk, w Centralnej 
Kwalifikacyjnej, 
Głównej Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego 
niki, a także udział w bada­
nych p-owadzonych w ramach 
problemów węzłowych i resor­
towych. w pracach naukowo-ba­
dawczych zlecanych przez duże 
zakłady przemysłowe, w któ­
rych mogą występować zee poły 
czynników szkodliwych dla 
zdrowia. Akademia роіоізаіа u- 
mowy m.in. z Mazowieckimi Za­
kładami Rafineryjnymi i Petro­
chemicznymi w Płocku, z Ko­
palnią Węgla Brunatnego Beł­
chatów. z Elektrownia Bełcha­
tów i Zjednoczeniem Przemysłu 
Farmaceutycznego „Polfa”. Eki­
py specjalistów Uczelni badają 
sten zdrowia pracowników tych 
zakładów, starają? się wykryć 
zagrożenia zawodowe, ustalić 
icł> przyczyny i określić ich 
wpływ na zdrowie załogi, 
wielu przypadkach badania 
dały konkretne wyniki, która 
przyezvnia się do wprowadzenia 
lepszych metod zapobiegawczych, 
do racjonalniejszego, zgodnego 
z predyspozycjami zdrowotnymi, 
przyjmowania kandydatów na 
stanowiska pracy, & takie do 
zmniejszania ryzyka chorób za- 
wodpwvch.

WAM służy także mieszkań­
com Łodzi, a ekipv wviazdowe 
Uczelni często pomagają oko­
licznej ludności wiejskiej. W 
roku ubiegłym wojskowe szpi­
tale i przychodnie przyjęły po­
nad 2 tvsiace pacjentów cywil­
nych. Niemal wszyscy specja­
liści WAM dodatkowo pracują 
w społecznym leczn’cf.wie. Wie­
lu z nich n?łni fnnkrje kon­
sultantów w sasiedni-h woje­
wództwach. ЕІѴЛ DUX
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(Wal)

300 rejsów 
m/s „Kutno-2”

(P) Do portu szczecińskiego 
powrócił 26 bm. z kolejnego 
rejsu masowiec Polskiej żeglu­
gi Morskiej m/s 
go ----- ,
w Holandii dokąd m/s „Kpino 
2” pływał z ładunkiem polskie­
go węgla. Była to jubileuszowa 
300 podróż statku, który wę 
flocie PżM pływa od 1970 r.

(PAP)

„Kutno 2”. Je-
trasa wiodła z portu Sluiskil
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Czekając 
na decyzję

(P) Radziecko-amerykański 
dialog strategiczny, znany 
pod nazwą SALT, wkroczył w 
decydującą fazę. Wprawdzie 
niektóre szczegóły techniczne 
wymagają jeszcze przedysku­
towania, ale nie odgrywają one 
już decydującej roli. Zakończe­
nie rokowań SALT wymaga 
dziś przede wszystkim decyzji 
politycznej. Związek Radziec­
ki podjął ją już dawno, wy­
chodząc z założenia, że ogra­
niczenie zbrojeń strategicz­
nych w istotny sposób wpły­
nie na przebieg procesu roz­
brojenia i postępy odprężenia 
międzynarodowego.

Druga strona jednak, zauwa­
żył dziennik „Prawda'', naj­
wyraźniej ociąga się z podję­
ciem ostatecznej decyzji. Nie 
można, rzecz jasna, nie doce­
niać oporu, jaki stawiają 
przeciwnicy SALT w Waszyng­
tonie, ale tym większa odpo­
wiedzialność spada na admi­
nistrację amerykańską. Tym­
czasem trudno się oprzeć wra­
żeniu, że zamiast nadawać 
dyskusji na temat SALT więk­
szą ofensywność, przejmuje 
ona styl działania przeciwni­
ków rozbrojenia. Tak przy­
najmniej można było odczy­
tać niedawne przemówienie 
prezydenta Cartera w Wake 
Forest.

Od dialogu strategicznego 
zależy w dużej mierze stan 
stosunków raâzierko-amery- 
kańsk^h ■Je"'* '"'stępy mogą 
ożyw’’- ’o—’-ty polityczne, 
jego " ’ a ' ■ ■ :e wywołać po­
ważny kry s w stosunkach 
pomiędzy dwoma mocarstwa­
mi. Decyzja o rokowaniach 
SALT to zarazem decyzja o 
przyszłości stosunków radziec- 
ko-amerykańskich.

Ale ograniczenie zbrojeń 
strategicznych to również naj­
istotniejszy element procesu 
rozbrojenia, którego przebie­
giem zainteresowane są prze­
cież nie tylko oba mocarstwa. 
Skazując SALT na nienowo- 
dzenie, narzuca się światu 
wyścig zbrojeń, który nie dość 
że pochłania olbrzymie sumy, 
to nade wszystko ściąga na 
ludzkość groźbę wybuchu woj­
ny nuklearnej. W tym sensie 
rokowań SALT rzeczywiście 
nie można oddzielić od spraw 
o wymiarze globalnym, ogól­
noświatowym. Sytuacja poli­
tyczna na świecie nie powin­
na hamować rokowań strate­
gicznych. Przeciwnie, zobowią­
zuje ona do podjęcia ostatecz­
nej decyzji na temat SALT.

JANUSZ REITER

Stanowisko ZSRR w sprawie 
demilitaryzacji Oceanu Indyjskiego 
Wypowiedź radzieckiego delegata na seminarium w Delhi

DELHI (PAP). Korespon­
dent PAP, Ryszard Piekaro- 
wicz, pisze: Dr Rais Tuzmuha­
medow, delegat ZSRR na mię­
dzynarodowe seminarium roz­
brojeniowe, obradujące od 27 
bm. w Delhi, oświadczył, że 
radziecko-amerykańskie roz­
mowy w sprawie ograniczenia 
zbrojeń w strefie Oceanu In­
dyjskiego, rozpoczęte latem 
ub. roku, chociaż są dalekie 
od zakończenia, gdyż dopiero 
co weszły w fazę konkretnych 
rokowań, to przebiegają jed­
nak w pozytywnym duchu.

Ekspert radziecki powiedział, 
że zdaniem ZSRR najskutecz­
niejszym sposobem zapobieżenia 
wyścigowi zbrojeń w regionie 
Oceanu Indyjskiego byłoby o- 
siągnńęcie radykalnego porozu­
mienia, przewidującego likwida­
cję wszystkich obcych baz woj­
skowych, zakaz tworzenia no­
wych baz i zmniejszenie obcej 
obecności wojskowej na zasa­
dach. które byłyby wzajemnie 
do przyjęcia dla zainteresowa­
nych stron.

W pierwszej połowie ub. ro­
ku, na krótko przed rozpoczę­
ciem rozmów radziecko-amery- 
kańskich, wyglądało na to, że

Chiński minister
z wizytą w Brukseli

BRUKSELA (PAP). W Bruk­
seli przebywa z oficjalną, tygod­
niową wizytą chiński minister 
handlu zagranicznego Li Ciang. 
Najważniejszym wydarzeniem w 
czasie jego pobytu będzie pod­
pisanie 3 kwietnia 5-letniego 
układu handlowego, w którym 
EWG przyzna je Chinom klauzu­
lę największego uprzywilejowa­
nia. Porozumienie to, parafowa­
ne na początku lutego w Bruk­
seli. przewiduje znaczne zwięk­
szenie wzajemnej wymiany 
handlowej i częściową liberali­
zację eksportu chińskiego na ry­
nek „dziewiątki”.

Układ zawiera również klau­
zulę przewidującą przeprowadze­
nie „przyjacielskich konsultacji” 
w razie powstania kwestii spor­
nych oraz ustala, że wymiana 
dokonywać się będzie po nor­
malnych cenach światowych.

Jak podkreślają obserwatorzy, 
kurs na zbliżenie z „dziewiątką” 
ma na celu wykorzystanie EWG 
dla zacieśnienia stosunków z 
NATO. Kierownictwo chińskie 
dąży do porozumienia z przy­
wódcami Paktu Północno-Atlan­
tyckiego na bazie antyradzieckiej 
i zagwarantowania sobie w ten 
sposób dosteou do najnowszej 
techniki wojskowej. (P)

również USA skłaniają się ku 
rozwiązaniu radykalnemu. Pre­
zydent Carter zalecał wówczas 
„całkowitą demilitaryzację stre­
fy Oceanu Indyjskiego”. Jednak 
później — stwierdził ekspert ra­
dziecki — Jimmy Carter i inni 
przedstawiciele ÜSA zaczęli mó­
wić, że rozwiązanie tego prob­
lemu powinno się osiągnąć stop­
niowo, i że należy zacząć od 
„stabilizacji” czy też .^zamroże­
nia” aktywności wojskowej obu 
stron na Oceanie Indyjskimi Ta­
kie też stanowisko zajęły USA 
w rozmowach z ZSRR.

Dr Tuzmuhamedow oświad­
czył że ZSRR wołałby rozwią­
zanie radykalne, ale ponieważ 
druga strona nie była 
pójść tą drogą, zgodził 
przyjęcie metody „krok 
kiem”. Może ona okazać 
żyteczna i do pewnego 
skuteczna. Jednak w tym celu 
obie strony powinny już na 
pierwszym etapie wyrazić zgodę 
na podjęcie ..poważnych i rze­
czywistych środków”. Zdaniem 
eksperta radzieckiego, pierwszy 
etap „stabilizacji” powinien 
przewidywać zakaz wprowadza­
nia lub instalowania w strefie 
Oceanu Indyjskiego systemów 
broni, których poprzednio tam 
nie było, ograniczenie obecności 
okrętów wojennych i samolotów 
wojskowych do poziomu obec­
nego oraz zakaz budowy nowych 
baz i rozbudowy baz już istnie­
jących.

Dr Tuzmuhamedow powiedział, 
że amerykańska baza wojskowa 
na wyspie Diego Garcia pośrod­
ku Oceanu Indyjskiego, jest 
„nowa i w najwyższym stopniu 
niebezpieczna” i dodał że oprócz 
niej USA rozporządzają w tej 
strefie innymi bazami, m.in. w 
Republice Południowej Afryki.

W pięciodniowym seminarium 
delhijskim, zorganizowanym w 
związku z nadchodzącą specjal­
ną sesją rozbrojeniową Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, uczestniczy 
przeszło 90 specjalistów i dzia­
łaczy z 60 krajów, w tym z 
Polski. (P)

gotowa 
się na 
za kro- 
się po- 
stopnia

Poszukiwania fildo Moro trwają
nWłoscy przestępcy grożą

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
W środę, 29 bm., w czterna­
stym dniu cd czasu porwania 
Aldo Moro w Rzymie, policja 
włoska nadal koncentrowała 
swe wysiłki na poszukiwa­
niach ewentualnej kryjówki, 
w której terroryści go prze­
trzymują.

W środę wielotysięczne od­
działy policji, karabinierów i 
wojska przeprowadziły szereg 
nowych akcji kontrolnych w 
kilku dzielnicach Rzymu. Kon­
tynuowano także poszukiwania 
w pasie wybrzeża Morza Ty- 
reńskiego od Ostii po Civitavec­
chia. Oddziały karabinierów 
skierowano również w rejon 
najwyższego masywu Apeninów. 
Gran Sasso w Abruzzach oraz 
w Alpy Trydenckie.

Z polecenia władz śledczych, 
od środy dwóch ekspertów bada 
autentyczność fotografii Aldo 
Moro, przesłanej 18 bm przez 
terrorystów do redakcji rzym­
skiego dziennika „II Messagge- 
ro”. Zdjęcie to, przedstawiające 
Moro siedzącego w koszuli na 
tle emblematu „czerwonych 
brygad”, wzbudziło w ostatnich 
dniach wątpliwości niektórych 
urzędników śledczych, którzy 
wysunęli hipotezę, że zdję-ie 
może być fotomontażem. Gdyby 
hinoteza ta okazała się praw­
dziwa, śledztwo w sprawie por­
wania Moro, wg doI’ ji musia- 
łoby zostać skierowane na zu­
pełnie nowe tory.

Władze śledcze przyznają, że 
dochodzenia napotykają wciąż 
liczne trudności i często pro­
wadzone są na ślepo.

Pewną sensację w Rzymie 
wywołała propozycja, z jaką 
wystąpił turyński dziennik .La 
Stampa”, aby obecny prezydent 
Włoch, Leone, już obecnie zło­
żył dymisję mimo że wybory 
prezydenckie są wyznaczone na 
grudzień br., a nowym prezy­
dentem został wybrany Moro. 
Zdaniem gazety, wybór Moro na 
stanowisko głowy państwa był­
by dowodem solidarność Wło­
chów przeciwko terroryzmo-

„czerwonym brygadom
wi. Propozycję 
równo organ 
demokracji „Г 
komunistyczna 
wając ją nieprzemyślaną i ry­
zykowną.

„Ultimatum” 
przestępców

RZYM (PAP). Poparcie dla 
władz włoskich, borykających 
się z trudną sprawą uprowa­
dzenia Aldo Moro, nieoczekiwa­
nie zadeklarował świat prze­
stępczy. Specjalny „komitet by­
łych skazańców” zażądał od 
„czerwonych brygad” wypusz­
czenia na wolność przewodni­
czącego chadecji, gdyż w prze­
ciwnym razie zginą wszyscy są­
dzeni w Turynie orzywódcy tej 
organizacji, zabici przez prze­
stępców odbywających kary w 
tym samym więzieniu. Termin 
„ultimatum” zawartego w 
oświadczeniu przesłanym do re­
dakcji rzymskiego dziennika „II 
Messaggero” upływa w czwar­
tek 30 bm. po południu.

Świat przestępczy we. włas­
nym interesie pragnie jak naj­
szybszego zakończenia gigan­
tycznej obławy na terrorystów 
Ze względu na stałą blokadę 
dróg, rewizje i kręcenie się og­
romnej liczby oolic’antôw, prze­
stępcy nie mają chwili wy­
tchnienia i nie mogą spokojnie 
„pracować”. Od chwili uprowa­
dzenia chadeckiego polityka, 
liczba rabunków i kradzieży w 
stolicy Włoch zmniejszyła się 
o 60 proc., a od 10 lat nie 
było tak spokojnych ood tym 
względem Świąt Wielkanocnych.

Po tygodniowej przerwie, w 
środę, wznowiony został w Tu­
rynie toczący się przed sądem 
przysięgłych proces 15 przywód­
ców „czerwonych brygad".

(P)

tę odrzuciły za- 
chrześcijańskiej 

,11 Popolo”. jak i 
„Unita”, nazy-

Londyn- bez porannych gazet
Fleet Street prosi o mediację

Od stołego korespondenta 
ANDRZEJA

Londyn, 29 marca
(P) Od dwóch dni nie prze­

czytałem żadnej z porannych 
gazet. W Londynie po prostu 
ich nie ma.

Wielkonakładowe dzienniki po­
ranne, m in „The Times” i 
„The Guardian", nie ukazują się 
od świąt z uwagi na spór mię­
dzy grupą pracowników drukar­
ni a koncernem wydawniczym 
Times’a. Maszyny drukarskie za­
trzymano i trzy gazety — „Ti­
mes”, „Sunday Times” oraz 
„Guardian” — nie dorieraja do 
czytelników. W innych drukar­
niach. które funkcjonują nor­
malnie. gazety po zejściu z ma­
szyn utknęły w magazynach, 
zastraikowali bowiem pracowni­
cy koloortcżu (chodzi o dodat­
kowe wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe).

Dwa nakładajace sie na siebie 
strajki w dużym stopniu spara- 
liżowałv urasowe centrum Lon­
dynu — ulicę Fleet Street. 
f ącznv, utraconv nakład gazet 
sięca 4 niln e^-em^larz^ dzien­
nie. Ukazują si'* tylko dwie no- 
południó~rki: ..Evening News” i 
„Evening Standard”.

— Na Fleet F*re«t zansrował? 
anarchia — stwierdził w wywia­
dzie dla TV nre’es hrotvjs’”i?- 
eo Stowarzyszenia Wydawców 
Gazet

Wvpowiedź ta. niezbvt może 
zgodna ze stmew *aktv?zT>v’r> 
odzwierciedla przede wszystkim 
zanienoko’crle kon-ernó-z wy- 
dawni-zTrcb krvtvcz.Tią sytuacja i 
jej r~st“-st~rami. Zachwiała sra 
stabilność nrreowego biznes”, 
strat” idz г» г-:ѵ-т-,тг frT-'A-v. C-* 
gcr~z. nH '-znak. by na-
nięrie rz .'■*~svn’"?h drukarze — 
wydr-c” mo-ło i-lco wydatne­
mu c-’-b:?-’u.

Na Fleet Street nie ma anar­
chii. jest Eatami'si -opflikt głę­
boki. ciągnący się cd lat, o bar­
dzo złożonym, nwrar ervsto kla­
sowym podłożu. W Wielkiej Brv-

BAJORKA
tanii wiele jest takich konflik­
tów, ten jednak z miejsca stał 
się widoczny i odczuwalny dla 
milionów czytelników i prenu­
meratorów gazet.

Fleet Street zwróciła się z 
prośbą o mediację do centrali 
związkowej TUC. Dla wydaw­
ców wielkonakładowych gazet, 
na ogół nieprzychylnie nasta­
wionych do TUC i ruchu związ­
kowego, taka mediacja to gorz­
ka pigułka prestiżowa, połykana 
z wTyraźnym trudem.

BEJRUT (PAP). W Libanie 
południowym panował w śro­
dę spokój. W rejonie przer­
wania ognia można było u- 
słyszeć tylko pojedyncze wy­
strzały. Oddziały sił ONZ ob­
sadziły dalszych 6 punktów 
na południe i na północ od 
Tyru. W Libanie znajduje się 
już około 1200 żołnierzy w 
„błękitnych kaskach”.

Agencja Reutera donosi z 
Bejrutu, że siły pokojowe 
OŃZ mają przejąć ważne 
strategiczne pozycje w Liba­
nie południowym, aby roz­
dzielić wojska izraelskie i od­
działy palestyńskiego ruchu 
oporu. Ma to nastąpić w wy­
niku wtorkowego spotkania 
między przywódcą OWP Ja­
serem Arafatem i dowódcą 
wojsk ONZ w Libanie, gen. 
Emmanuelem Erskine.

Po snotkaniu tym Jaser Ara­
fat oświadczył dziennikarzom, 
że palestyński ruch oporu u- 
dzieli wszelkiej pomocy oddzia­
łom ONZ w wykonywaniu ich 
obowiązków. Wyraził on na­
dzieję, że pomoc ta ułatwi wy­
cofanie wojsk izraelskich z te­
rytorium libańskiego. Agencja 
Reutera donosi z Nowego Jor­
ku, że J. Arafat poinformował 
sekretarza generalnego ONZ,

Kurta Waldheima, iż akceptuje 
jego apel o przerwanie ognia.

Podczas, gdy palestyński ruch 
oporu daje oznaki dobrej woli, 
Izrael utrudnia przywrócenie 
pokoju w Libanie południowym. 
Jego siły zbrojne w dalszym 
ciągu okupują ten rejon. Izrael 
zamierza obsadzić zajmowane 
obecnie tereny oddziałami 
armii, tworzonej obecnie z li­
bańskich ugrupowań prawico­
wych.

Agencja France Presse dono­
si, powołując się-na miarodaj­
ne źródła w Tel Awiwie, iż 
rząd izraelski nie podejmie de­
cyzji w sprawie ewentualnego 
wycofania swych wojsk z Liba­
nu południowego przed drugą 
połową kwietnia. (P)

Ambasador PRL 
na audiencji pożegnalnej 
u prezydenta KRL*D

PHENIAN (PAP). 28 bm. pre­
zydent KRL-D. Kim Ir Sen, 
przyjął na audiencji pożegnal­
nej ambasadora PRL w KRL-D. 
Tadeusza Białkowskiego. W 
spotkaniu uczestniczył wicepre­
mier i minister spraw zagranicz­
nych Ho Dam. (P)

Zwycięstwo hiszpańskich 
central lewicowych 
w wyborach związkowych

MADRYT (PAP). Korespon­
dent PAP, Mirosław Ikonowicz, 
nisze: Komisje robotnicze i Ge­
neralna Unia Pracujących 
(UGT), dwie największe centra­
le lewicowe, odniosły niekwe­
stionowane zwycięstwo w pier- 

’ wsz.ych hiszpańskich wyborach 
związkowych, zdobywając łącz­
nie ponad 70 proc, głosów. O- 
głoszenie we wtorek częścio­
wych wyników wyborów, w 
których brały udział już ponad 
3 min związkowców, wywołało 
natychmiastową reakcję w or­
ganizacji przemysłowców i ban­
kierów 
się oni 
jsktu 
zresztą _ .
niach komisji związkowych w 
przedsiębiorstwach. wniesionej 
do parlamentu zgodnie z porozu­
mieniem programowym między 
rządem a opozycją z październi­
ka ub.r.

Powstałe z inicjatywy komu­
nistów komisje robotnicze, któ­
re w ciągu ostatnich 13 lat dyk­
tatury Franco działały jako naj­
bardziej bojowy i zorganizowa­
ny nielegalny ruch związkowy, 
zwyciężyły w Madrycie, Barce­
lonie i we wszystkich głów­
nych okręgach przemysłowych z 
wyjątkiem Kraju Basków, gdzie 
przewagę zyskała socjalistyczna 
UGT.

Według oficjalnych danych 
Ministerstwa Pracv. komisje ro­
botnicze reprezentowane są w 
całym kraju przez ponad 47 
tys. delegacji związkowych 
(37.8 proc.) podczas gdy socja­
listyczna UGT — przez około 
39 tys. delegatów (31 proc.). 
Trzecią centralą jest również 
socjalistyczna USO — 5,9 proc, 
delegatów. (P)

hiszpańskich: domagają 
od rządu rewizji pro- 
bardzo umiarkowanej 
ustawy o uprawnie-

Polska — Finlandia
W duchu odprężenia

C W Moskwie zakończyła 
narada konsultatywna przedstawi­
cieli ruchów pokoju z Bułgarii, 
Czechosłowacji, Kuby, Mongolii, 
NRD. Polski, Rumunii, Węgier i 
ZSRR poświęcona problemem 
działalności informacyjno-wydcw- 
niczej. Uczestnicy narady, która 
upłynęła w atmosferze przyjaźni 
i konstruktywnej współpracy, do­
konali wymiany doświadczeń w 
tej dziedzinie.

₽ W Bukareszcie rozpoczęła się 
pierwsza krajowa konferencja 
przewodniczących rad narodo­
wych. W obradach uczestniczą se­
kretarz generalny RPK. prezydent 
SRR. Nicolae Ceausescu, oraz in­
ni przvwfdcy partyjni i państwo­
wi. (PAP)

(P) Byłoby ciekawe znać od­
powiedzi przechodniów, zapyta­
nych na warszawskiej ulicy, co 
kojarzy im się ze iłowem — 
Finlandia? O ile wiemy, jak do­
tychczas nikt nie przeprowadził 
takiej ankiety, ale zapewne 
przeważałyby w niej trzy ro­
dzaje odpowiedzi: kraina tysiąca 
jezior, Paavo Nurmii 
rencja Bezpieczeństwa 
pracy w Europie.

Wydaje się, że nie 
sady w wymienieniu tej trzeciej 
X przypuszczalnych odpowiedzi. 
O KBWE mówiło się przed jej 
zwołaniem, w trakcie trwania 
obrad konferencji i pp ich za­
kończeniu. Mówi się nadal. Nic 
dziwnego. Jest ona nowym eta­
pem w historii Europy Etapem, 
który rozpoczął się właśnie w 
stolicy Finlandii — Helsinkach, 
w ogromnym gmachu „Finlan­
dia”, pokazywanym setki razy 
na zdjęciach, w dziennikach te­
lewizyjnych itd. Warto przypo­
mnieć, że to właśnie Polska wy­
stąpiła 1964 r. na forum ONZ 
z proprzweją zwołania takiej 
konferencji.

Polska inicjatywa poparta 
przez siły politycznego realizmu 
i rozsądku, nabrała wymiernych 
kształtów w stolicy kraju, z 
którym od dawna łączyły nas 
bliskie więzy. Politycy obu kra­
jów bardzo często spotykali się 
i spotykają nadal na różnym 
forum międzjmarodowym, wy­
suwając szereg inicjatyw, mają­
cych na celu utrwalenie pokoju 
i pogłębienie procesu odpręże­
nia. Socjalistyczna Polska i 
neutralna Finlandia przemawia­
ją wspólnym językiem, aby 
wnieść wkład w dzieło pokoju. 
Są przeciwne rozprzestrzen'anlu 
broni jądrowej oraz popierają 
wszystkie istotne propozycje in­
nych państw, zmierzające do ro­
zbrojenia. Protestują także prze­
ciwko brozu neutronowej, otwie-

i Konfe- 
i Współ-

ma prze-

rającej nowy rozdział w wyści­
gu zbrojeń. Rozdział zupełnie 
niepotrzebny, albowiem i bez 
bomby neutronowej ludzkość 
dysponuje dostateczną liczbą 
różnych rodzajów uzbrojenia.

Ten polsko-fiński dialog poli­
tyczny był początkiem szerszej 
współpracy między obu kraja­
mi. Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie gospodarki. Dodatkowym 
bodźcem jest tutaj fakt, że Fin­
landia jako pierwsze państwo o 
odmiennym ustroju, p /dpisała 
porozumienie o współpracy go­
spodarczej z RWPG. Jednym z 
efektów tej decyzji jest duży 
wzrost polsko-fińskiej wymiany 
handlowej. W roku 1976 było to 
763 miliony marek fińskich. 
Warto też dodać, że Polska jest 
drugim partnerem handlowym 
Finlandii spośród krajów RWPG.

А to dopiero początek. Obie 
strony są zainteresowane dal­
szym wzrostem wzajemnej wy­
miany towarowej, kooperacją, 
współpracą dwustronną i z trze­
cimi partnerami, itd.

Ale nie tylko oowiązania go­
spodarcze i rosnąca liczba coraz 
lepszych wskaźników wymiany 
handlowej, są dowodairu na to, 
że Polska i Finlandia stają się 
sobie coraz bliższe. Wzajemne 
poznanie to przecież nie tylko 
zakłady przemysłowe i techno­
logie, to także — a może prze­
de wszystkim, kontakty między­
ludzkie, turystyka.

Ułatwia ją w znacznym stop­
niu istniejąca od kilku lat linia 
promowa Gdańsk—Helsinki. Pro­
my stały się naturalnym prze­
dłużeniem naszych szos. Nic 
więc dziwnego, że coraz częściej 
pojawiają się na nich samocho­
dy z fińskimi znakami rejestra­
cyjnymi, a i w Finlandii przy­
bywa pojazdów z plakietką PL 
aczkolwiek nie jest to tani kraj, 
jak na kieszeń polskich tury­
stów.

To turystyczne przyspieszenie 
dało początek znacznemu wzro-

(P) Gmach Finlandia, w którym odbywały się obrady Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, otwierającej 
nowy etap w stosunkach międzynarodowych na naszym konty­
nencie, Fou CAF

i

i
t
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i

stowi zainteresowania wzajem­
nymi osiągnięciami kulturalny­
mi, sztuką, architektura, litera­
turą... tak bardzo różniącymi 
się cd siebie, bowiem Polska i 
Finlandia należą do różnych krę­
gów kulturowych — ale może 
przez to ciekawszym;?

Egzotyka przez Bałtyk, który 
raczej zbliża Polaków i Finów, 
aniżeli ich dzieli. I 
dlatego, że istnieje 
już linia promowa.

Morze Bałtyckie 
akwen, który łączy się z innymi, 
tylko przez cieśniny duńskie. 
Jest to zbiornik wodny, w któ- 
rym cyrkulacja wody jest bar- i 
dzo powolna. Łatwo jest go za­
nieczyścić. I właśme walka z 
zanieczyszczeniem Bałtyku i 
ochrona jego fauny jest przed­
miotem troski rządów w pań­
stwach nadbałtyckich, do któ­
rych należą Polska i Finlandia. 
Oba kraje aktywnie uczestniczą 
w pracach nad wypracowaniem 
najbardziej skutecznych metod 
— technicznych i prawnych — 
ochrony Bałtyku.

Bałtyk jest także akwenem, 
na którym stykają się siły mor­
skie NATO i państw Układu 
Warszawskiego i przez to jest 
jednym z newralgicznych punk­
tów na mapie Europy. Po’ska i 
Finlandia chcą, aby było ono 
morzem pokoju. Chcą, aby 
wszystkie kraje położone wokół 
tego akwentu zgodnie ze sobą 
żyły i współpracowały w duchu 
odprężenia i zasad Aktu Koń­
cowego KBWE.

W Warszawie i w Helsinkach 
panuje na ten temat całkowita 
zgodność poglądów, tak samo 
zresztą, jak i na wiele innych 
problemów międzynarodowych, 
czy też bilateralnych, bowiem 
polityka aktywnej neutralnoś­
ci prowadzona przez Finlandię 
i polityka naszego państwa ma- 

* ją wspólny mianownik. Jest nim 
działanie w duchu odprężenia. 
Robocza wizyta fińskiego pre­
miera Kalevi Sorsy będzie ko­
lejnym ogniwem polsko-fińskie- 
go dialogu, który toczy się w 
duchu odprężenia i który stawia 
sobie za cel pogłębienie tego 
procesu, (sk)

to nie tylko 
wspomniana

to niewielki

na mecze z Grecja i Irlandią
(P) Piłkarski kwiecień zapo­

wiada się bardzo interesująco. 
I.IV rozpoczyna się zgrupowanie 
kadry, w czasie którego rozegra 
ona dwa mecze międzynarodo­
we — z Grecją (5.IV. w Poz­
naniu, godz. 17) i Irlandią (12.IV. 
w Łodzi). Następne spotkanie 
kadrowiczów (20—29.IV.) po­
przedzone będzie dwoma kolej­
kami ligowymi (16.1 V. i 19.1 V.).

Trener-selekcjc-ner Jacek 
Gmoch powołał na mecze z Gre­
cją i Irlandią obok „starej gwar­
dii” kilku nowych piłkarzy. Oto 
kadrowicze:

bramkarze — Tomaszewski, 
Kostrzewa; obrońcy — Waw- 
rowslci, A. Szymanowski. Zmu­
da, Justek, Wojtowicz, Wójcic­
ki. Maculewicz i Szewczyk; roz­
grywający i napastnicy — Na- 
wałka, Kasperczak, Boniek, 
Deyna, Kupcewicz, Kwaśniew­
ski, Szarmach, Lato. Kusto, Ma­
zur. Gził i Lubański.

Włodzimierz Lubański przybę­
dzie do Polski dopiero na mecz 
z Irlandią.

Nie będzie też próżnować dru­
ga reprezentacja prowadzona 
przez trenera Ryszarda Kuleszę. 
Dzięki staraniom GKKFiT oraz 
ambasady w Maroku nasi pił­
karze rozegrają tam trzy mecze 
(jeden z reprezentacją Maroka). 
Wśród 17 zawodników znaleźli 
się m.in. Kukla, Sobczyński. 
Rudy, Gorgoń Sobol, Sybis. Tyc 
i Terlecki. Również mlodzieżów- 
ka wyjeżdża na kilka spotkań 
kontrolnych do Grecji.

Trener Jacek Gmoch zapewnił, 
że czwartkowe mecze ligowe 
oraz spotkania kontrolne po­
szczególnych reprezentacji będą 
już ostatnią eliminacją dla pił-

karzy, którzy brani są pod uwa­
gę na wyjazd do Argentyny (do 
15 kwietnia PZPN musi zgłosić 
40 zawodników do FIFA).

☆
Seniorzy przygotowują się do 

mistrzostw świata w Argenty­
nie, juniorzy do mistrzostw 
Europy w Polsce (5—14.V.). 
Gospodarzami międzynarodowe­
go turnieju juniorów UEFA je­
steśmy po raz pierwszy. Przy­
gotowania do imprezy są na u- 
kończeniu. Turniej rozegrany 
zostanie na boiskach Bielska- 
Białej, Częstochowy, Nowego 
Sącza i Katowic (cztery grupy 
eliminacyjne) oraz mecze fina­
łowe w Krakowie.

A o,to skład kadry juniorów 
powołanej przez trenera Edmun­
da Zientarę: Jacek Kazimierski, 
Janusz Stawarz i Grzegorz Piet­
rzak (bramkarze) oraz Krzysztof 
Jarosz, Ryszard Szewczyk, Anto­
ni Kot. Marek Glańowski, Bo­
gusław Skiba. Bogusław Lewan­
dowski, Ireneusz Kluza. Marek 
Jurczyński, Tadeusz Wiśniewski. 
Marek Ostrowski, Marek Choj­
nacki, Zbigniew Kruszyński, 
Krzysztof Baran, Andrzej Iwan, 
Joachim Hutka, Krzysztof Kaj- 
rys, Andrzej Bunco!. Kazimiera 
Buda, Mirosław Pękala, Jacek 
Ratajczyk, Jan Janiec i Janusz 
Turawski. (L.S.)

Mistrzostwa Polski
na 
w 
w

Nasi szosowcy 
wygrali w Weronie

(P)
Wyścigu Pokoju
rze, po

Przygotowujący się do 
~ J polscy kola- 
zakończeniu wyścigu 

dookoła Bergamo, startowali w 
kolejnej imprezie — kryterium 
w Weronie (115 km). Kolarze, 
w większości uczestnicy „Ber- 
gamaseo”, rozegrali między so­
bą 5 górskich premii zlokali­
zowanych na 10 dużych okrą­
żeniach. Małe rundy przebiegały 
przez ulice Werony.

Bardzo dobrze zaprezentowali 
się polscy szosowcy. Czterokrot­
nie zwyciężał na górskiej pre­
mii Czesław Lang, a raz trium­
fował Lechosław 
Pięciokrotnie natomiast 
wał się na drugim 
Krzysztof Sujka.

Podczas pokonywania 
du przed drugą górską 
duża grupa została rozerwana. 
Do przodu wysunęło się czte­
rech szosowców — Amerykanin 
George Mount, Alessandro Pozzi 
oraz dwójka Polaków Krzysz­
tof Sujka i Czesław Lang. Na 

końcem 
ucieczkę 
którego 

ostatnich 
- Mount.

Michalak, 
plaso- 

miejscu

podjaz- 
premią

trzy okrążenia przed 
etapu zainicjował 
Krzysztof Sujka, do 
dołączył szósty kolarz 
igrzysk olimpijskich -
Dwójka ta systematycznie zwię­
kszała przewagę nad swymi ry­
walami. która na mecie wynio­
sła 45 sek. Zwyciężył Amery­
kanin George Mount przed Suj- 
ką. 45 sek. później ukończyli 
wyścig Pozzi i Lang. Pozostali 
kolarze przyjeżdżali na metę w 
małych 3—4 osobowych gromach. 
Zwycięzca tej lednoetapówki u- 
zyskał czas 2:37:00.

Polscy kolarze. po kilku 
dniach odpoczynku, wystartują 
w kolejnym wyścigu — Corsa 
Martino.

W
(P) Na resztkach śniegu 

stoku slalomowym „Nosal” 
Zakopanem, rozpoczęły się
środę 29 III narciarskie mistrzo­
stwa Polski w slalomach. W 
pierwszym dniu odbyły się sla­
lomy specjalne.

Jako pierwsi jechali mężczy­
źni. Po pierwszym przejeździe 
prowadził Jan Bachleda, przed 
Maciejem Gąsienicą Ciaptakiem. 
W drugim Bachleda zawadził 
dziobem narty o tyczkę i nie 
mógł już ukończyć konkuren­
cji. Gąsienica Ciaotak pojechał 
w drugim przejeździe b. do­
brze technicznie i zdecydowanie 
wygrał przed Wojciechom Ga­
jewskim 
scem. Na 64 
26 ukończyło 
cję.

W slalomie 
wystartowało 
dwa przejazdy ukończyło 
ledwie 14 slalomistek. 
stok ujawnił wszystkie słabości 
naszych zawodniczek. Większo­
ści z nich brakowało kondycji 
abv dojechać do mety.

Po pierwszym przejeździe zde­
cydowaną przewagę uzyskała 
rekonwalesoentka Mariola Mi­
chalska, która zaimponowała 
bojowością. płynnością i pew­
nością jazdy. Jedyną zawod­
niczką. która mogła jej zagro­
zić była wielokrotna mistrzyni 
Polski Marta Piętoń. Wyleciała 
ona jednak z trasy w drugim 
przejaździe. Jej los podzieliła 
również Ewa Grabowska i inne 
czołowe zawodniczki.

Bardzo dobrze soisała się cór­
ka znakomitej niegdvs alpejki 
Barba rv Kurkowi sk-Grochol- 
skiej. 20-letnia Elżbieta Kurko- 
wiak, dzięki drugiemu przejaz­
dowi sięgnęła no tytuł wice­
mistrzowski. Medal brązowy 
wywalczyła zakopianka Jolanta 
Szczerba.

oraz Janem Walko- 
zawodników tylko 
trudną konkuren-

specjalnym kobiet 
50 zawodniczek, a 

za- 
Trudny

Puchar Świata
: w hokeju na trawie

(P) W pozostałych spotkaniach
1 piątego dnia odbywającego się 

Й w Buenos Aires Pucharu Swia-2 ta w hokeju n.a trawie w grupie I „A” Indie zremisowały z An- 
I glią 1:1 (1:0). a w grupie „B” j Malezja zwyciężyła Włochy 3:1 I (2:0). Awans do półfinału z gru- 
1 Dy „A” wywalczyły zespoły 
» RFN i Australii. Ô kolejności 
| w grupie zadecyduje spotkanie j między tymi zespołami.

Pakistan, jako nierwsza dru- 
I żyna z grupy „B” zapewniła so- 
П bie awans do grona czterech 
л najlepszych, wygrywając wszy- 
| stkie pięć meczów. Do drugie­

go mielsca w grunie kandvdujr» 
Holandia i Argentyna. Polacy 
w ostatnim meczu zmierzą się 
z Kanadą.

Tenisowy turniej 
w Mediolanie

(P) Kolejną niespodziankę 
zanotowano podczas międzyna­
rodowego turnieju tenisowego 
w Mediolanie. Już w pierwszej 
rundzie wyeliminowany został 
Rumun Піе Nastase, który 
przegrał z Amerykaninem Bo­
bem Lutzem 5:7. 4:6. Wyniki 
innych spotkań I rundy roze­
granych późnym wieczorem we 
wtorek:

Adriano Panatta — Mike 
Machette 2:6. 7:5. 6:4: Jose Hi­
gueras — Cliff Drysdale 6:1, 
4:6. 6:1.

1 1 » ------------ - ■ ■

Trzech тетяпа

TABELA GRUPY ..A”
1. RFN 23—10 8 pkt.
1 Australia 15—5 8
3. Indie 8—12 7
4. Anglia 7—6 5
5. Kanada П—14 4
6. Polska 13—23 2
7. Belgia 11—18 2

GRUPA „B”
1. Pakistan 24—2 10 pkt.
2. Holandia 16—7 8
3. Argentyna 9—5 6
4. Hiszpania 4—4 5
5. Malezja 7—10 4
6. Irlandia 6—14 3
7. Włochy 1—25 0

*

Żeglarskie regaty
we Francji

(P) We francuskiej miejsco­
wości Hyeres rozgrywane są że­
glarskie regaty w klasach olim­
pijskich. Wśród startujących, w 
klasach „Finn” i „470”, znajdu­
ją się także Polacy. Bardzo do­
brze wypadły obydwie nasze 
załogi w klasie „470”. Drugiego 
dnia regat. Leon Wróbel i To­
masz Stocki zajęli 3 miejsce, a 
bracia Zbigniew i Jacek Kania 
uplasowali się na 4 pozycji. Nie­
co gorzej spisali się nasi żegla­
rze w klasie „Finn”, zajmując 
w drugim wyścigu, miejsce po­
za pierwszą dziesiątką.

młodych koszykarzy
(P) W Ludwi”sbur®u (RFN) 

kontynuowana iest eliminacyj­
ny turniej koszykówki junio­
rów nrzed mist>raost”rami Euro- 
uv. Uczestniczy w nim również 
reprezentacja Polski. Nasi mło­
dzi koszvkar7e odnieśli koleine, 
trzecie zwveiestwo. wvgr\rwa- 
iac tvm r₽z°m z drużmra Luk­
semburga 89/8 (49:28). Wyniki 
ірптт-ч spotkań:

RRN — Islandia 120:42 (61:13); 
Belgia — Portugalia 96:70 
<44:39).

MAŁY LOTEK
I losowanie 1 — 7 — 20

28 — 34
II losowanie 5 — 10 — 23

31 — 33
Końcówka banderoli: 1377.

Express Lotek
19 — 22 — 28 — 29 — 30.

Z angielskich boisk
(P) Na angielskich boiskach 

piłkarskich rozegrano kilka 
snotkań mistrzowskich. Oto wy­
niki:
1 liKa X TTBirmingham City — West Ham 
United 3:0, Coventry City — 
Wolverhampton Wanderers 
Leeds United — Leicester 
5:1.
If lig*
Blackpool — Burnley 
Charlton Athletic — Stoke 
3:2.

4:0, 
City

1:1. 
City



NR 75, 30 MARCA 1978 R. ZYCIE RADOMSKIE 7

KIMA

CO I GDZIE Liczy się suma doświadczeń
Ral.Tyfc — „wyspa «karbów", 

rrod. franc.-włosk , lal 12, godz.
30, 33.30. „Skrzydełko czy nóż­

ka”, prod, franc., b/o. godz. 11.30 
1 15.30. „Ofiara namiętności”,
Prod. hlBr.p.. lat 18, godz. 17.30 

18.38.
Prsyjaśd — „Powrót różowej 

pantery”, prod, ang., lat 12, godz. 
16.15, 17.»0 i 19.45.

Pokolenie — „Na zgliszczach 
monarchii", prod, rum., lat 15. 
fioda. ». 11 1 13. „Zachłanne mia­
sto”, prod. USA, Lat 15, godz. Ц, 
17. 1».

Hel — „Flip 1 Flap w Legli 
Uudnoeleniskiej", prod. RFN, b/o, 
godz. », 11 i 13,30. „Strach nad 
miastem" prod, franc., lat 18, 
godz. 15.30, 17.45 i 20.

Odeon — „Godzllia 
gan”, prod, jap., lat 
10.30, 17.30 1 1».

Walter — „Konie 
prod, włoskiej, lat 15, godz.

Mewa 
franc., lat 
19.30.

contra Gi-
12, godz

Veldeza”,
10

— „Werdykt”, prod. 
IS, godz. 15.30, 17.30 1

WYSTAWY
przy ul. Nowotki 12 — 

„Polskie malarstwo
Muzeum 

wystawa ____ . _________
krajobrazów o- rodzajowe” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w 
Kielcach.

Biuro Wystaw Artystycznvch — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra­
fia Jerzego Wernera”.

Wojewódzka Eiblioteka Publicz­
na — Witryny Plastyczne ma­
larstwo Haliny Krysińskiej.

Khrb „Relaks”: III Wystawa 
КІцЪн Plastyka Amatora.

Klnb „Empik”; wystawa 
„Pailsłti plakat teatralny”.

DYŻURY aptek

PL

Apteka 
tuejl 8 1 
■twa T.
Doraźna

— punkt
wia Ratunkowego 
terma na. 1 _____  ______
ne ceynne codziennie w godz. 21 
—7 rano przy Pogotowiu Ratun­
kowym. Informacja Służby Zdro­
wia 408-77.

nr 15 przy pl. Konsiy- 
nr 19 przy pl. Zwycię-

pomoc Internistyczna 
ambulatorium Pogoto- 

kowego ртгу ul. Toch- 
Pogotowie Dentystycz-

TELEFONY

i

i

MB, przychodnia rejonowa 32S. re­
stauracja „Adrie" 652, stacja PKP 
315. CPN 546, Izba porodowa 548, 
urząd gminy — naczelnik 513. kie­
runkowy 12.

«K/1RYSZEW
Telefony: apteka 13. posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29. urzgd miasta i gmi­
ny 89.

WARKA
Kina „Przyjaźń” — „Serpico”, 

prod. USA, lat 18, godz. 18 i 1».
Telefony : apteka 38, Izba poro­

dowa 133, kawiarnia 266, posteru­
nek MO 7. Muzeum im. Pułaskiego 
267. ośrodek zdrowia 21. pogoto­
wie ratunkowe ». przychodnia re­
jonowa 270, restauracja „Turysty­
czna” »3. stacja CPN 129, stacja 
PKP 12 stanica wodna PTTK 145.

Muzeum lm. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dni poświatecznych w godz. 
od 10—17. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym i społecznym Stanów Zjed­
noczonych.

na 11.40 Muzyka spod strzechy 12.08 
Tańce z oper polskich 12.25 „De­
biut” opow. 12.45 Popularne mi­
niatury muzyczne 13.00 Lud2ie ze 
społecznym mandatem 13.10 Mar­
cin Malczewski — z Catr^ony 13.35 
Ze wsi i o wsi 13.50 A. Dvorak -* 
Gołąb leśny 14.10 Olęcej. leniej, 
nowocześniej 14.25 Wu2. Telerńan- 
na 15.20 B. Bartok: — Mikroko- 
smee (ІИ) 13ЛЭ Studio Plus 18.10 
Muz. Polska XX wieku 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 impresje 
jazzowe 17.20 „Wszystko” fragm. 
17.40 „Stąd rzeczy bierze się po­
czątek” 18.00 „Stołeczne aktual­
ności muzyczne” 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama” 18.40 Siadem in­
westowanych mliardów 19.00 Po 
VII Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym Lm. H. Wieniaw­
skiego 19.55 Katalog wydawniczy 
26.08 Studio Relaks 28.20 Kcr.e. 
Kwartetu lm. Pr.Alrofjewa 21.15 Ce­
sar Franek — Wariacje symfonicz­
ne 21.30 Wląd. i informacje spor­
towe 21Л9 Na krakowskich estra­
dach koncertowych 22.80 Książki, 
które na vhj ezekaja 22.30 „Ryt­my i rymv” 23.40 — - - -
Maiyoh Teatrów" ___ __
dworu Ludwikę ХГ7 23.35 Co 
chać w świede 23.40 Muzyka

mówi Zofia Kucówna
:NICY 250 205; REDAKCJA

,WieMd Tydzień
23.10 Muzyka 

sły-

Pogotowie ratunkowe М3, straż 
pożarna 998, posterunek MO 997. 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
196-15, komenda ІІО 291-91, pogo­
towie energetyczne 991, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
cieplne WPEC 993, pogotowie ga­
rowe czynne w godz. 7—IV 
(S17-17) w godz. »3—7 rano (224-30) 
w niedziele i święta 400-97, in­
formacja usługowa 267-85. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
328-52, przy dwońcu PKP 268-85, 
przy Żwirki i Wigury 418-19, In­
formacja PKP 299-50, PKS 267-78.
BIAŁOBRZEGI

Kine „Pilica” — „Obrazki z ży- 
tia”, prod, poi., lat 12, godz. 16.30 
1 »9.30.

Telefony: Pogotowie retunkowe 
Ж. pogotowie milicyjne 997, straż 
potema M8, pogotowie energety­
czne te8. pomerunek energetyczny 
5&U, postój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

GARBATKA
Юпо „Las’» — ..Alicia już 

nie mieszka”, prod. USA, lat 
godz.. IV 1 1».

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 26, postój taksówek 
33. urząd gminy И, straż poier- 
na ».

tu
15.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24, posterunek 

MO 77, ośrodek zdrowia 63. strat 
pożarna 88.

WIERZBICA
Kino „Venus” — kino nieczyn­

ne.
Telefony: apteka 1. Izba poro­

dowa 11. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. pogotowie ener­
getyczne 21, restauracja „Niespo­
dzianka” 34. urząd —*— 
czelnik 15. żłobek 
25.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik”: 

miłość”, prod, włoskiej, 
godz. 16. 18 1 20.

Telefony: apteka 55 lub 163, dom 
kultury 246. posterunek MO 07. 
pogotowie ratunkowe 08, straż po­
żarna 08, przych. rej. 383 stacja 
CPN 186. PKP 95. Muzeum 283.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie instru­
menty muzyczne 1 wnętrza zam- 
kowe czynne codziennie w godz. 
ca 9—1530. w sobotv od 10—19. 
ntnjiodzjałki 1 dni pośwlątecene — 
n uczynne.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Goździki w 

celofanie", prod. NRD, b/o, godz. 
13.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09. etraż po­
żarna 08, apteka 229. bibheteka 
220. dom kultury 473, dworzec 
PKS 62, izba porodowa 317, kino 
447. ośrodek zdrowia 318. pogoto­
wie energetyczne 311. przychod­
nia rejonowa 4C6, stacja PKP 244, 
CPN 316. urząd miasta i gminy — 
naczelnik 427.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Omen”, prod 

ang., lat 18, godz. 17 i 19.
Telefony: posterunek MO 997. 

straż pożarna 998. pogotowie ra­
tunkowe 999. apteka 24-19, postój 
taksówek 27-03. restauracja „Go- 
tardzianka” 25-52, szpital 20-37, za­
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanows­
kiego w Czarnotcsie — „Jan Ko­
chanowski — życie 1 twórczość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — tra­
dycje rewolucyjne ziemi radom­
skiej w dokumencie.

Program III
Wlad.: 5.00 6.C0 7.80 8.00 10.38

15.00 17.00 19.30 22.00
5.M Między snem я dni«n

12.И

gmlny — па- s. przedszkole

..Libera moja 
' ' ' lat 15.

5.65 Międz* snem a dniem 5.36 
Gimnastyka 6.05—8.M Między snem 
a dniem 6.39 Polityka dla wszyst­
kich 8.05 Co kto lubi 9.И „Życie 
przed sobą” — ode. 9.16 Redftlnsy 
po polsku 9.36 Nasz rok 78-zny 9.*? 
Dawne tańce 1 melodie 13.35 Kier­
masz płyt 11.90 Codziennie powieść 
„Królowie przeklęci” 11.30—-12^5 W 
tor.acji Trójk' 12Л5 Za kierowni­
cą 13.00 Powtórka t rozrywki 13.54» 
„Aecjusz ostatni Rzym.'ani-n” 14.60 
Mistrzowie batuty — Frttz Reiner 
16.05 Z autorskiej płyty 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.06 Pa­
miętnik szewca Zielińskiego 16.20 
Muzyk obranie 16,45 Nasz rok 78-my 
17.03 Muz. poczta UKF 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nushvil­
le 18Д0 Polityka dla wszystkich
18.35 Czas relaksu 19.00 KWąMta ty- 
codnia — „Głosy Marakeszu” 19.15 
Pocztówka dźwiękowa z Paryża
19.35 Opera tygodnia „Orfeuez 
i Eurydyka” 10.50 „Życie przed 
sobą 10.M Mini — max 10.30 Fo­
toplastykon 21.00 Remtntecencie 
muzyczne 22.06 Gwiazda siedmiu 
wieczorów 12.15 taterradto — ak­
tualności 23.00 Newe tomiki poe­
tyckie 23.05 Miedzy dniem a snem 
— ok. 23.15 Zauroczenia

Program ГѴ
Wlad.: 8.40 12.00 15.00 145.00 18.00

22.55

GRÓJEC
Kin® „Odra” — „Transameriean 

express, prod. USA, lat 15, godz. 
15. 17.15 i 19.30.

Telefony: pogotowie MO 997. po­
gotowie ratunkowe W0. straż po­
żarna 99B, apteka 21-05 lub 21-64, 
lub 24-94 biblioteka 23-56. dworzec 
PKS 24-61. dom kultury 24-97. 
kino 21-62. ośrodek zdrowia 23-21. 
poętój taksówek 23-11. przychod­
nia rejonowa 22-88, CPN 24-52.

KOZIENICE
Kins „Znicz” — „Wzgórza Ze- 

lengory”, prod. Jug. lat 18, godz. 
17 i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997. straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-41. apteka Ż3-23 i 37-01. ’
23-84, Muzeum Regionalne 
przychodnia rejonowa 22-94 1 
urząd miasta i gminy 21-23. 
tal 36-36. żłobek 30-41.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. fżba 

dowa 38. posterunek Mo 7. 
dek zdrowia 23. restauracja 
śną” 110. straż pożarna 8, 
gminy И. dworzec PKP 5.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy: 101. ap­

teka 29. posterunek MO 77. ośro­
dek zdrowia 17. straż pożarna 88, 
urząd gminy — naczelnik 89. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
i.Turysta” 14.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Gdzie wcrla 

czysta i trawa zielona”, prod. poi. 
lat 16, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: apteka 40. biblioteka 
mieffika 32 dworzec PKS 97. gos­
poda <8, kawiarnia 160. kino 97, 
posterunek MO 7. stacja kolejowa 
PKP 5. straż pożarna 8. szpital 
rejonowy 56. posterunek energety­
czny 27, postój taksówek 88. 
chudnie relonowa 45.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” — 

Story”, prod, franc, lat 18, 
17, І9.

Telefony: apteka 10, 
spółdzielnia 8, kino 44.

IŁŻA
Kino „Zamek” — nieczynne.
Telefony: apteka 51. biblioteka 

286. dom kultury lec, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7. pogo­
towie energetyczne 31, pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksówek 95, 
straż pożarna 215. apteka 76. szpi­
tal - chirurgJa 29, kino 77, urz»d 
grnlnv iss, restauracja „Zamko­wa” 22

PROGRAM RADIOWY

kino 
33-72, 
22-80, 
szpi-

pc»ro- 
ośrc- 
. .Le­

ur? ąd

przy-

„Filc 
godz.

gminna 
_ _______ „ ___ T_ ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta­
cja PKP .W, straż pożarna 88. u- 
rzad gminy — nnczelnik 149. księ­
garnia 61, przychodnia rejonowa 
BO.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Ostatni 

bal w Rożnowie”, prod. CSRR, 
lat П, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62. dom kultu­
ry 131. kawiarnia 95. kino 184. ko- 
mîsaUa» MO — alarmowy 07. dwo­
rzec PKS 106. pogotowie ratunko­
we 09. posterunek energetyczny 
161, postój taksówek 136. przycho­
dnia obwodowa 194. straż pożarna 
06, szpital — dział pomocy doraź­
nej 09.

PIONKI
Kino „Chemik” — „Omen”, 

prod, eng., lat 18, godz. 17 i 1».
Telefony: pogotowie MO 367. po­

gotowie ratunkowe зоэ. straż po­
żarna 393, apteka 310. biblioteka 
582. kslegernia 511. posterunek e- 
nergetyczny 3f»6. postój taksówek

! ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” «6 ІГО. Ra 
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 311-49 234-50 Przyjmo­
wanie ogloezed w godz 6.30— 
15.30. Za termlnowł druk ogło­
szeń redakcja чіе odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe 8SW ..Prasa” 41 Je- 
rezollmsUte ttS/łlTJ Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nic 
’•.wraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RS W „Prasa- 
Ksląźka-nueh” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3'5.

Program lokalny nadawany Jest 
na falach średnich 188. 230 i 238 m 
oraz na UKF 70,40 mhz w godz. 
8.43—7.30 i 18.40—17.00. Natomiast 
W godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 — 
tylko na UKF 70,49 mhz.

8.45 1 16.40 — Aktualności dnia 
16.30 — Audycja redakcji ekono- 
mlezno-snołecznej 17.00 — Koncert 
życzeń 17.45 — „Nie tylko 
abstynentów” — aud. Z. 
bowskiej 17.55 — Muzyka.

Uwaga:
13.30—15.00 — Ogólnopolski 

zvezny program 
• UKF 70.49 mhz.

6.00 Vadetnecum roîrdka 8.15 Dla 
nauczvcleli 6.30 Poranek z muzy­
ką 6.43—7.40 Dzień dobry, Warsza­
wo 7.44) Rad’o dedykute 8 00 Stu­
dio Instrumentalne Piotra 
3.10 Radtowc-TV Szkoła Srednfa 
dla Prabutacych Biologia 8.25 An­
tonio Vivaldi — Sonata A-dur op 
2 nr 2 8.33 WT kręgu spraw ro- 
dzlrnyęh 8.53 Graj kapelo 8.66 Dla 
№. TH i IV (iez. pdskil 9.20 Kwar­
tety smoczkowe Haydna (stereo 
lok.) 10.04) Dla kl. VITT (geografia) 
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Dla 
№. П7 l'c. (tez. po’sld) 11.M D. F- 
scher-Dloskau śpiewa Mozarta 
(stereo lok.) 19..8J—12.25 Głos Ma­
zowsza, Kurpi i Podlasia 12.M 
Giełda otyt 13 .ПО Jçzvk hi- 
sapańsM ia.15 W rv*mde fandanga 
13.36 Tu Studio Stereo fstereo 
ogólnopolskie) 15.65 Teatr PR Stu­
dio Wp.półcżesrse „Przy telefonie” 
18.05 Nauka i technika w krajach 
Roejal’stvczn^ch W.25 Jpr. nierato- 
ekł I6*it—18.20 Froeram WORT 
18.49 Na Warszawskiej Feli 
’7.00 Słuchaj nas 17.4Й Tu 
Studio (stereo lok ) 18 00 Dziennik 
— „6 po poludWu” 18.10 d. e. Słu­
chał nas 18 25 Mistrzowie Pióra 
79.04» Kodfłke ! kjwowntca 19.15 .Tez. 
rosyjski 19.30 Odtworzenie frag­
mentów к one. Moskiewskiej Or- 
k’e^trv Kamera!net (stereo loki 
20.*o Capeiła Antłóua z Mo«a- 
eh’um na Feeftwalu Letr.en w Pa- 
rażu (stereo lok.) И.25 „УеАга” — 
nieznane dzieło Ben’anrt’na Pr’t- 
tena (stéréo Itfk.ł 21. M .7. Sebost-iz-i 
Bjwh: TH Sonata C-dwr (stereo 
tok 1 22.18 Poylwwv i wzór* 19 83 
Radie«v(-!-TV sokoła SrecWi’a dla - 
waéuiecych: Metodyka 22.50 Gra 
Sergiusz Rachmaninow.

I

dla 
Gra-

mu-
steieoioniczny

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00
12.05 15.00 19.00 80.00 21.00

10.IW 11.00
22.00 28.00
». 05—11.405.05—6.00 zielone studio ... ___

Cztery pory reku 11.25 Niezapom­
niane stronice — „Granica” 11.40 
Tu Radio Kierowców 12.05 Z kra­
ju i ze świata 12.35 Mozaika pol­
skich melodii 12.45 Roln. kwad­
rans 13.00 Dla №. I i II (wych. mu­
zyczne) 13.20 Spotkanie z folklo­
rem 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” 14.20 Studio Re­
laks 14.25 Studio „Gama” 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy 15.10 Stu­
dio „Gama” 15.55 Człowiek i śro­
dowisko 16.00—18.00 Tu Jedynka 
17.30 Radd&kurier 18.08 Studio Sport. 
Relacja ze spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo I ligi 18.30 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Konc. życzeń 
ok. 19.15 d. c. relacji ze spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo I ligi 
19.25 Panorama polskiej piosenki 
19.40 Studio jazzowe P. R. 20.OJ 
Rep. na zamówienie 20.20 Wybit­
ni soliści w rep. popularnym 21.05 
Kronika sportowa 21.13 Orkiestra 
Paula Mauriaia 21.30 Przeboje z 
Interstudia 22.00 Z kraju i ze świa­
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 32.23 
Lublin na muz. antenie 23.00 Wita 
Wae Poiska

Program nocny
0.08 Początek programu. Wiad. 
informacje dla kierowców: 0.01 

2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.04) 5.00

i

8.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
012 1.05 2.06 3.06 Noc Z melodią 
1 piosenko z Zlelo-nej Góry 4.00 
Sygnały dnia — pierwszej zmianie

Program Я
Wind.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30 

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Mue. 

5.25 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kli­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 8.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo 
7.15 Przeboje bez słów’ 7.35 Małe 
muzykowanie R.90 Dialogi 1 zbli­
żenia 9.30 Problemy ku’tury fi­
zycznej 8.44) Tu Radio-MbSkwa 10.00 
Kronika kulturalna 10.15 „Pan Ta­
deusz” 10.30 Oscar Petersen i Count 
Basie w duecie 10.40 Ni-e ma mar­
ginesu 11.00 Panczo Władigerow 
(Bułgaria) TV Koncert fortepiano­
wy op. 48 11.35 Poradnia Rodzin-

Szczegółowy program audycjł 
Polskiego Radia zamieszcza 
godnfk „Radio i Telewizja”.

Polskłe Radio nastrzega sofcie 
możliwość zmian w programie.

ty-

Zlot caravaningu
W tym roku gospodaraem mię­

dzynarodowego zlotu caravafrin- 
gu jest Warszawa. Odbędzie się 
on w dniach od 25—27 maja. 
Trzydniowy program jest bardzo 
bogaty.

Zgłoszenia przyjmuje Automo­
bilklub Warszawski, ul. Nowy 
Świat 85. Szczegółowe ^forma­
cje tel. 26-42-11.

Plebiscyt na plakat
Zapraszamy naszych Czytelni­

ków do udziału w głosowaniu 
na najpopularniejszy plakat 
marca br. W głosowaniu mogą 
brać udział wazyecy Czytelnicy 
naszej gazety. Zadanie polega 
na wypełnieniu kuponu plebis­
cytowego i wskazaniu pracy, na 
którą oddaj e. się głos. Autor 
plakatu wyłonionego drogą gło­
sowania otrzymuje honorowe 
„Wyróżnienie Publiczności”, na­
tomiast wśród Czytelników, bio- 
rących udział w nasze) imprezie 
losujemy S kompletów najbar­
dziej udanych plakatów z o- 
kresu ostatnich kilku miesięcy.

Zapraszamy do typowania naj­
popularniejszego
siąca marca br. Czytelnie 
pełnione kupony prosimy ’ 
syłać pod adresem naszej 
dalccji: „Życie Warszawy”, 
Marszałkowska 2/5, 00-624 War­
szawa, do dnia 6 kwietnia br.

plakatu mie- 
wy- 
nad- 

re- 
ul.

— Pa długiej nieobecności na 
ekranie sdeoydowała się Pani 
wystąpić obecnie w nowym fik 
mie Krzysztofa Zanussiego pt. 
„Spirala”. Dlaczego dopiero to­
re»? Dlaczego tak długo nie?

— Odpowiedź n.a pierwsze эу- 
tanie jest bardzo prosta: bo Za­
nussi, bo mnie przekonał. A je­
śli zdecydowałam się właśnie 
teraz, a nie wcześniej, to nie 
znaczy, żebym nie ceniła in­
nych reżyserów. Po prostu 
przedtem miałam więcej obo­
wiązków, a mów tych propo­
zycji filmowych wcale nie było 
tak dużo. Podobno nie jestem 
fotogenic2na.

— Przekonał Panią tylko re­
żyser, czy także rola?

— W tym filmie wszystkie 
postaci podporządkowane są 
głównej, którą kreuje Jan No­
wicki. Moja rola — to lekarka, 
która interesuje się owym bo­
haterem trochę inaczej, bardziej 
zawodowo niż reszta towarzy­
stwa zgromadzonego w schroni­
sku górskim, gdzie rozgrywa się 
akej-a filmu.

— Amerykańska aktorka Joan­
ne Woodward, zapytana w wy­
wiadzie (opinię tę cytuje w 
swojej książce Marshall McŁu- 
han), czy widzi różnicę między 
grą w filmie i występem w te­
lewizji odpowiedziała: „Kiedy 
grałam w filmach, ludzie na 
ulicy mówili: a, to jest Joanne 
Woodward. Teras mówią: zaraz 
ja ją chyba skądś znam”. Po­
twierdza Pani to wrażenie?

— Oczywiście, to zupełnie zro­
zumiała reakcja. Sztuka w tele­
wizji wchodząc do mieszkań 
traci swoją odśwlętność. Wystę­
pując w telewizji przestaję być 
obcą osobą, staję się prawie są­
siadką. Sprzyja to utożsamianiu 
aktora z postacią kreowaną, 
znecznie wyraźniejszemu niż na 
scenie, czy na ekranie. Sztuka 
telewizyjna staje się mniej obo­
wiązująca, mniej atrakcyjna na­
wet, przybiera wymiar pantofli 
domowych. Ale to nie znaczy, 
że ule lubię grać w telewizji, 
przeciwnie. Telewizja poza po­
pularnością i sympatią Widzów 
daje możliwość kontaktu z ko­
legami z innych teatrów, oo 
orzy naszym zamknięciu w sta­
łych zespołach jest ważne i po­
żyteczne. To odświeżające i 
wzbogacające, o nowe doświad­
czenia, przyjaźnie, sprawy, a 
nawet plotki.

— Jednak i w telewizji wy­
stępuje Pani ostatnio nadziej, 
koncentrując się przede wszyst­
kim na teatrze. To sprawa wy­
boru?

— Także wyboru. Każdy ma 
taki okres w początkach pracy 
zawodowe], gdy pozwala się 
maksymąlnie eksploatować, chce 
być we wszystkim obecr.y. Po­
tem przychodzi chwila, gdy za­
czyna się cenić i inne sprawy 
— dom. odpoczynek, te pół go­
dziny dla siebie. A poza tym, 
nie miałam aż tak wielu t tak 
bardzo interesujących propozycji 
telewizyjnych. Ostatnio wystą­
piłam 
stwo”;
nasza 
Wiem, 
wane.

— Czy spośród wirlu i bardzo 
różnorodnych ról może Pani vzy- 
różnić jedną, lub kilka I co na 
to wpływa: odmienność esy 
dobieństwo tych postaci do 
nł?

— Sama nie wiem, jaka . 
stem, dlatego też trudno byłoby 
mi określić, w jakim stopniu 
podobna jest do mnie Panna 
Młoda czy pani Wasowska. Lu­
bię wszystkie role, jakie gra­
łam, nawet te, które „rozłoży­
łam”.

— ?
— Tak, były takie. Lubię Je, 

ale się do nich nie przywiązuję, 
więcej nawet — bardzo szybko 
je zapominam, dlatego też by­
łoby mi ogromnie trudno wy­
różnić którąś. Lepiej pamiętam 
zdarzenia związane z ianą rolą 
z przygotowywaniem przedsta­
wienia, niż samą postać, pracę 
nad nią. Być może, jest ta ła­
twa niepamięć rodzajem daru, 
pozwalającym mi na zachowa­
nie dystansu wobec tego, co ro­
bię. Natomiast w samą ora^ę 
wkładam bardzo wiele wysił­
ku i można by ten proces two­
rzenia roli porównać do cho­
roby. Gdy jednak minie cały 
szum związany x premierą, któ­
rego nienawidzę, wracam szyb­
ko do normy i już mogę się 
cieszyć, że jest wiosna, źe przyj­
dzie lato, że będą wakacje. An­
gażując się w pracę, nie anga­
żuję się w zawód. Lubię wszy­
stko, co nie jest teatrem, lubię 
być kucharką, gosposią swego 
domu, ogrodniczką. Lubię dużo 
czytać, lubię leniuchować. I nie 
rozmawiać o teatrze.

—- Тел zawód Pani jednak 
wybrała?

— A co człowiek wie o tym, 
co wybiera, znajdując eię z ze­
wnątrz? Dopiero gdy się w da­
ny zawód wejdzie, poznaje srę 
zarówno jego zalety, jak j nie­
bezpieczeństwa. Gdybym miała 
jednak decydować po raz drug:, 
nie szukałabym niczego Innego 
Tego rodzaju wybory mają 
przynieść przecież, i to jest naj­
ważniejsze, potwierdzenie nas, 
naszych możliwości, na społecz­
nej płaszczyźnie działania. A ja 
dzięki zawodowi to swoje miej­
sce znalazłam. Ten zawód spra­
wił. że moje życie jest udane 
ł nie jest wcale ważne, ile jesz­
cze ról zagram, czy wystąpię w 
filmie, czy w telewizji, ponie­
waż liczy się suma doświad­
czeń. Z moich — jestem zado­
wolona.

w widowisku „Szafeń- 
itedlizowanym przez Ja- 
Majewskiego, ale nie 

kiedy będzie ono emito-

pc- 
Pa-

ję­

I
I
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— Wydano o Pani książkę. Nie 
pocanł» się Pani podsumowana, 
zaszufladkowana?

— Nie, może dlatego- że »ni 
siebie, ani swojego miejsca w 
zawodzie nie traktuję tak sza­
lenie serio. Mnie aię ta książka 
podobała, mimo, a może i na 
przekór różnym zastrzeżeniom, 
że za dużo w niej prywatności. 
Nie mam nic do ukrycia i ni­
czego się nie muszę wstydzić, a 
jeśli popełniałam w życiu swo­
im błędy, to myślę, że w tym 
samym procencie co inni.

— Mówiła Pani • potrzrbie 
sprawdzania się w zawodzie na 
płaszczyźnie 
łecznej. Owa działalność społecz­
na, pojęła dosłownie, w Pani 
życia odgrywa znaczną rolę?

— Jest taki moment, ze oprócz 
zabiegania o własne interesy, 
karierę — chociaż to określenie 
u nas niepopularne — zaczyna 
się dostrzegać i angażować w 
sprawy innych. Pracuję w Ko­
misji Opieki nad Domem Akto­
ra w Skolimowie. Sprawą pod­
stawową, która wreszcie po 
wielu wysiłkach i zabiegach do­
czeka się realizacji, jest bardzo 
już konieczny remont budynku. 
Zajmujemy się także zapewnie­
niem pensjonariuszom opieki le­
karskiej, a dzięki kontaktom z 
dawnym szpitalem wojewódzkim 
jest ona rzeczywiście znakomita. 
Pomasamy w rozwiązywaniu 
różnych kłopotów, czasem kon­
fliktów codziennych. Prowadzi 
tę komisję pani Ola Dmochow­
ska, wspaniała organizatorka. 
Pracują w niej wyłącznie ko­
biety. To znamienne, że męż­
czyźni u nas ciągle czują powo­
łanie wyłącznie do spraw trans­
cendentalnych.

— Odkrywając jak objawienie 
prawdy najprostsze...

— Płynące z nich refleksje 
Dom w Skolimowie nastraja do 
refleksji na temat naszego śro­
dowiska, jego w gruncie rzećzy 
wielkiej solidarncjści. Jesteśmy 
jakby rodziną, do czego skłania 
charakter tego zawodu. Aktor 
nie liczy aię bez zespołu, nie 
może pratxïW’aé. jak pisarz, czy 
malarz, zamknięty w czterech 
ścianach pokoju. Nasza pra~a 
jeat odkrytą i jest zespołowa 
Stwarza dużo konfliktów, ale i 
rodzą się silniejsze więzi, któ­
rych wyrazem zapewne jest ów 
Dom Àktora-Weterana. jakiego 
nie ma żadne ze środowi »k ar­
tystycznych.

— Jak skomentowałaby Pani 
tegoroczne hasło Międzynarodo 
wego Dnia Teatru, które brzmi 
„teatr nie zna granic”?

— Jeżeli istotnie t«atr nie z**a 
granic, to niechże recenzenci 
przestaną miąć za z-s rozdarte 
szaty — Szajn’.a, motocykle — 
Hanuszkiewiczowi, .,V?esele'* bez 
weselników — Gr^worze wskie-- 
mu. Niech przestaną wzorem 
ciotek r.a kanapie .:.•»»'mać do 
rzemiosła, do konwea» ?. żeb; 
nic. broń Boże, nic rendrażx.ilc. 
nie oburzyło. Л nieHi ę.hur^e i 
niech rozdrażnią I Je-' --.

- na pięć przsdtl-4W#ei oądaJe- яс- 
ruszające. argaźuJąte, to hle ftst 
taka najgorsza pror«crcja ) wat^ 
to dla tego jednego piîtçift tam­
te w niepamięć, miast ustawicz­
nie wypominać 2 л wie­
le jest w naszej krvïvcc mat 
kcntenctwa. Tealc mus: być 
żywy, a nie grzeczny, jeśli ma 
nie znać granie.

działalności epo-

П.с-л.т;атеі:>1«і :
MAŁGORZATA DfPONT

Radio dla kandydatów 
ita studia

Wszystkich zainteresowanych 
studiami w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki w 
Warszawie, Warszawski Ośro­
dek Radiowo-Telewizyjny za­
prasza w piątek, 31 bm., na 
spotkanie — na antenie — z 
przedstawicielami tej uczelni. 
Audycja zostanie nadana w 
programie II i IV Polskiego 
Radia o godz. 6.45.

Rektor i prorektorzy przed­
stawią historię i dzień dzisiej­
szy szkoły, jej dorobek i osiąg­
nięcia.

Będą również odpowiadać na 
telefoniczne pytania słuchaczy, 
dotyczące studiów na tej uczel­
ni. Można Je zgłaszać pod nr 
telefonu 44-41-20 w godzinach 
od 6.30 do 7.40.

Radomskie rozmowy z Czytelnikami

Już po raz trzeci 18 bm. w 
redakcji „Życia Radomskiego" 
odbyły się rozmowy z Czytel­
nikami, podczas których zgłasza­
li oni swoje pytania i skargi z 
prośbą o poradę, pomoc lub 
interwencję. Rozmowy te, pro­
wadzone z inicjatywy Działu 
Łączności г Czytelnikami „Ży­
cia Warszawy", cieszyły się du­
żym powodzeniem, cłroć liczba 
interesantów była tym razem, 
zapewne ze względu na okres 
przedświąteczny, nieco mniejsza 
niż poprzednio.

Jeżeli chodzi o rodzaj poru­
szonych problemów prawnych 
dało się zauważyć rzecz szcze­
gólną. Jak wiadomo, obecnie w 
zakładach pracy dzielone są 
nagrody z zakładowego fundu­
szu. Z tego też względu spora 
grupa pytań dotyczyła właśnie 
uprawnień do „trzynastki”. Po­
nieważ jednak dopiero co na 
naszych łamach publik4jwaliśmy 
odpowiedzi z konsultacji w tej 
sprawie, wyjaśniającą szereg 
problemów z tym związanych, 
przeto w relacji z Radomia po­
damy tylko niektóre przykłady.

Jeden z radomskich Czytelni­
ków. Józef K. przeszedł półto­
ra roku temu z pxyprzedniego 
zakładu pracy, zachowując cią­
głość pracy, uprawniającą go 
do pełnej „trzynastki”. W po- 
przednim zakładzie miał prawo 
do „trzynastki" w wysokości 
100 proc„ natomiast teraz do­
wiaduje się, że otrzyma tvlko 
82 proc. Czytelnik pyta więc: 
dlaczego? Skoro bowiem ciągłość 
pracy jest zachowana to prze­
cież powinien otrzymać 100 proc. 
Przepisy zresztą przewidują 
„trzynastkę” w wysokości 50 
proc., 75 proc., bądź też 100 proc. 
Ale nie ma w ustawie mowy o 
82 procentach.

Sprawa wymaga wyjaśnienia. 
Otóż czym innym jest prawo 
pracownika do wysokości „trzy­
nastki” z tytułu stażu pracy, 
czym innvm zaś procentowa 
wyskość nagród z zakładowego 
funduszu, obowiązująca w kon­
kretnym zakładzie w danvm ro­
ku kalendarzowym Ta bowiem 
wielkość uzależniona jest od 
wartości wypracowanego fundu­
szu. Innymi słowy, w Jednym 
zakładzie pracownik uprawnio­
ny do pełnej „trzynastki” o- 
trzyrr.a 88 proc lej wymiaru, w 

3 innym zaś zakładzie, tak jak 
■- w zakładzie Józefa K., 82 proc., 

bowiem taki właśnie procent 
stanowi tu pełną „trzynastkę”.

tnny Czytelnik, Karol К , nie 
otrzymał w o?ó’e „trzynastki” 
z poprzedniego zakładu, W świe­
tle tego, eo czytał w prasie wy­
daja mu się to nieuzasadnione. 
W związku z tym prośba o po­
moc i inteiwencie. «•

A oto sytuacja: Karol K. w 
lutym ubiegłego roku na sku­
tek własnego wypowiedzenia 
skończył pracę w poprzedniej 
instytucji W następnym zakła­
dzie podjął pracę już następne­
go dnia, czyli 1 marca. Praco 
wał tam do 
zakładu tego 
porozumienia 
wiaduje sic, 
.trzynastki” 

pracował w tym zakładzie ponad 
sześć miesięcy, zaś umowa ule­
gła rozwiązaniu na mocy poro­
zumienia stron.

I znów krótkie wyjaśnienie: 
Otóż decyzja zakładu jest słusz­
na. Przepis stanowi bowiem 
rzeczywiście, że pracownik po­
mimo nieprzepracowania peł­
nego roku kalendarzowego ma 
prawo do „trzynastki”, o ile w 
zakładzie ją wypłacającym prze­
pracował co najmniej 6 miesię­
cy i odszedł na mocy porozu­
mienia stron. Przepis ten doty­
czy jednak sytuacji, gdy pra­
cownik zatrudniony był w za­
kładzie przed rokiem, za któ­
ry dzielony jest zakładowy fun­
dusz nagród lub podjął zatrud­
nienie nie później niż 14 stycz­
nia tego roku. Karol K. tego 
właśnie warunku nie spełnia, a 
zatem 4ximówiono mu wypłace­
nia nagr4>dy.

•J

■
i

Pisabśmy tjetatnio o skardze 
Mariana radomskiego kie­
rowcy, który spowodował we 
wrześniu wypadek, wskutek 
czego odebrano mu prawo jaz­
dy. Mariana W. zatrudniono w 
charakterze mechanika. W nie­
długim jednak czasie zakład 
pracy rozwiązał z nim umowę 
na podstawie art. 52 z powodu 
utraty prawa jazdy. Marian W 
uznał to za postępowanie bez­
prawne.

Wysłuchaliśmy również drugiej 
strony — kierownika kadr. Ma­
riana W: Wrześniowy wypadek 
był drugim w ciągu pięciu mie­
sięcy. W wyniku tego wypad­
ku został on skazany na 
rok z zawieszeniem oraz po­
zbawiony prawa jazdy. W zakła­
dzie powiedział jednak, że pra­
wo jazdy zostało zatrzymane 
na kilka dni. Został więc za­
trudniony jako mechanik. Sko­
ro okazało się, że prawo jazdy 
zostało zatrzymane na dłużej, zaś 
Marian W. kategorycznie od­
mówił przesunięcia go do in­
nej pracy, zakład skorzystał ze 
swoich uprawnień.

*
Gdy poprzednim razem od­

wiedził redakcję ..Życia Radom­
skiego” Marek J., przekazaliś­
my jego prośbę do Wojewódz­
kiego Wydziału Zatrudnienia. 
Marek J Jest młodym Inwali­
dą. Posiada II grupę inwalidz­
ką, niemniej, ze względu na 
brak wymaganego okresu zatru­
dnienia, aie otrzymuje renty. 
Trudna sytuacja rodziny zmu­
siła go do szukania pracy. Pra­
cy takiej jednak od dłuższego 
czasu w Radomiu nie mógł 
znaleźć Z odpowiedzi Wydzia­
łu Zatrudnienia dowiadujemy 
się, że wniosek Marka J. został 
przekazany do spółdzielczości in­
walidzkiej. gdzie Istnieje możli­
wość zatrudnienia. Cieszy szybka 
reakcja i właściwe podejście do 
skarg j próśb interesantów. Po­
dobnych odpowiedzi dostallśTOv 
jeszcze kilka. Niemniej jednak 
nie na wazvstkie skargi redak­
cja otrzymała dotychczas odpo­
wiedź.

Również do tej pory nie o- 
trzymaliśmy odpowiedzi na u- 
wagi zawarte w naszej notat­
ce z 22 lutego. Pragniemy zatem 
przypomnieć odpowiednim in­
stytucjom że 17 lutego br. Ra­
da Ministrów nodłcł.7 uchwałę 
„w sprawie dalszego usprawnia­
ni* informacji dla środków ma- 
swe« przekazu”.

Uchwała ta wprawdzie zobo­
wiązuje wszystkie instytucje do 
odpowiedzi na krytyczne mate­
riały najpóźniej w ciągu dwóch 
miesięcy, czy w ciągu dwóch 
miesięcy, агу jednak zawsze na 

. krytykę trzeba od powiadać naj­
później ?

lutego 1978 r. Z 
odszedł na mocy 
stron. Teraz do­
żę nie otrzyma 

pomimo że prze-

*
Powracając do nie załatwio­

nych spraw Czytelników stwier­
dzić musimy, że nie byłoby ich 
tak wiele, gdyby każdy urząd i 
instytucja należycie spełniały 
swoje obowiązki. Na przykład 
radomski ZUS przez pewien, czas 
nie wysyłał naazemu Czytelni­
kowi. Józefowi G. zasiłku cho­
robowego. W wyniku naszej in­
terwencji w końcu lutego br 
ZUS nareszcie spłacił dfyyj. A 
to, że w terminie nie wysłano 
pieniędzy, urzędnicy tłumaczą 
nieprawidłowym adresem. Do­
dać należy, że nasz Czytelnik 
dwukrotnie w listach, opatrzo­
nych jego adresem. prosił ZUS 

należnego przecieżo przysłanie 
mu zasiłku.

*
energetyczne są 
je również Snół- 

Mieszkaniowa 
Niestety, т 

który przytoczymy.
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GŁOSUJĘ NA PLAKAT

TELEWIZJA
Program
szczęścia — 

produkcji

I
11.00 Cena 

czaj owy 
(kolor)

14.55 Program dnia
15.00 Melodie. „Przypominamy — 

(kolor)
15.30 Kino filmów animowanych 

stereo i w kolorze” (kolor)
16Л0 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla młodych widzów: Ekran 

z bratkiem — a w nim m. in 
Znak orła — film fab. prod, pol­
skiej — ode. pt. .,Najwyższa god­
ność”

18.00 Nerw armii (kolor)
18.20 Droga przyjaciółko (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór s dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Sierżant Anderson — ode. II 
pt. „Kwiaty zła”. Film kryminal­

ny prod, amerykańskiej (kolor)
21.30 Pegaz (kolor)
22.15 Kristian Z im er man gra wal­

ce F. Chopina
23.05 Dziennik (kolor)

dramat oby- 
radzieckiej

18.18 Z kamerą przez świat — Ku­
ba (kolor)

19.04) Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.39 wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT — Działalność plasty­
czną (kolor)
21.00 NURT. Stosunki interperso­

nalne w klasie szkolnej a praca 
wychowawcza nauczyciela

21.30 NURT. Muzyka cz. II (kolor)
22.80 24 godziny (kolor)
22.10 Chłopi. Film fab. prod. TF 

ode. ХШ pt. „Zemsta” (kolor)
23.00 Pr4>gram dla rodziców

Oddanie krwi
dla ratowania

życia ludzkiego

Programy oświatowe
6.00 TRSS. Historia, sem. IV
6.30 BTSŚ. Wskazówki metodycz­
ne, sem. IV

12.45------ -------- ‘ *
13-35

RTSS. Matematyka, sem. Ii 
RTSâ. Fizyka, sem. II

Program II
Program dnia 
Poradnia młodych 
Inicjatywy (kolor)
Galeria 34 milionów — ma-

15.55
16.00
16.30
17.00 

larstwo Edwarda Dwurnika (ko­
lor)

17.30 Wokół stadionów — relacje 
z meczów X ligi piłkarskiej (ko­
lor)

jest najwyższym
czynem 

humanitarnym 
świadczącym 

o wielkiej 
solidarności
społecznej.

Trudności 
znane. Zna 
dzielnia Mieszkaniowa ,,Nas2 
Pom”. Niestety, г przykła­
du. który przytoczymy, nie 
widać, by tam sobie z tego coś 
robiono. Dom tej Spółdzielni, 
przy ul Kolberga 20 jest nie- 
o?rzewanv od stycznia br., bo 
ktoś, gdzieś tam nie chce. czy 
nie może, wymienić dwóch pomp 
w kotłowni. Rezultat? Cały 
dcm ogrzewany jest grzejnika­
mi elektrycznymi. Mało tego, 
spółdzielnia znejac snrawę. ak- I« ceptuje ten fakt. Mieszkańcy 
uzyskują bonifikatę rzędu na­
wet 200 procent. Czy tak winno 
wygladeó racjonalne posóodaro- 
W3nle zasobami energii elektry­
cznej?

Większość skarg Czytelników 
radomskich tyczyła tym razem 
przyjmowania i sposobu załat­
wiania reklamacji. A oto dwa 
przykłady;

Pan J.K z ul. Gagarina, za­
kupi? w ubległrm roku telewi­
zor Niestety, nie mógł doszu­
kać się w nim П programu. 
Zgłosił więc wadliwv sprzęt do 
nunktu napraw ZURT, 
mechanicv stwierdzili 
anteny Zwrócił sie zatem Czy­
telnik do fachowców od spraw 
anten Ci zaś stwierdzili, że 
..zły jest odbiornik telewizvjny” 
Odbijanie telewizyjnej piłeczki 
ping-po’’"owej trwało już dość 
długo Nie sviedząc co począć 
Pan J.K. zwócił sie do redak­
cji „Życia Radomskiego” W 
wyniku naszel interwencji kie­
rownik punktu ZUPT Drzv u! 
Warvnskiego obiecał osobiście 
3?iąć się sprawą i załatwić Ja.

Podobna snrawa: Aż Woje­
wódzka Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska" musiała interwe­
niować aby przyjęto revlamactç 
w podległej jej Placówce hand­
lowej nr 5 w Jedlni Letnisko 
Otóż nasra Czvtelniczka zaku­
piła tam ser i make. Towar o- 
kaza? s’e zeusutv Zeża^ała wiec 
orzvîe-ia reklamacji i zwrotu 
nieniedrv. Niestetv. kierownicz­
ka 'punktu snrze^aży nie chełp- 
ła o tvm słvs’eć. WS ...SCh” 
sorawe w^iaśniła I reklamsci” 
nrzvjeto. Czy nie można było 
tego zrobić nd reki?

KRZYSZTOF r-GRRKT 
MIROSŁAW M * CRN * CKI

ifdzie 
wadę
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Początek budowy jeszcze w br.

I<>Osiedle „Prędocmek”

••

Jeszcze w tym roku budo­
wa osiedla mieszkaniowego 
„Ustronie” wkroczy w kolej-

Dziś rozpoczyna się
V Radomska Wiosna Literacka

Dzii 30 marca rozpoczyna 
się V Radomska Wiosna Li­
teracka organizowana przez 
Wojewódzką Bibliotekę Pub­
liczną przy współudziale 
wydz. kultury i sztuki Urzędu 
Miejskiego, Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki oraz 
Zarządu Wojewódzkiego
ZSMP.

Imprezą rozpoczynającą Ra­
domską Wiosnę Literacką bę­
dzie spotkanie z literatami 
związanymi z Ziemią Radom­
ską, które odbędzie się 30 bm 
w Klubie MPiK o godz. 17.30. 
Nastąpi tam otwarcie wysta­
wy „Kwiaty w exlibrisie pol­
skim” ze zbiorów dr Czesła­
wa Erbera a o godz. 18 roz- 
pocznie się wieczór literacki 
w którym wezmą udział: Jan 
Gauze, Zbigniew Kośmiński, 
Klemens Oleksik, Czesław Os- 
tańkowicz, Jan Bolesław Ożóg, 
Andrzej Piwowarczyk, Tade­
usz Zimecki i Tadeusz ło­
chowski.

Idziemy do kina
Opatrzność

Od 1 kwietniu br. na ekra­
nie kina „Przyjaźń" wyświet­
lany będzie interesujący film 
produkcji francuskiej „Opatrz­
ność", którego reżyserem jest 
Alain Resnais znany także ja­
ko twórca filmów „Hiroszi­
ma, moja miłość" i „Ostatnie­
go roku w Marienbadzie".

Film został nakręcony w 
Anglii przy współpracy an­
gielskich i amerykańskich ak­
torów, a jego bohaterem jest 
Chive, który przeżywa swoją 
przeszłość mieszając ludzi, 
miejsca i fakty. „Opatrzność" 
to swego rodzaju makabryczna 
komedia o dużych walorach 
literackich, (mz)

ZAPISKI REPORTERA
SPOTKANIE ŻEGLARZY. 

W piątek 31 bm. w lokalu 
PTTK przy ul. Traugutta 46 
odbędzie się zebranie organi­
zacyjne wszystkich chętnych, 
którzy chcą zdobyć uprawnie­
nia żeglarza i sternika jach­
towego. W kwietniu odbędzie 
się kurs teoretyczny nato­
miast w miesiącach wakacyj­
nych przewidziano rejs stażo­
wy po Jeziorach Mazurskich. 
Kurs organizuje Klub Żeglar­
ski „Korab" działający przy 
oddziale PTTK. Zebranie roz­
poczyna się o godz. 18.

W PIONKACH. 30 bm. w 
sali widowiskowej Robotnicze­
go Ośrodka Kultury w Pion­
kach odbędzie się występ a- 
matorskiego zespołu artystycz­
nego i błyskawiczny konkurs 
na nazwę spotkań młodzieżo­
wych oraz wspólna zabawa. 
Początek imprezy godz. 17.30.

(bw) 

ną fazę robót. Na terenie po­
łożonym na południe od 
istniejących już jednostek

W tradycji tych corocznych 
imprez jest organizowanie 
spotkań młodych twórców a- 
matorów pod hasłem „Wiosna 
naszych debiutów”. Wieczór 
rozmów o warsztacie twór­
czym oraz prezentacja najlep­
szych utworów młodych od­
będzie się 31 bm. w klubie 
„Relaks”, początek godz. 18. 
Spotkanie prowadzić będą 
Edward Hołda, Henryk Jachi- 
mowski, Klemens Oleksik, 
Czesław Ostańkowicz, Alek­
sander Rymkiewicz, Stanisław 
Srokowski i Tadeusz Sliwiak. 
Program uzupełni występ ka­
baretu „Contra”.

Natomiast 1 kwietnia o 
godz. 20 w Klubie MPiK roz- 
pocznie się „Noc poezji i pro­
zy”. Podczas tej imprezy na­
stąpi prezentacja utworów nie 
publikowanych dotychczas 
przez literatów oraz najlep­
szych tekstów wybranych pod­
czas „Wiosny naszych debiu­
tów”.

Podczas V Radomskiej Wio­
sny Literackiej ponad 20 za­
proszonych do uczestnictwa 
literatów spotka się w biblio­
tekach, domach kultury, klu­
bach, zakładach pracy i w 
szkołach z czytelnikami, mło­
dzieżą, załogami zakładów pra­
cy i mieszkańcami Radomia.

(n)

Od nasion marchwi do modrego świerka

W najbliższą niedzielę—wiosenny kiermasz
Trwają ostatnie przygoto­

wania do wiosennego kier­
maszu zieleni, który odbędzie 
się w najbliższą niedzielę, 2 
kwietnia na radomskim dep­
taku ul. Żeromskiego. Tej do­
rocznej imprezie organizowa­
nej przez WSO i Zakład Zie­
leni WPGK tradycyjnie pa­
tronują już: Wydział Handlu 
Urzędu Miejskiego i redak­
cja «Życia Radomskiego”*

Na kilka dni przed otwar­
ciem kiermaszowych stoisk 
pytamy o handlową ofertę 
przedstawicieli przedsię­
biorstw biorących udział w 
imprezie.

Wiesław Trojanowski — Za­
kład Zaopatrzenia Ogrodni­
czego WSO w Warce:

— Przygotowujemy łącznie 
pięć stoisk, z tego trzy z na­
sionami, na które w dalszym 
ciągu jest ogromne zapotrze­
bowanie. Będą w sprzedaży 
m. in. nasiona marchwi, po­
ra, selera, a także pełna ga­
ma nasion kwiatowych.

Wśród drobnego sprzętu o- 
grodniczego polecamy uwadze 
klientów węże do podlewania, 
różnego rodzaju rozpylacze, 
doniczki, grabki motyczki, 
piłki, sekatory, nożyce i wie­
le innych.

Znajdą prawdziwy raj dla 
siebie pszczelarze. Na kierma­
szu zaprezentujemy niezbęd­
ny sprzęt pszczelarski i zaw- 

„A” i „B”, tuż za nowo po­
wstającą ul. Południową roz- 
pocznie się budowę kolejnych 
dwóch jednostek mieszkanio­
wych „D” i „E”, które nosić 
będą wspólną nazwę osiedla 
mieszkaniowego „Prędocinek”.

Projekt tego nowego osiedla 
przewidywanego dla ponad 
8,3 tys. mieszkańców, powstał 
w Zakładzie Projektowania i 
Usług Inwestycyjnych WSM 
„Inwestprojekt” w Radomiu, 
a jego autorem jest mgr inż. 
arch. Kornel Drzewiński. No­
we osiedle składać się będzie 
z budynków o 5, 9 i 11 kon­
dygnacjach, które wznoszone 
będą w znanej technologii 
W-70. Poza tym na terenie 
osiedla zbudowane zostaną 
m.in. dwie szkoły podstawo­
we przystosowane do potrzeb 
10-latki, trzy samodzielne 
przedszkola, dwa żłobki, cen­
trum handlowe, dom spokoj­
nej starości, przychodnia zdro­
wia, stacja obsługi samocho­
dów wraz ze stacją CPN. Po­
wstanie również park osied­
lowy.

Budowę nowego osiedla roz- 
pocznie się jeszcze w br., a 
w 1979 r. do sześciu pierw­
szych budynków wprowadzą 
się lokatorzy. Z lokalizacji 
pierwszych budynków na te­
renie osiedla wynika, że bu­
dowlani z Kombinatu Budow­
nictwa Miejskiego nie powin­
ni mieć kłopotów z dowozem 
materiałów budowlanych, a 
przyszli mieszkańcy z dojaz­
dem, gdyż komunikację za­

chorobami

oferta za 
działkowi

sze atrakcyjną węzę, a także 
ule, m. in. warszawskie po­
szerzane i wielkopolskie.

Nie zabraknie nawozów, 
szczególnie w grupie deficy­
towych. Mam na myśli mie­
szanki ogrodnicze „Fructus 
1” i „Azofoska”. Pomyśleliś­
my o nowościach. Zaliczamy 
do nich przede wszystkim 
preparaty w aerozolu do wał­
ki z mszycami i 
drzew.

Sądzę, że nasza 
dowoli wszystkich 
czów, którzy odwiedzą nie­
dzielny kiermasz. Łączna war­
tość towarów jakie przywie­
ziemy do Radomia wyniesie 
ponad 1 min zł.

Andrzej Korczak — główny 
specjalista d-s. zieleni Zakła­
du WPGK.

— Podobnie jak w poprzed­
nich latach czynimy starania, 
aby na kiermaszu znalazło się 
możliwie najwięcej atrakcyj­
nych krzewów ozdobnych. Do­
starczymy naszym stoiskom 
krzewy liściaste takie jak: 
tamaryszek, pigwa, forsycja 
i tawuła oraz iglaste — cy­
prysik, jałowce, świerk mo­
dry. Będzie można nabyć u 
nas również ziemię do kwia­
tów’ w woreczkach 
kwiatki rabatkowe
i stokrotki oraz skrzynki bal­
konowe i ławeczki parkowe. 

i luzem,
— bratki

pewni nowo powstająca ul. 
Południowa.

Mimo tej optymistycznej 
uwagi już dziś czas najwyż­
szy, aby pomyśleć o zapew­
nieniu dróg dojazdowych do 
dalszych części osiedla. Cho­
dzi o modernizację odcinka 
ul. Staroopatowskiej (poczy­
nając do jej połączenia z no­
wo powstającym odcinkiem 
ul. Południowej) i ul. Mło­
dzianowskiej (od jej skrzyżo­
wania z ul. Południową do ul. 
Gajpwej). Trzeba rozpocząć 
także projektowanie tzw. ar­
terii obrzeżnych, które w per­
spektywie mają zapewnić wy­
godne połączenia komunika­
cyjne osiedla od strony po­
łudniowej, wschodniej i za­
chodniej. Równie pilne jest 
także „przełożenie” linii ener­
getycznych, które w pewnej 
chwili mogą zahamować tem­
po prac budowlanych.

Miejmy nadzieję, że osiedle 
„Prędocinek” wznoszone bę­
dzie bardziej kompleksowo 
niż to dotychczas praktyko­
wano w Radomiu, a miesz­
kańcy obok niezbędnej sieci 
handlowej otrzymają także 
wygodną komunikację miej­
ską oraz obszerne parkingi 
dła szybko motoryzujących 
się rodzin. TMZ

Na początek gmina Kozienice

6 kla- 
kwin-

1 gmi-

W pełni zagospodarować 
i wykorzystać każdy ka­
wałek ziemi — pod takim ha­
słem rozpoczął się przegląd 
użytkowania gruntów rolnych. 
Gmina Kozienice rozciąga się 
na obszarze ponad 24 tys. ha. 
Połowa z tego to użytki i 
grunty rolne.

Ziemia w dolinie nadwiś­
lańskiej jest bogata i uro­
dzajna — pszenno-buraczana. 
Ale 65 proc, użytków rolnych 
tej gminy to ziemie 5 i 
*y, o wydajności 20,8 
tala z ha.

Z naczelnikiem miasta 
ny mgr. Janem Pająkiem u- 
dajemy się w teren, tam, gdzie 
pracąją 3 zespoły robocze, do­
konując przeglądu użytkowania 
gruntów rolnych. Pracują tu sa­
mi fachowcy, instruktorzy rol­
ni, przedstawiciele SKR i GSM.

Nowa Wieś w pasie nadwiś­
lańskim. Ziemia tu dobra, wieś 
towarowa. Przewodniczący zes­
połu, instruktor rolny Jan Pie­
chota informuje, że We wsi 
wprawdzie nie ma odłogów, ale 
część ziemi gospodarze użytku- 
ją niewłaściwie, wskutek czego 
mają niskie, plony.- Powód? 
Wielu gospodarzy jest już w 
podeszłym wieku i siie kwapi 
się przekazać ziemi, następcom. 
A tacy są — każde slabs gos­
podarstwo ma następcę. Należy 
więc szybciej -wprowadzić re­
formę o przejściu starszych rol­
ników na emeryturę w zamian 
za przekazanie ziemi następcom 
gwarantującym dobrą na niej 
gospodarkę.

We wsi Samwodzie grupa 
robocza, której przewodniczy 
Marian Ryfoarczyk, nie ma wie­
le roboty. Gospodarstwa w mło­
dych ręlcach są tu zasobne. 
Ziemia jest właściwie zagospo­
darowana. Natomiast w Selwa- 
niówce, gdzie pracuje kobieca 
grupa pod kierunkiem instruk­
torki rolnej, Stanisławy Wyso­
ckiej — pracy dużo. Ziemia tu 
słaba i w dodatku źle zagospo­
darowana. Wielu właścicieli 
drobnych gospodarstw pracuje 
na budowie pobliskiej elektrow-

W miarę potrzeb stolarz przy­
tulę skrzyneczki na żądaną 
miarę.

Barbara Świątek — Woje­
wódzka Księgarnia Rolnicza:

— Sądzę, że każdy znajdzie 
w naszym stoisku coś z do­
brej i jednocześnie przystęp­
nej dla siebie literatury fa­
chowej. Z pozycji, które przy­
gotowaliśmy na kiermasz wy­
mienię takie jak: „Sad przy 
domu” prof. Pieniążka, 
„Szczepienie i przeszczepia­
nie roślin sadowniczych”, 
„Kwiaciarstwo”, „Krzewy o- 
zdobne w ogródku” Kiljań- 
skiej, tej samej autorki „Ro­
śliny ozdobne w mieszkaniu 
i na balkonie”, „Uprawa wa­
rzyw pod szkłem i folią” 
Skierkowskiego oraz „Warzyw­
nictwo”. Będą również, nie­
stety nieliczne egzemplarze, 
poszukiwanej pozycji pt. 
„Działka moje hobby”. W su­
mie na kiermaszu zaoferuje­
my w naszym stoisku około 
50 atrakcyjnych tytułów.

Dodajmy w uzupełnieniu 
informacji, że przy stoisku 
Wojewódzkiej Księgami Rol­
niczej czynny będ-zie również 
punkt porad fachowych ob­
sługiwany przez -Technikum 
Ogrodnicze w Wodnikach.

A zatem do zobaczenia na 
kiermaszu w niedzielę o godz. 
9- ...

W niedzielę 2 kwietnia Z meczu Radomiak — Stoczniowiec
Inauguracja 
„Wiosny czynów”

Wzorem lat ubiegłych człon­
kowie organizacji młodzieżo­
wych woj. radomskiego zrze­
szeni w Federacji Socjalisty­
cznych Związków Młodzieży 
Polskiej przystąpią do reali­
zacji zobowiązań podjętych 
w ramach akcji „Wiosna czy­
nów”. Powołano już woje­
wódzki sztab i nakreślono ra­
mowy program tej pożytecz­
nej akcji. \

Prace młodzieży będą kon­
centrować się przede wszyst­
kim przy porządkowaniu osie­
dli, miast i gmin, naprawie 
dróg, w większych zakładach 
przemysłowych podejmowane 
będą także czyny produkcyjne. 
Ustalono również terminy rea­
lizacji społecznych czynów.

„Wiosna czynów” przebie­
gająca w tym roku pod ha­
słem „Młodzież kontynuuje 
chlubne tradycje swych po­
przedników” zostanie zainau­
gurowana w pierwszą niedzie­
lę kwietnia. Organizatorzy 
spodziewają się, że do wio­
sennych porządków przystą­
pią wszyscy członkowie orga­
nizacji młodzieżowych z woj. 
radomskiego, zrzeszeni 
FSZMP. (bw)

ni, która jest głównym źródłem 
ioh utrzymania. Z roku na rok 
gospodarstwa podupadają — 
walą się zabudowania, coraz 
niższy jest stan hodowli. Grupa 
robocza zgłosiła -wniosek o na­
tychmiastowe przekazanie z tej 
wsi 3 gospodarstw za rentę, 
gdyż w obecnym stanie nie ro­
kują one dalszego rozwoju.

Pierwszy dzień przeglądu u- 
żytfcowania gruntów roinych w 
gminie Kozienice był prawdzi­
wą konfrontacją założeń refor­
my ze etanem rzeczywistym w 
terenie, i zarówno odpowiedzią 
— co robić, aby każdy kawałek 
ziemi efektywniej wykorzystać.

(be-de)

Z

W odpowiedzi na publika­
cję na łamach „Życia” doty­
czącą jakości produkcji otrzy­
maliśmy trzy, obszerne kores­
pondencje z trzech zakładów 
pracy.

Dyrektor Zakładów Mięs­
nych w Radomiu mgr Jan 
Dasiewicz informuje, że przy­
czynami, które najczęściej po­
wodują reklamacje odbiorców 
są m.in. nieodpowiedni stan 
techniczny magazynów wyro­
bów gotowych, brak stałej 
temperatury w pomieszcze­
niach magazynowych, która 
powoduje zawilgocenie tzw. 
batonów kiełbas o krótkim o- 
kresie gwarancji i zła konsy­
stencja wędlin podrobowych 
wynikająca również z niewła­
ściwej (zbyt wysokiej) tem­
peratury w magazynach.

Aby wyeliminować te nie­
prawidłowości, opracowany 
został program działania, któ­
ry został zatwierdzony przez 
KSR do realizacji w latach 
1978—80. M.in. przystąpiono 
już do modernizacji działu 
wędlin instalując nowoczesne 
urządzenia typu „Atmos”, do 
parzenia i wędzenia wędlin. 
Jeszcze w br. zamierza się 
rozpocząć rozbudowę kotłow­
ni i modernizację urządzeń 
chłodniczych.

Zdaniem dyrektora J. Da- 
siewicza powinno to w zasa­
dniczy sposób rozwiązać obe­
cne problemy. Póki co, na 
bieżąco zwrócono większą 
uwagę na przestrzeganie za­
sad procesu technologicznego. 
Efekty tego, doraźnego działa­
nia przyniosły w ciągu dwóch 
miesięcy br. wyraźny spadek 
wskaźnika reklamacji. Nadal 
będzie się robić wszystko, aby 
jakość wyrobów produkowa­
nych w Radomiu była ,po pro­
stu dobra.

★
Podobne, szczegółowe wy­

jaśnienie otrzymaliśmy z Ma- 
7zjwieckich Zakładów Prze­
mysłu Owocowo-Warzywnego 
w Warce. Dyrektor zakładu 
mgr inż. Sławomir Susik 
przypomina w tej korespon­
dencji, że załoga wareckiego 
zakładu już 30 lat zajmuje 
się produkcją wina. Do ub. 
roku nie było żadnych kłopo­
tów z jakością czego potwier­
dzeniem było m.in. 2І dyplo­
mów i wyróżnień, 3 medale 
w konkursach „Dobre — Ła­
dne — Poszukiwane” oraz 5 
medali na Międzynarodowych 
Konkursach Winiarskich w 
Jałcie i Sofii.

Pogorszenie jakości nastą­
piło zdecydowanie w ub. ro­
ku, a jego główną przyczyną 
były skutki tłoczenia owoców 
w nowych prasach importo- 

Iwanych z USA, których przy­
datności wcześniej nie spraw­
dzono w lokalnych warun-

Nie ma słabych na wiosnę

Г - '

F .

Groźny moment pod bramką Błaszczyka, Na posterunku byli 
obrońcy Radomiaka Waloszczyk i Różalski.

Znów, tak jak zawsze, na 
stadion przy ul. Struga przy­
był nadkomplet widzów. Ra-

jakość
kach. Poza tym w procesie 
produkcji cukier zastąpiono... 
spirytusem (bez szczegóło­
wych badań) oraz nie wykry­
to w porę awarii urządzeń 
kontrolno-pomiarowych przy 
pasteryzacji win co w konsek­
wencji spowodowało wtórną 
fermentację wina znajdują­
cego się już w magazynach 
odbiorców lub na półkach 
sklepowych.

W efekcie w ub. roku mu­
siano uznać reklamację 192 
tys. butelek wina, spośród 
których aż 107 tys. stanowiła 
wspomniana, trzydniowa zła 
produkcja z marca ub. roku. 
Ciekawe jednak, że wszystkie 
reklamacje dotyczyły wyro­
bów wyprodukowanych w I 
półroczu ub. roku, gdyż od 
sierpnia do końca grudnia 
1977 r. nie zanotowano żad­
nych reklamacji odbiorców.

Sytuację więc opanowano. 
Opracowano nawet program 
przedsięwzięć, których reali­
zacja w ramach modernizacji 
rozbudowy i zakładu prze­
widzianej w latach 1979—80 
pozwoli na uzyskanie pełnej, 
tzw. stabilności produkowa­
nych w wareckim zakładzie 
win. Mimo wszystko uważa­
my, że wartość reklamacji w 
1976 ,r. w wysokości 1,4 min 
zł i w 1975 r. — 1,8 min zł 
(kiedy nie było awarii) też 
świadczy, że przed załogą za­
kładu w Warce stoją general­
nie zadania poprawy jakośęi 
produkcji. Oby ambitnej za­
łodze udało się to osiągnąć 
choćby w br.

★
Z-ca dyrektora d/s techni­

cznych w Zakładach Przemy­
słu Tytoniowego mgr inż. Je­
rzy Rębiś poinformował nas, 
że 10 min zł to wartość wnie­
sionych reklamacji, spośród 
których uznano tylko rekla­
macje w wysokości 2923 tys. 
zł. Pozostałe nie miały uza­
sadnienia, w związku z czym 
nie mogły być uznane przez 
dyrekcję Zakładów,

Tyle dyrektor. My, chociaż 
nie popieramy palenia papie­
rosów, otrzymujemy od na­
szych Czytelników sygnały, że 
jakość „Klubowych” i „Spor­
tów” z Radomia uległa wy­
raźnemu pogorszeniu. Świad­
czy o tym także fakt, że po­
szukiwane kiedyś w innych 
województwach papierosy' z 
Radomia straciły swą reno­
mę na korzyść podobnych ma­
rek, ale produkowanych na 
przykład w Krakowie. I to 
powinno dać do myślenia kie­
rownictwu i załodze zakładu 
w Radomiu. Inna sprawa, że 
prawie 3 min zł, które straco­
no z powodu złej jakości wy­
robów — to też żadna chluba.

TMZ 

domska premiera piłkarskiej 
wiosny, mecz Radomiak — 
Stoczniowiec Gdańsk. Ta sa­
ma, gorąca atmosfera, te same 
nadzieje i powszechne prze­
konanie: dziś na pewno zwy­
cięstwo.

Jak przystało na inaugura­
cję П-ligowych zmagań była 
uroczysta oprawa. Obydwie 
drużyny poprzedzali chłopcy 
ze Szkoły Podstawowej nr 5, 
niosąc klubową flagę, a na 
niej piłkę. Następcy ligowców 
byli ogromnie przejęci rolą, 
napięcie na trybunach rosło, 
aby wybuchnąć dopingiem w 
momencie, gdy sędzia dał 
znak do rozpoczęcia meczu.

Trudny to był pojedynek, a 
przeciwnik bardzo wymaga­
jący. Ostatecznie nie było tym 
razem wymarzonego zwycię­
stwa, lecz tylko remis. Dysku­
towali kibice opuszczający 
stadion na temat gry poszcze­
gólnych formacji, • dyspozycji 
obrońców, skuteczności strze­
leckiej napastników. A wnio­
sek z tych wszystkich dysput 
płynął jeden. Nie ma słabych 
na wiosnę,' wszyscy rywale są 
jednakowo groźni. Każdy 
punkt, nawet ten uzyskany na 
własnym boisku bedzie się li­
czył na wagę złota, (am)

Foto. A. Żuchowskl

Spotkanie użytkowników
„Trabantów”

W czwartek, 30 marca br., 
Automobilklub Świętokrzyski 
zaprasza na spotkanie koła u- 
żytkowników „Trabanta”. W 
programie omówienie przeg­
lądów przedsezonowych oraz 
niezbędnych wiosennych za­
biegów konserwacyjnych w 
samochodach tej marki. Po­
czątek spotkania w sali klu­
bowej przy ul. Warszawskiej 
17/21 o godz. 17.30. (am)

„Korab" organizuje 
szkolenie żeglarzy

Radomscy żeglarze szykują 
się już do sezonu. Wiosenny 
okres jest także okazją do 
zdobycia stopni żeglarskich 
przez tych wszystkich, którzy 
chcą uprawiać tę piękną dy­
scyplinę sportu. Dła chęt­
nych Klub Żeglarski „Korab” 
działający przy Zarządzie Od­
działu PTTK organizuje w 
kwietniu kurs na stopień że­
glarza i sternika jachtowego. 
Po zakończeniu szkolenia teo­
retycznego w czasie wakacji 
przewidziany jest rejs stażo­
wy po Jeziorach Mazurskich.

Pierwsze spotkanie organiza­
cyjne odbędzie się 31 bm. w 
lokalu PTTK przy ul. Trau­
gutta 46. Początek godzina 18. 
W czasie zebrania zostaną o- 
mówione wszelkie sprawy 
związane ze szkoleniem żegla­
rzy. (bw)


